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Premier Iranu nie zamierza ustąpić

Przywódca szyicki zapowiada
utworzenie rząiiu 
tymczasowego
PA R Y Ż PAP. Prem ier Iranu Szapur Bachtiar oświadczy! w 

wywiadzie nadanym przez telewizję francuską, że nie ustąpi 
miejsca przywódcy szyickiemu Ajatollahowi Chomę i niemu. W  
wywiadzie opublikowanym dziś przez dzienniki londyńskie 
stwierdzi! natomiast, że gdyby musiał podać się do dymisji, to 
przewTÓt wojskowy byłby nieunikniony.
TY M C ZA S E M  w  Iranie, waniem ewentualnego powro- 

utrzymuje się napięcie. Oczeku- tu  szacha do kraju, 
je  się. że dziś m iliony miesz- Opozycja irańska domaga się 
kańców wylegną na ulice wielu otwarcie ustąpienia rządu Bach- 
miast irańskich, by zamanifes- tiara , uważając go za nielegal- 
tować swe poparcie dla A ja - ny. Tego rodzaju oświadczenie 
tollaha Chomeiniego i prze- opublikował w  Paryżu zarówno 
strzec rząd przed pr zygoto w y- przywódca szyitów irańskich.

A jatollah Chomein,;

SI — nowoczesny, jednolity, zrozumiały

Zaczynamy stosować 
nawy okład miar

21 stycznia — Dzień Babci

Świętujmy 
póki czas...
B A B C IA  je s t  in s ty tu c ją  u .p i­

zze} u ży te czn o śc i i  ja k o  ta ­
ka  m a s w ó j dz ień . N ik t  ju ż  
dziś  n ie  p a m ię ta , d laczego  

d n ie m  ty m  zos ta ł 21 s ty c z n ia , n i i - ,  
w ie lu  — feto b y t je g o  p o m ys ło ­
d a w cą . P o d e jrz e w a m , ie  m yś l ta  
z a ś w itą la  ko m u ś , k to  u zn a ł, id  
S k o ro  przez 365 d n i w  ro k u  b a b ­
c ia  je s t w y k o rz y s ty w a n a  ja k o ' po ­
m oc d o m o w a  w y s o k ie j k la s y  — to  
n a le ży  je j  się Jeden d z ie ń  na po - 
ś d a to w a n ie .

W D n iu  B a b c i prasa  napisze, ra ­
d io  p o ic ie , te le w iz ja  pokaże co  
d z ie c i l  w n u k o w ie  za w dz ięcza ją  
b a b c io m . W w ie lu  d om ach  pó jdą  
w  ru c h  k w ia tk i ,  c z e k o la d k i i u po ­
m in k i,  a tm o s fe ra  do m o w a  o c ie ka ć  
będzie  m iło ś c ią  l  «serdecznością. I 
s łu szn ie  — bo się to  ba b c io m  na­
leży .

(Dokończenie na $tr. 2)

RO K 1979 stanowić będzie ważny etap we wprowadzaniu 
nowego, jednolitego Międzynarodowego Układu Jednostek 
M iar (SI). Zgodnie bowiem z zaleceniami Konwencji M etrycz­
nej, Polska podobnie jak i inne kraje wprowadza stopniowo 
nowy system m iar. W myśl przyjętych wspólnie przez kraje  
RW PG  postanowień proces ten ma być zakończony 31 grudnia 
1979 r.

PRACE nad wdrażaniem  
układu S I w  naszym kraju  są 
poważnie zaawansowane. W  
pierwszym etapie, t j.  1977 r. 
Międzynarodowy Układ Jedno­
stek M ia r (S I) wprowadzony zo­
stał w  norm alizacji, szkolnic­
tw ie  oraz w  wydawnictwach i 
w publicystyce. W  dalszym eta­
pie, m iary te znajdą zastosowa­
nie- -w statystyce gospodarczej, 
dokumentac j  i i ca u ko wo-tecb tu­
cznej, w produkcji, w  obrocie 
towarowym . i usługach. W 
związku z tym  poszczególne re­
sorty i centralne instytucje 
opracowały szczegółowo progra­
my, w prow adzana tych m iar 
uwzględniające specyfikę przed­
siębiorstw oraz potrzeby obec­
ne i perspektywiczne.

Układ S I stanowi nowoczesny 
i uporządkowany system me­
tryczny zawierający siedem

Chicago nadal pod śniegiem

Zima zakłóciła
życie... polityczne

W A S ZY N G TO N , BONN. B U ­
K A R E S Z T  PAP. Dramatyczne 
zimowe wieści dochodzą z dru­
giej strony A tlantyku. Prezy­
dent USA. Jimmy Carter, ogło­
sił Chicago obszarem klęski ży­
w iołow ej. Na liczących prawie  
3 tys. km ulicach miasta leżą 
zwały śniegu. Spośród 2.5 tys. 
autobusów kursuje jedynie 250 
N a j większe przedsięb :orst wo 
taksówek w  Chicago płaciło 
krociowe sumy za wykopywa­
nie swych taksówek z zasp.

W  ciągu ostatnich dwóch dni 
ofiarą mrozów i zamieci śnież­
nych padły co najm niej 22 oso­
by. Pracownicy służby zdrowia 
w  Chicago inform ują, że k iika -

naście ofiar zmarło w  w yniku  
ataku serca, spowodowanego 
niezwykłe ostrym, mroźnym po­
wietrzem.

W  Europie zima wpłynęła na 
życie polityczne: prezydent 
Francji Va lery  Giscard d’Es- 
taing. który udał się wczoraj z 
oficjalną wuzytą do Rumunii 
musiał wrócić do Paryża, ponie­
waż wiozący go samolot nie 
mógł wylądować na lotnisku w  
Bukareszcie z powodu zamieci.

W  R FN  autostrady są szcze­
gólnie niebezpieczne, ponieważ 
pod cienką warstwą świeżego 
śniegu na długości wielu kilo­
m etrów jezdnie pokryte sa lo­
dem.

podstawowych jednostek, dwie 
jednostki uzupełniające oraz 
jednostki pochodne wyrażalne  
za pomocą iloczynów i ilora­
zów jednostek podstawowych i 
uzupełniających.

Podstawowe jednostki S I to 
— m iara długości (metr) masy 
(kilogram), czasu (sekunda), 
prądu elektrycznego (amper), 
tem peratury (kelwin), liczności 
m aterii (mol), światłości (kan­
dela). Z. kolei do jednostek uzu­
pełniających zaliczamy radian  
(kąt plaski) i steradian (kąt 
bryłowy). D la przykładu warto  
podać, że podstawową jednost­
ką ciśnienia jest paskal. a prze­
drostek hekto oznacza jego w ie­
lokrotność. Jeden hektopaskal 
równy jest jednemu miłibarowi.

Zgodnie z podjętymi decyzja­
mi legalnymi jednostkami choć 
nie należącymi do Układu S I są 
np. jednostki masy (tona), cza­
su (minuta, godzina, doba), jed­
nostki kalendarzowe (dzień, ty ­
dzień, miesiąc, kw arta ł, rok). Do 
nich należą również jednostki 
powierzchni (hektar), objętości 
(litr), tem peratury (stopień Cel­
sjusza) i irme.

W A ŻN Y M  zadaniem będzie 
prze wzorcowa nie lub wymiana 
narzędzi pomiarowych. Urzą­
dzenia pomiarowe muszą bo­
wiem uwzględniać nowy uktad 
jednostek S I łub inne legalne 
jednostki. Zgodnie jednak z za­
sadą gospodarności, przewiduje 
się. że niektóre narzędzia będą 
stosowane aż do całkowitego 
ich zużycia i dlatego, w  celu 
dokonania niezbędnych przeli­
czeń. stosować się będzie spe­
cjalne tablice. Operacja prze- 
wzorcowania lub wym iany na­
rzędzi pomiarowych zapewnić 
ma właściwe warunki do term i­
nowego przejścia na nowy, jed­
nolity Międzynarodowy Układ  
Jednostek M ia r (SI).

Czy homo Mternatus 
zmartwychwstanie?
Ż A L  po stracie bliskich osób 

jest na całym świecie rzeczą 
zrozumiałą. A le tylko w  Sta­
nach Zjednoczonych działają  
przechowalnie dla zmarłych, 
którzy — zdaniem rodz:n —  
w swoim czasie powinni 
zmartwychwstać. W  wielkich  
ośrodkach medycznych USA  
przechowuje się obecnie w  sta­
nie zamrożenia ok. 20 niebosz­
czyków (nie ukryw a kię przy 
tym , że koszty tej permanent­
nej hibernacji wynoszą grube 
tysiące dolarów).

(Dokończenie na str. 3)

SENSACJĘ wzbudzają 
amatorzy zimowych kąpie­
li w morzu. Entuzjaści tej 
niezwykłej form y rekreacji 
są członkami klubu ..Mor­
sów", który powstał przed 
kilkoma laty w Gdańsku.

(Fot. CA F  - Kraszewski)

jak  rów ­
nież działający w  Iran ie  Front 
Narodowy. Chomeini oświad­
czył, że wszyscy członkowie 
obecnego rządu powinni podać 
się do dym isji. Zdaniem sędzi­
wego przywódcy szyickiego, 
prem ier Bachtiar dopuścił się 
zdrady, przyjm ując nominację 
na premiera

Jednocześnie Chomeini pono­
w ił zapowiedź ogłoszenia w  naj­
bliższym czasie składu irańskie­
go rządu tymczasowego, które­
go zadaniem będzie przeprowa­
dzenie wyborów do zgromadze­
nia konstytucyjnego. Zgroma­
dzenie konstytucyjne opracuje 
następnie nową konstytucję Ira ­
nu. Jeden z rzeczników Cho- 
meiniego dał do zrozumienia, że 
skład rządu tymczasowego bę­
dzie ogłoszony w ciągu najbliż­
szych 48 godzin.

Sesja Klubu Publicystów
Morskich SDP

Bliżej problemów
Pomorza Zachodniego
PONAD 50 dziennikarzy z ca­

łe j Polski, reprezentujących re­
dakcje dzienników, periodyków  
i agencji prasowych a także ra­
dia i telew izji, wzięło udział w  
dwudniowej sesji K lubu Publi­
cystów Morskich Stowarzysze­
nia Dziennikarzy Polskich.

Wczoraj w pierwszym dniu 
pobytu w Szczecinie dziennika­
rze by ii gośćmi Polskiej Żeglu­
gi Morskiej. W  sesji uczestni-

(Dokończenie na str, 2)
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20 rocznica zwycięstwa
¡¡¡f

rewolucji kubańskiej

Koncert w Warszawie
W A R SZA W A  PAP. Z okazji 

20 rocznicy zwycięstwa rewo­
lucji kubańskiej w  Teatrze Pol­
skim w  Warszawie odbył się 
wczoraj uroczysty koncert, zor­
ganizowany przez Ogólnopolski 
i Stołeczny Kom itet FJN. Przy­
byli przedstawiciele społeczeń­
stwa Warszawy, pracownicy 
stołecznych zakładów przem y­
słowych i Instytucji, reprezen­
tanci nauki i ku ltury , młodzież. 
Obecni byli przedstawiciele naj­
wyższych władz, a także szefo­
w ie i członkowie przedstawi­
cielstw dyplomatycznych k ra ­
jów  socjalistycznych.

Wystawa prac
Aiicii Hałaikiewicz

w Świnoujściu
D Z IŚ , w  p ią te k  o godz. 17 w  

K lu b ie  M P1K w  Ś w in o u jś c iu  o tw a r  
ta  zo s ta n ie  w y s ta w a  m a la rs tw a  
s z c z e c iń s k ie j p la s ty c z k i A l i c j i  H a ­
la  jk ie w ic z .  J e j o b ra z  z a ty tu ło w a ­
n y  „ W ó z k i”  u z y s k a ł 1 nag ro d ę  
podczas o s ta tn ie g o  S a lo n u  Je s ie n ­
nego. W  U b ie g ły m  ty g o d n iu  A lic ja  
H a ła jk ie w ic z  zo s ta ła  la u re a tk ą  N a ­
g ro d y  M ło d y c h  p rz y z n a w a n e j przez 
m a g a zyn  „G ło s u  S zcze c iń sk ie g o ”  
— „S p o jrz e n ia ” .

Sesja Klubu Publicystów Morskich SDP

Bliżej problemów
Pomorza Zachodniego
(Dokończenie ze str. 1)

czyła sekretarz K W  PZPR Da­
nuta Krzemańska.

D Y R E K T O R  n a c z e ln y  P Ż M  R y ­
szard  K a rg e r  p rz e d s ta w ił m o ż liw o ­
ś c i ro z w o ju  to n a ż u  P o ls k ie j M a ry ­
n a r k i  H a n d lo w e j w  o p a rc iu  o  p rz y -

W centrum Łodzi

Wielki kombinat 
gastronomiczny

Ł O D Ż  P A P . W  s a m ym  c e n tru m  
Ł o d z i, na  s k rz y ż o w a n iu  u l.  P io t r ­
k o w s k ie j z G łó w n ą  p o w s ta je  je d e n  
z n a jw ię k s z y c h  w  k r a ju  k o m b in a t 
g a s tro n o m ic z n y . Z n a jd ą  się w  n im : 
b a r  m le c z n y , b a r s z y b k ie j o b s łu g i, 
sa la  re s ta u ra c y jn a , g r i l l ,  c o c k ta i l-  
b a r, k a w ia rn ia ,  a p o n a d to  sa la  
b a n k ie to w a , o ra z  s k le p y  g a rm a że ­
r y jn y  i  c u k ie rn ic z y .  P rz y g o to w u je  
s ię  też s p e c ja ln ą  s to łó w k ę , o b o k  
in n y c h  u rzą d ze ń  s o c ja ln y c h , d la  
p o nad  400-osobow ej z a ło g i tego  
k o m b in a tu  P race  b u d o w la n e  p a w i 
ło n u  g a s tro n o m iczn e g o , u s y tu o w a ­
nego w  n o w y m  c e n tru m  h a n d lo ­
w y m  m ia s ta , w  n a jb liż s z y m  są­
s ie d z tw ie  d o m ó w  to w a ro w y c h  „C e n  
t r a ł ” . „H e rm e s ”  i  „ J u v e n tu s ”  są 
ju ż  d a le k o  zaaw ansow ane . Za o k . 
r o k  ca łość p rz e ka za n a  m a  b y ć  do 
u ż y tk u .

Wagcn-iaboratorium 
bada jakość szyn

R A D O M  P A P . In s ty tu t  A u to m a ty ­
k i  i  E le k t r o n ik i T ra n s p o r tu  W yż ­
sze j S z k o ły  In ż y n ie rs k ie j w  R ado­
m iu  o p ra c o w u je  zespó ł u rządzeń  do 
b a d a n ia  u k r y ty c h  d e fe k tó w  szyn 
k o le jo w y c h  z a in s ta lo w a n y  na  spe­
c ja ln y m  w a g o n ie . W a g o n -Ia b o ra to - 
r iu m  będzie sp ra w d z a ł ja k o ś ć  szyn 
z szyb ko śc ią  50 k m  na godzinę . 
W a rto  dodać, że w  ś w ia to w y m  k o ­
le jn ic tw ie  d z ia ła  ba rd zo  n ie w ie le  
w a g o n ó w  te g o  ro d z a ju .

Z u cze ln ia  ra d o m ską  w sp ó łd z ia ła ­
ją  z n a jd u ją c e  s ie  w  ty m  m ieśc ie  
Z a k ła d y  N a p ra w cze  T a b o ru  K o le jo ­
w ego. k tó re  p rz y g o to w u ją  m o n ta ż  
pod w agonem  s p e c ja ln y c h  g ło w ic  
p o m ia ro w y c h  i in n y c h  e le m e n tó w  
a p a ra tu ry  d ia g n o s ty c z n e j o ra z  re je ­
s tra c y jn e j.  N a s tę p n ie  w agon ro z ­
poczn ie  p ró b y  te s to w e  na s p e c ja ł-  
n v m  o d c in k u  to ru . w yp o sa żo n ym  w  
s z y n y  pos iada jące  zbadane  In n y m i 
m e to d a m i c e c h y  zu życ ia .

k ła d  s p ó łk i p o ls k o -b ry ty js k ie j,  a 
ta kże  ' o m ó w ił a s p e k ty  ro z w o ju  
p rz e d s ię b io rs tw a  w  1979 r .  W  czasie 
o ż y w io n e j d y s k u s j i  podnoszono m . 
in . s p ra w y  d o in w e s to w a n ia  p o r tó w  
i p o p ra w ie n ia  ic h  p ra c y , p ro b le m y  
u s łu g  re m o n to w y c h  d la  p o ls k ie j 
f lo ty ,  a ta kże  p o p ra w ie n ia  d z ia ła l­
no śc i t r a n s p o r tu  n ie  n a d ą ża ją ce g o  z 
w yw o ze m  to w a ró w  z p o rtó w .

P O  p o łu d n iu  u c z e s tn ic y  se s ji go­
ś c i l i  na m /s  „C e d y n ia ”  dow odzo ­
n e j p rzez  k p t .  ż.w . R ysza rda  Ba­
ra n o w s k ie g o , zaś w ie c z o re m  s p o tk a ­
l i  s ię  z K lu b e m  K a p ita n ó w . W ice ­
p rze w o d n ic z ą c y  K lu b u  K a p ita n ó w , 
re k to r  W SM  A le k s a n d e r W a lcza k  
p rz e d s ta w ił d o ro b e k  te j o rg a n iz a c ji 
o ra z  p rz e d s ię w z ię c ia  i  in ic ja ty w y  
p o d e jm o w a n e  na rzecz ro z w o ju  go­
s p o d a rk i m o rs k ie j.  D z ie n n ik a rz e  do 
pó źn ych  g o d z in  w ie c z o rn y c h  p ro w a ­
d z i l i  ro z m o w y  z p r z y b y ły m i na 
s p o tk a n ie  k a p ita n a m i.

D Z IŚ  rano uczestnicy sesji 
udali siię do Zakładów Chemicz­
nych w  Policach. Wysłuchali 
tam inform acji o zakładach, ich 
problemach oraz inwestycjach 
1979 r., przedstawionej przez 
dyrektora generalnego ZCh Po­
lice w  Budowie Mieczysława 
Lewandowskiego oraz zwie­
dzili fabrykę i place budowy. 
Następnie dyrektor Oddziału 
Instytu tu  Morskiego Ryszard 
Łangowski mówił o transporcie 
w  ZĆh Police według form u­
ły  „morze—ląd—rzeka”, a tech­
nolog Jerzy Protekta przedsta­
w i! bieżące zagadnienia tran ­
sportowe. Zapoznanie się z za­
łożeniami i aktualnym  stanem 
realizacji morskiego portu przed 
stawionymi przez kierownika  
wydziału przeładunkowego Poli 
ce w Budowie Ryszarda Pundy- 
ka oraz dyskusja zakończy dru­
gi dzień obrad. W  drugim dniu 
sesji uczestniczy sekretarz K W  
PZPR Tadeusz Waluszkiewicz.

(w it)

Największy odkurzacz
N A J W IĘ K S Z Y  o d k u rz a c z  p ro d u ­

k o w a n y  w  P olsce, to  w ó ze k  na 
k ó łk a c h . m aJacy w yso ko ść  1.20 m 
z w ie  s ię  .P o lo d ”  i  p rzeznaczone  
je s t do s p rz ą ta n ia  w  h a la ch  fa ­
b ry c z n y c h . d w o rc o w y c h  i  b iu ro ­
w y c h . W y p ro d u k o w a n y  zo s ta ł przez 
z a k ła d y  a u to m a ty k i i  urządzeń 
k lim a ty z a c y jn y c h  ..U n Ł o ro t”  w  R a­
d o m iu . z p rze zn a cze n ie m  w  zasa­
d z ie  d la  p rz e m y s łu  w łó k ie n n ic z e ­
go. In te re s u ją  s ię  n im  je d n a k  
ró w n ie ż  o d b io rc y  z k m v ć h  gałęzi 
p rz e m y s łu .

Z IM A  W  GÓRACH.
(Fot. C A F )

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :
m /s „D o ln y  Ś lą s k ”  z S a fi.  
S T A T K I  N A  W Y JŚ C IU : 

m /s „ W o l in ”  do  D u b lin a  ł  
M a n c h e s te ru ,

m /s „K o s z a lin ”  do  R o tte rd a ­
m u,

m /s  „K a rp a c z ”  do  A n tw e rp i i ,  
m /s  „C e d y n ia ”  do  Ś w in o u j­

ścia ,
m /s  „ K o le ja r z ”  do  N a rv ik u ,  
m /s  „K o p a ln ia  W ire k ”  do 

G a n d a w y ,
s/s „S ła w n o ”  do  G d y n i, 

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  20. 1.: 
m /s  „ B u s k o -Z d ró j”  z N o r ­

w e g ii,
m /s  „ L iw ie c ”  z K o p e n h a g i, 
m /s  „ H u ta  Z goda ”  z R ouen. 

S T A T K I  N A  W Y JŚ C IU  20. I.: 
m /s  „M a r y n a r z  M ig a ła ”  do  

F in la n d i i  v ia  G dańsk , 
m /s  „ M a n ife s t  L ip c o w y ”  do 

G d ańska .
S T A T K I  N A  W E JŚ C IU  21. l . t

m /s  „ K o p a ln ia  S ośn ica ”  z 
M u rm a ń s k a .
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  21. l . t

n ie  p rz e w id u je  się.

Świętujmy póki czas...
(Dokończenie ze str. 1)

D o s ie la n k o w e j ś w ią te c z n e j a tm o ­
s fe ry  chcą  je d n a k  w p ro w a d z ić  t r o ­
cką dysonansu . Z a p o w ia d a m  m ia ­
n o w ic ie  zm ie rz c h  in s ty tu c j i  b a o a ,  
co  t r a k tu ją  ja k o  p rzes trogą  pod  
adresem  ty c h  m ło d y c h  m a łż e ń s tw , 
k tó re  u k ła d a ją c  sobie p la n y  ż y c io ­
w e n ie  z a s ta n a w ia ją  się. g łą b ie j 
nad p rzysz ło śc ią  ł  s w o im i o b o w ią z ­
k a m i i dz la ła ią  w e d le  zasady „ n i ­
g d y  ta k  n ie  b y ło , żeby ja k o ś  ta m  
n ie  b y ło ”  lu b  w ed le  ra c h u b y : 
prze c ie ż  są d w ie  m am usie.

Z aczyn a  sie b o w ie m ' e ra  babć je ­
szcze m ło d y c h , a k ty w n y c h  za w o d o ­
w o  i sp o łeczn ie , b a rd z ie j n iż  ic h  
m a tk i w y k s z ta łc o n y c h , m a ją c y c h  
ro z le g łe  z a in te re s o w a n ia  i zajęcia". 
I  one  za czyn a ją  się b u n to w a ć . 
P rz e c iw k o  w s p ó ln e m u  z a m ie s z k i­
w a n iu  z d z ie ć m i, bo n a w e t w  n a j­
b a rd z ie j zg o d n e j ro d z in ie  tru d n o  
n ie  w ch o d z ić  sobie w  d ro g ą  l  ta k  
u ło ż y ć  ty c ie ,  b y  n ik t  n ie  m u s ia ł 
re zyg n o w a ć  ze sw o ich  przyzwycza­
jeń i n a w y k ó w , u lu b io n y c h  za jąć i  
fo rm  o d p o c z y n k u  cz y  ro z ry w k i.  
P rz y  n a jle p s z e j w o li w s z y s tk ic h  
s tro n  za czyn a ją  się k o n f l t k ty ,  a 
„ś w ię ty  s p o k ó j”  — os ią g a n y  d z ię k i 
u s tę p s tw o m  — je s t t y lk o  p o zo rn y . 
P rz e c iw k o  ko n łe czn o śc t n la ń cze n la  
w n u k ó w .

M a ło  je s t w ś ró d  n ic h  takich, któ­
re b y ły b y  s k ło n n e  z re zyg n o w a ć  z 
tego w szys tk ie g o  na rzecz p ro w a ­
d z e n ia  d o m u  d o ro s ły m  d z ie c io m  i  
w y c h o w y w a n ia  w n u k ó w . P o p ie rw ­
sza — chcą za p ra co w a ć  na e m e ry ­
tu rą . P o  d ru g ie  — u w a ż a ją , te  
n a le ży  im  się w y p o c z y n e k  po — 
często  — ponad trz y d z ie s to le tn ie j 
p ra c y  na  d w ó ch  e ta ta ch . Po trz e ­
c ie  — p o trz e b n y  im  je s t w reszc ie  
czas d la  s ieb ie .

W s u k u rs  m ło d y m  b a b c io m  p rz y ­
chodzą p syc h o lo g o w ie  i  pedagodzy, 
k tó rz y  zg o d n ym  c h ó re m  w o ła ją , że 
d z ie c i — d la  ich  d o b ra  — p o w in n y  
b yć  w y c h o w y w a n e  p rzez  ro d z ic ó w . 
I  so c jo lo g o w ie , k tó rz y  z w ra c a ją  
uw anę  na n ie p o k o ją c e  z ja w is k o  fe -  
m in tz a c il procesu w ych o w a w cze g o  
i n a w o łu ją  do  w iększego u d z ia łu  
p rz y n a jm n ie j jednego  m ężczyzny  
— o jc a  — w  w y c h o w y w a n iu  d z ie ­
c i.

W  s u k u rs  m ło d y m  b a b c io m  p rz y ­
ch o d z i też p o l i ty k a  spo łeczna p a ń ­
s tw a , Za d w a  n a jw a ż n ie js z e  d la  
m ło d e j ro d z in y  i  w u m a g a lą ce  w  
~ ie rw s z y m  rządz ie  z a ła tw ie n ia  p ro ­
b le m y  uznano  m ie s z k a n ia  i za p e w ­
n ie n ie  o p ie k i n ad  d z ie ć m i, z w ła ­
szcza do  la t  3. Z a p o w ie d z ia n o  m. 
in . w p ro w a d z e n ie  z a s iłk u  w y c h o ­
w aw czego  d la  ro d z in  n iż e j za ra ­
b ia ją c y c h .

D la te g o  w ła ś n ie  trz e b a  się lic z y ć  
z p o w o ln y m  p rze żu w a n ie m  się 
b a b c i ja k o  in s ty tu c j i  u s łu g o w o -  
ic y c h o w a w c z e j, co  — sądzę — m ło ­
d y m  w y jd z ie  ty lk o  na  zd ro w ie . 
M ło d z i ro d z ice  będą  się m o g li 
s p ra w d z ić  ja k o ' o d p o w ie d z ia ln e  
„ g ło w y ”  ro d z in y , d z ie c i będą w y ­

c h o w y w a n e  przez ty c h , k tó rz y  po­
w in n i  je  w y c h o w y w a ć .

C zy  w te d y  je d n a k  n ie  w p a d n ie  
k to ś  na p o m y s ł, a b y  za pom n ieć  o 
D n iu  B abci?

H e n ry k a  W Y G O D A

^  Spektakle i prezenty 
dla wychowanków 
Kiermasz zabawek 
w Teatrze Lalek

Piąkne in ic ja ty w y  
„Pleciugi“ i WPHW

W O J E W Ó D Z K IE  P rz e d s ię b io rs tw o  
H a n d lu  W e w n ę trz n e g o  w  S zczeci­
n ie  w s p ó ln ie  z d y re k c ją  „P le c iu g i”  
w y s tą p iło  z d w o m a  p ię k n y m i I n i ­
c ja ty w a m i z o k a z ji M ię d z y n a ro d o ­
w e g o  R o k u  D z ie cka . P ie rw sza  z 
n ic h  to  s p e k ta k le  na k tó re  za p ro ­
szone są d z ie c i z d o m ó w  dz ie cka  
ze Szczec ina  i  w o je w ó d z tw a . G o­
śc ie  „ P le c iu g i”  i  W P H W  po o b e j­
rz e n iu  p rz e d s ta w ie ń  s p o tk a ją  się z 
M ik o ła je m , k tó r y  o b d a ru je  ic h  
p a c z k a m i. Z a ró w n o  p a c z k i, Jak l  
b i le ty  na s p e k ta k le  u fu n d o w a ło  
W P H W .

D ru g a  in ic ja ty w a  — to  k ie rm a s z  
za b a w e k  w  „P le e iu d z e ” . Jego 
o tw a rc ie  n a s tą p i 20 s ty c z n ia  o  go­
d z in ie  16.30, c z y n n y  zaś będz ie  co­
d z ie n n ie  w  godz. od  10 do 18 <z 
w y ją tk ie m  22 s ty c z n ia ) aż do 4 lu ­
tego  b r .  K ie rm a s z  d o s tę p n y  je s t 
d la  w s z y s tk ic h . Z a p ra s z a m y  za tem  
w  Im ie n iu  o rg a n iz a to ró w . ( tu r )

#  SPCm SPORT

Newy klej do tapet
R A D O M  P A P . W b r . z a m ia s t k le ­

j u  „ C e lta p ”  d o  ta p e t Z a k ła d y  T w o ­
rz y w  S z tu czn ych  i  F a rb  „ P r o n i t ”  
w  P io n k a c h  dos ta rcza ć  będą u le p ­
szony  k le j  „ P r o n ic e l”  — „ P ”  do ta ­
p e t p a p ie ro w y c h  i  „ T ”  do  p la s t i­
k o w y c h . T e ch n o lo g ia  n o w e g o  k le -  
tu  o p ra co w a n a  w  la b o ra to r iu m  ba­
d a w c z y m  „ F r o n i t u ”  usuw a  w a d y  
„C e lta p u ” , p o le g a ją ce  na  z m ie n ia ­
n iu  b a rw  p rz y k le ja n y c h  ta p e t. W y ­
e lim in o w a n o  ró w n o cze śn ie  je d e n  z 
im p o r to w a n y c h  s k ła d n ik ó w  k le ju  
co  p rz y n ie s ie  oszczędność ponad 
600 ty s . z ł d e w . ro c z n ie .

Z kroniki sądowej

Wyrok na portierów
z  „Kamieniołomów u

99
SĄD Rejonowy w  Warszawie 

po kilkudniow ej rozprawie 
ogłosił w yrok na dwóch portie­
rów  nocnego lokalu „Kamie­
niołomy” w  warszawskim hote­
lu „Europejski”, oskarżonych o 
pobieranie haraczu za wejście 
od pań z półświatka.

Oskarżeni, w  okresie od li­
stopada 1976 r. do kw ietnia 1978 
roku pobrali, jak  głosi akt 
oskarżenia, ponad m ilion zł ła­
pówek. Do „Kamieniołom ów’’, w  
myśl zarządzenia dyrekcji, nie 
wpuszczano samotnych pań lek­
kich obyczajów. Panie te jed­
nak. aby wejść do środka, ko­
rzystały z usług kierowców tak ­
sówek. Kierow ca wprowadzał 
rzekomą partnerkę, opłacał bi­
lety wejścia, w yp ija ł „jedną 
wódkę” i inkasował za tę usłu­
gę około 300 zł, po czym opusz­
czał lokal.

Jak w ynika z zeznań k ilku ­

dziesięciu kobiet za wejście 
portierowi płacono również, co 
najm niej 100 zł. N iektóre płaci­
ły nawet po 500 zł i 1 000 zł. 
Często, jak  w ynika z akt śledz­
tw a, płacono port erom dolara­
mi. Jedna z klientek lokalu ze­
znała, że w  ciągu 17 miesięcy 
wręczyła obu oskarżonym po­
nad 100 tys. zł.

Obaj portierzy, z których każ­
dy na zmianę był portierem 1 
szatniarzem, zeznawali, że tra k ­
tow ali przyjm owanie pieniędzy 
jako napiw ki i że n:e w ym u­
szali żadnych opłat za wejście.

Sąd skazał Aleksandra N. na 
2,5 roku pozbawienia wolności 
i 200 tys. zl grzywny, Stefana 
T. na 2 lata pozbawienia w ol­
ności i 150 tys. zł grzywny.

W  motywach w yroku sad 
podkreślił, że Aleksander N. 
zainkasował ponad 600 tys. zł, a 
Stefan P. około 350 tys. zł.

W iiła -  Malince FF
W C Z O R A J o d b y ło  s ię  w  Z u r ic h u  

lo so w a n ie  ć w ie rć f in a łó w  ro z g ry w e k  
e u ro p e js k ic h  p u c h a ró w  w  p iłc e  noż­
n e j.

P U C H A R  E U R O P Y :
W is ła  K ra k ó w  — M a lm o e  F F . FC  
K o e ln  — G lasgow  R angers. N o t t in ­
g h a m  F o re s t — G rasshoppers Z u -  
r ic h ,  A u s tr ia  W ie d e ń  — D yn a m o  
D rezno .

P U C H A R  Z D O B Y W C Ó W  
P U C H A R Ó W :

FC  M a g d e b u rg  — B a n ik  O s tra w a , 
I n te r  M e d io la n  — S K  B e ve re n . F o r  
tu n a  D u e s s e ld o rf — S e rve tte  Ge­
new a , Ip s w ic h  T o w n  — FC  B a rc e ­
lo n a .

P U C H A R  U E F A :
H e r th a  — D u k la  P raga , H o n ve d  

B udapesz t — M S V  D u is b u rg . C rv e - 
na  Zvezda B e lg ra d  — W est B ro m - 
w ic h  A lb io n , M a n ch e s te r C i ty  — 
B o ru ss ia  M o e n cheng ladb ach .

P IE R W S Z E  m ecze ć w ie rć f in a łó w  
o d będą  s ię  7 m a rc a , rew anże  — 2/ 
m arca .

W  S O B O T Ę  w y ru s z y  z W a rs z a w y  
na tra sę  47 sam ochodow ego R a jd u  
M o n te  C a r lo  „P o lo n e z ”  z n tu n e re m  
s ta r to w y m  67. Jego k ie ro w c a  będz ie  
A n d rz e j Ja ro sze w icz , a p ilo te m  R y ­
sza rd  Z y s z k o w s k i. P o  te j  za łodze 
w  m in u to w y c h  ods tępach  k o le in o  
w y s ta r tu ją :  W ło d z im ie rz  G ro b le w ­
s k i z J a c k ie m  R ó żańsk im  (P o lonez 
2000 n r  71) H e n ry k  K ra k o w c z v k  
1 Egon M u e lle r  (P o lska  — R F N . 
A u d i 80 n r  205) o ra z  A d a m  S m ora ­
w iń s k i i  L o n g in  B ie la k  (P o lonez 
2000 n r  268)

BO R G  P IE R W S Z Y M  M IS T R Z E M
Ś w i a t a  w  h i s t o r i i  t e n i s a

PO  R A Z  p ie rw s z y  w  h is to r i i  św ia ­
tow ego  te n isa  w y ło n io n y  zos ta ł 
m is trz  ś w is ta  w  te j d y s c y p lin ie  
s p o rtu . S pe c ja ln e  J u ry , p rz y z n a ło  
p ie rw s z y  o f ic ja ln y  t y t u ł  te n iso w e ­
go m is trz a  ś w ia ta  za 1978 r . szw edz­
k ie m u  z a w o d n ik o w i — B jo e rn o w i 
B e rg o w i..

P O R A Ż K A
K O S Z Y K A R Z Y  Ś L Ą S K A  W  t»ZP
W  I I  R U N D Z IE  ć w ie rć f in a łó w  

P u c h a ru  Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w , k o ­
szyka rze  Ś ląska  W ro c ła w  p rz e g ra li 
na w y je ź d z ie  z w ło s k im  zespołem  
G a b e tt i C a n tu  70:^0 (31:46).

A L E K S A N D E R  S Z N A P IK  z a k w a li­
f ik o w a ł s.ę do f in a łu  t u r n ie ju  s tre ­
fo w e g o  sza ch o w ych  m is trz o s tw  
ś w ia ta . S ta w k ę  f in a lis tó w  z g ru p y  
I u z u p e łn ia ją :  R ip l i  (W ę g ry ), P ra n d - 
s te t te r  (CSRS) i  G h e o rg h iu  (R u m u ­
n ia ).

Więcej autobusów
z „Jelcza“

W RO CŁA W  PAP. Załoga je l-  
czańskich zakładów samochodo­
wych zamierza wyprodukować 
w  br. dla kra ju  i na eksport 
ogółem 10 tys. pojazdów samo­
chodowych — nowoczesnych au­
tobusów i ciężarówek. Produk­
cja autobusów zostanie niemal 
podwojona. Ogółem załoga „Jel­
cza” dostarczy ich 4 tys..
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Znowu walki 
w Nikaragui
BUENOS A IR E S  PAP. Jak 

donoszą z Managui, doszło do 
nowych starć zbrojnych m ię­
dzy bojownikami Frontu W yz­
wolenia Narodowego im. San- 
dino a żołnierzami gw ardii na- 

irodowej dyktatora Nikaragui, 
Somozy. W alk i toczyły się 
m in. w  górskim rejonie N ue­
va Segovias w pobliżu granicy 
z Hondurasem. B yły ofiary w  
ludziach.

BMW -  droższe
B O N N  P A P . S a m o ch o d y  k o n c e r­

n u  B M W  są o d  w c z o ra j droższe. 
C eny  z o s ta ły  po d n ie s io n e  p rz e c ię t­
n ie  o 1.8 p ro c . T a k  np . B M W  316 
będzie  k o sz to w a ć  13 920 m a re k , a 
B M W  518 — 19 100.

R ó w n ie ż  D a im le r-B e n z  za pow ie ­
d z ia ł p o d w y ż k i cen sa m ochodów  
o s o b o w y c h  p rz e c ię tn ie  o  1,9 p ro c . 
D y re k to r  z a k ła d ó w  Vodksvąagena. 
T o n i S c h m u c k e r. w  w y w ia d z ie  d la  
ty g o d n ik a  ..D e r S p iege l”  u d z ie lo ­
n y m  na p o c z ą tk u  tego m ies iąca , 
n ie  p o z o s ta w ił w ą tp liw o ś c i co do te ­
go, że także  V W  p o dn ies ie  c e n v  
sam ochodów  w  ro k u  b ieżącym .

Złota bogini
Syberii

M O S K W A  P A P . W ś r ó d 'w ie lu  le ­
gend s y b e ry js k ic h  szczegó ln ie  in te ­
resu ją ca  je s t legenda  o  z ło te j bo­
g in i.  k tó rą  c z c iły  n a ro d y  zam iesz­
k u ją c e  te n  k r a j ,  ja k o  sy m b o l s iły  
i  zródł-o życ ia . U d o w o d n io n o , że 
s ta tu e tk a  b o g in i S y b e r ii is tn ia ła  rze 
c z y w iś c ie . P rzyp u szcza  się , że gó rn e  
częśc i p o sążku  b y ły  w y k o n a n e  ze 
z ło ta , k tó re  p rzynoszono  w  darze  
b o a in i.  a b y  pozyskać je j  łaskę.

N ie zn a n e  są je d n a k  lo sy  posążku . 
U cze n i p rzyp u szcza ją , że b e z p o w ro t­
n ie  zag iną ł.

Miała być w stylu Camp David

Londyn.i Waszyngton rezygnują 
z konferencji w sprawie Rodezji

LO N D YN , W A S ZYN G TO N  PAP. Prem ier Callaghan oświad­
czył w  parlamencie brytyjskim , że chwilowo zrezygnował ze 
zwołania konferencji „w stylu Camp David” poświęconej przy­
szłości Rodezji. Uczestniczyliby w  n ie j przedstawiciele Frontu  
Patriotycznego Zimbabwe oraz obecnego rządu Salisbury, 
utworzonego po podpisaniu przez Sm itha porozumienia z trze­
ma politykam i afrykańskim i, którzy zgodzili się na warunki 
rodezyjskię.

C A L L A G H A N  stwierdzał, że 
decyzję podjął po zapoznaniu 
się z raportem swego wysłanni­
ka na południe A fryk i, Cled- 
wyna Hughesa, który po prze­
prowadzeniu rozmów w  Salis­
bury i stolicach państw fron­
towych uważa, że taka konfe­
rencja nie ma obecnie szans 
powodzenia. Podobne stanowis­
ko zajm uje obecnie W a­
szyngton

Jak wiadomo, kierownictwo  
Frontu Patriotycznego stod na 
stanowisku, że walka zbrojna, 
która nasila się w Rodezji, do­
prowadzi nieuchronnie do klęs­
k i obecnego reżimu. Z  kolei 
Smith i sprzymierzeni z nim  
politycy afrykańscy — przeciw­
nicy Frontu Patriotycznego —  
uważają,, że utworzone przez 
nich władze mają szanse prze­
trw ania i umocnienia się.

Podczas debaty w parlamen­

cie brytyjskim  zarówno premier 
Callaghan, ja k  i  m inister spraw  
zagranicznych, David Owen, po­
tw ierdzili, iż ostatnio przybrały  
na sile operacje m ilitarne pro­
wadzone przez zbrojne oddziały 
obu organizacji Frontu Patrio­
tycznego Zimbabwe.

W  D O N IE S IE N IA C H  z Lon- 
dynu i Waszyngtonu agencje 
prasowe piszą, że w  niektórych 
tamtejszych kołach istnieje ten­
dencja do poparcia marionetko­
wego reżimu tworzonego przez 
Smitha przy poparciu ugodo­
wych polityków  afrykańskich. 
W  kolach tych zakłada się, że 
Smithowi uda się przeprowa 
dzić w  kw ietniu „wybory”, za­
pewniające zwycięstwo jego 
zwolennikom. Wyłonienie na­
stępnie rządu dałoby tym  ko­
łom na Zachodzie pretekst do 
uchylenia międzynarodowych 
sankcji ekonomicznych. Inni

kolei uważają, że skoro nowy 
rząd irański wstrzymał dosta­
w y ropy naftowej do RPA, któ­
ra łamiąc międzynarodowe 
sankcje gospodarcze dostarczała 
je  do Rodezji, RPA będzie m u­
siała zmniejszyć dostawy prze­
znaczone dla rządu Smitha. To  
zaś powinno skłonić Smitha do 
bardziej kompromisowej posta­
w y wobec Frontu Patriotyczne­
go Zimbabwe.

Atak izraelski 
na obozy

uchodźców palestyńskich
L O N D Y N  PAP. Dziś w nocy 

wojska izraelskie zaatakowały  
obozy uchodźców palestyńskich 
w  południowym Libanie leżące 
na północ od rzeki Litani. A tak  
ten, poprzedzony półgodzinnym 
ostrzałem artyleryjskim , był 
pierwszym uderzeniem wojsk lą 
dowych Izraela na południowo- 
libańskie obozy uchodźców pa­
lestyńskich od czasu przepro­
wadzonej na szeroką skalę w  
marcu ubiegłego roku inwazji 
oddziałów izraelskich na połud­
niowy Liban.

*  *  *
P A R Y Ż  P A P . W e d łu g  d o n ies ień  

z J e ro z o lim y , w c z o ra j ra n o  na o- 
tw a r ty m  p la cu  ta rg o w y m  w  cen­
t ru m  m ia s ta  e k s p lo d o w a ła  bom ba 
W  w y n ik u  w y b u c h u  19 osób o d n io ­
sło ra n y . P o lic ja  iz ra e lska  o to c z y ­
ła  d z ie ln ic ę . Z a trz y m a n o  k ilk a d z ie ­
s ią t osób. W k ró tc e  po e k s p lo z ji do 
za m achu  p rz y z n a ł s ie  p a le s ty ń s k i 
ru c h  o p o ru , o czym  p o in fo rm o w a ­
ła  p a le s tyń ska  agenc ja  p rasow a 
W A F A .

Protest przeciw
fali terroru

R Z Y M  PAP. Około 20 tysię­
cy osób przemaszerowało wczt 
ra j ulicami Rzymu w  proteści« 
przeciwko fa li terroru i faszy 
stowskiej przemocy w  kraju  
M anifestacje zostały zorganizo­
wane na apel włoskich związ­
ków zawodowych.

16 B M  po wyjeździe sza­
cha Rezy Pahlavi z Iranu, 
w Teheranie odbyła się ra­
dosna manifestacja ludnoś- 20 nieboszczyków przechowywanych w „lodówkach“

NA Z D JĘ C IU : radość po 
wyjeédzie szacha.

(Fot C A F —AP)

M ajątek mtlm
przekracza

1 mld dolarów?
J A K  in fo rm u je  ..N E W  Y O R K  T I ­

M E S ” , p o w o łu ją c  s ię  na w ia d o m o ś ­
c i u zyska n e  od b a n k ie ró w , e k s p e r­
tó w  f in a n s o w y c h  z B lis k ie g o  
W sch o d u  o so b is ty  m a ją te k  szacha 
I ra n u  p rzew yższa  znaczn ie  1 m ld  
d o la ró w , a w ie c  s ta n o w i je d n ą  z 
n a jw ię k s z y c h  fo r tu n  na św iec ie . 
B a n k ie rz y  w ś ró d  k tó r y c h  d z ie n ­
n ik  p rz e p ro w a d z ił a n k ie tę  t w ie r ­
dzą, że znaczna ęzęść s u m y  do ­
la ró w  p rz e k a z a n e j w  c ią g u  o s ta t­
n ic h  2 la t  do  U S A  n a le ż y  do  ro d z i­
n y  c e s a rs k ie j.  G łó w n y m  ź ró d łe m  
fo r tu n y  cesarza je s t  F u n d a c ja  P a - 
h la v i,  k tó ra  s ta n o w i p ra w d z iw e  
k o n s o rc ju m  f in a n s o w e . P o n a d to , 
w e d łu g  o p in i i  w ie lu  e k s p e rtó w , ro ­
d z in a  cesarska  pos iada  u d z ia ły  w  
17 b a n k a c h  1 to w a rz y s tw a c h  ubez­
p ie c z e n io w y c h  I ra n u . 25 p rze d s ię ­
b io rs tw a c h  m e ta lu rg ic z n y c h , 8 to ­
w a rz y s tw a c h  g ó rn ic z y c h , 10 f i r ­
m a c h  p ro d u k u ją c y c h  m a te r ia ły  b u ­
d o w la n e , 45 p rz e d s ię b io rs tw a c h  ro ­
b ó t p u b lic z n y c h , 43 za k ła d a c h  p rz e ­
m y s łu  spożyw czego  o ra z  26 p rz e d ­
s ię b io rs tw a c h  h a n d lo w y c h . P o n a d to  
ro d z in a  szacha k o n t ro lu je  70 p ro c . 
h o te l i  w  I ra n ie .

Gzy homo iii
(Dokończenie ze str. 1)

Rodziny, które ufundowały 
swym drogim nieobecnym po­
byt w  kontenerze z ciekłym  
azotem, są głęboko przekonane, 
że nadejdzie czas, kiedy me­
dycyna przywróci ich życiu. 
Brzm i to jak  scenariusz do 
niezbyt taktownego wobec ma­
jestatu śmierci film u, ale jest 
to autentyczna prawda. N iektó­
re k lin ik i w  USA nieźle repe­
ru ją  sobie w ten sposób budżet

C Z Y  tego rodzaju hibernacja 
zmarłych ma jakiko lw iek sens? 
— zapytuje „International H e­
rald Tribune” jednego z najw y­
bitniejszych na Zachodzie krio - 
blologów, prof. Dawida Robinso­
na z Uniwersytetu w  George- 
town. Oczywiśce, że nie —  
brzmi odpowiedź. To czysta 
fantastyka.

W arto dodać, że Robinson 
sam od dawna bada problem  
ratowania życia przy zastoso­
waniu bardzo niskich tempera­
tur. Przypom nijm y także, że w 
ostatnich latach medycyna

osiągnęła poważne rezultaty w 
zamrażaniu komórek w  organiz 
mie ludzkim, nie uszkadzając 
ich. Dalszy etap — to zachowa­
nie przy niskich temperaturach 
poszczególnych organów ludz­
kich. A le czas, w  którym  stanie 
się możliwe w  ten sposób za­
konserwować cały organizm  
człowieka, jest jeszcze — zda­
niem dr Robinsona —  bardzo 
daleki.

— Przeszczepianie organów  
medycyna będzie oczywiście 
kontynuować — mówi on ale 
zasadniczym problemem w ym a­
gającym rozwiązania jest od­
rzucanie obcych tkainek. Jeśli 
przeszczepiony organ nie odpo­
wiada w  pełni biologicznej cha­
rakterystyce usuniętego, zosta­
je przez organ biorcy często po 
prostu odrzucany. Inny, istotny 
problem — zbyt krótki okres 
czasu, jak im  dysponują medy­
cy by wykonać złożony proces 
transplantacyjny. Żeby ocalić 
życie chorego operacje te  robi 
się ja k  najszybciej. Możliwość 
zamrożenia organów w  decydu­

jącym stopniu rozwiązałaby ten 
problem. Opanowano już w  peł­
ni sposoby konserwacji komó­
rek przy niskich temperaturach 
i przywrócenia ich dp pierwot­
nego stanu. Obecnie prowadzi 
się doświadczenia nad hiberna­
cją całych organów. Trudno mi 
dzisiaj powiedzieć kiedy doj­
dziemy do etapu zamrożenia np. 
ludzkiego mózgu w  taki sposób, 
aby nie naruszyć ośrodków pa­
mięci, jego cech indyw idual­
nych. Ale gdy to nastąpi, wów­
czas będziemy mogli pomyśleć 
o konserwacji całego organiz­
mu. Jak dotychczas nie możemy 
jeszcze — bez w ywoływ ania  
nieodwracalnych zm:an — za­
mrozić nawet w ycinka po­
wierzchni skóry, nie mówiąc 
już o sercu.

T A K  W IĘC, nie obrażając ni­
czyich uczuć, owych 20 zwłok 
pływających w  ciekłym azocie 
stanowi po prostu zbiorowisko 
m artw ych tkanek organicznych. 
Dodajmy, że cała ta makabrycz­
na impreza mało ma wspólnego 
z  etyką lekarską.

Z perspektywy 
tygodnia

K IL K A  ZD A Ń  
K O M E N TA R ZA

IRAN ciągle znajduje się w cen- 
Jrum uwagi mocarstw I obserwa­
torów politycznych. Wyjazd szacha 
nie zakończył konfliktu wewnętrz­
nego, przynoszącego niemal każ­
dego dnia kolejne ofiary. Nad 
krojem wisi groźba przewrotu 
wojskowego. Opozycja konse­
kwentnie dąży do spowodowania 
upadku monarchii, co popiera 
wielu Irańczyków swymi demon­
stracjami i strajkami. N
PR ZED  A M E R Y K A Ń S K Ą  

W IZ Y T Ą
TEN G  S IA O -P IN G A

PODANO oficjalnie do wiado­
mości, że chiński wicepremier 
Teng Siao-ping przybędzie 28 bm. 
wieczorem do Waszyngtonu, roz­
poczynając dziewięciodniową wi­
zytę. W związku z tym były pre­
tendent do stanowiska kandydata 
na prezydenta Ronald Reagan wy­
stąpił z ostrym atak em na decy­
zję Cartera o normalizacji stosun­
ków z Chinami. Stwierdził, że owa 
normalizacja nardża na szwank 
stosunki Stanów Zjednoczonych z 
sojusznkami, przede wszystkim ,z 
Japonią.

N IE  POM OŻE  
ATH ER TO N , 

SPRÓBUJE VA N C E
NA BLISKIM Wschodzie, jak 

wiadomo, przebywa specjalny wy­
słannik prezydenta USA, Alfred 
Atherton, próbując utorować drogę 
separatystycznym rokowaniom po­
kojowym egipsko-izraelskim. Jak 
na razie, Athertonowi nie udało 
się nakłonić Tei-Awiwu do jakich­
kolwiek ustępstw. W  przypadku 
fiaska tej misji, na Bliski Wschód 
przyjedzie sekretarz stanu Cyrus 
Vance.

SOMOZA
GOTÓW  ZA P O M N IE Ć

„JESTEŚMY gotowi zapomnieć o 
zbrodniach przeszłości, a od na­
szych przeciwników chcemy tyl­
ko, żeby pomogli osiągnąć rzeczy­
wisty i trwały spokój, gdyż w 
przeciwnym wypadku będą musieli 
pogodzić się z klęską" — to sło­
wa dyktatora Nikaragui Anastasio 
Somozy.

P R E Z Y D E N C I 
W  M U N D U R A C H

KOLEJNY kryzys rządowy w Bo­
liwii trwał zaledwie 15 godzin i za­
kończył się powołaniem nowego 
gabinetu, w którym zasiadło tylko 
trzech nowych ministrów.

Kubański tygodnik „Verde Oli­
vo” przypomina przy tej okazji, 
że od 1966 roku Boliwią rządzą 
niemal wyłącznie prezydenci w 
mundurach, dochodząc do władzy 
drogą zamachu stanu. Jedynym 
wyjątkiem w tym okresie była 
trwająca pięć miesięcy prezyden­
tura cywilnego polityka Salinasa 
w 1969 r.

F-15
N IE  W Y L Ą D O W A Ł Y  

W H IS Z P A N II
RZĄD w Madrycie nie zgodził 

się, by w jednej z baz amerykań­
skich na terytorium Hiszpanii wy­
lądowały samoloty F-15 przezna­
czone' dla Arabii Saudyjskiej. Ta­
kie lądowanie było potrzebne w 
celu uzupełnienia paliwa podczas 
transferu z USA na Bliski Wschód. 
Początkowo taką zgodę wydano, 
ale potem ją cofnięto. Rząd hisz­
pański zorientował się, że chodzi 
tu o operację polityczną. (jas)
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— P o w in ie n  p an  dodać — lo tn i­

ska  p ięknego , nowoczesnego, k tó re  
ś m ia ło  m o g ło b y  b yć  a e ro p o rte m  za
g ra n ic z n y m .

— W  zasadzie ta k im  Jest. Z  G o­
le n io w a  s ta r tu ją  sa m o lo ty  c h a r te ­
ro w e  z za ło g a m i d la  s ta tk ó w  
P Z M  1 ry b a c k ic h , będących  d a le ­
k o  od  k ra ju .  T a k ie  w y m ia n y  za 
łóg  sa coraz p o p u la rn ie jsze .

— A  propos, m a ry n a rz e  ska rżą  
się, te  są p o n ie w ie ra n i po ró żnych  
lo tn is k a c h , że n ie  m ogą od razu 
ze Szczecina do le c ie ć  do m ie jsca  
przeznaczen ia .

~  To, p ra w d a . Pas s ta r to w y  je s t 
za k r o tk i .  G d y b y  b y ł n ie co  d łu ż ­
szy. w ów czas m o g lib y ś m y  o b s łu ­
g iw a ć  n a w e t I t -62 W ów czas n ie  
b y ło b y  tego  p ro b le m u . T e ra z  m u ­
szą k o rz y s ta ć  z po łączeń tra n z y to ­
w y c h . P rz y  o k a z j i  -  zapew ne ju ż  
pan  w ie , że w  ty m  ro k u  la te m  bę­
d z ie  m ożna po lec ieć  na d  M o rze  
C za rne .

— T a k , w ie m . U ru c h a m ia c ie  l in ię  
S zczec in  — B udapesz t — W arna .

— N a począ tek  raz w  ty g o d n iu .

W  „Kurierowej” kawiarence

Pół wieku w powietrzu
— N o w id z i o o w o lu tk u ..

D Z IŚ  W n a s /.e j k a w ia r e n c e  — Dobre i to. Przyznam się.
rozmawiamy z Marianem Po- «traciłem 1uż nadziej«.
Rodzińskim — kierownikiem  
szczecińskiego oddziału Pol­
skich L in ii Lotniczych „LO T”. ~  Zaczynam wierzyć.

-  C IE S Z Ę  S IĘ . że nasze s o o lk a - ~ . w  m in io n y c h  p ie ćd z ie -
n ie  dosz ło  w reszc ie  do  s k u tk u . , ^ c iu  s ta liś m y  sie n łe w a tn li-
O s ta tn io  b v ł pan n ie u c h w y tn y  .. na lin ia c h  za g ra n ic z -

-  M o m e n ta m i w y d a je  m i aie . i .  i - o S U F i
dzień  je s t s tanow czo  za k r ó tk i  A i iW a l i i  T o  -/.rozum ia ł«  -  t i î j l t  *  
N ie  zawsze s ta rcza  na w szys tko  ka . cenne  d e w iz y ...  T e ra z  co-
czasu. Z a g a n ia n y  cz ło w ie k  ta k i. . .  ra z  częśc ie j z w ra c a  się uw agę

- C hyba  za ła ta n y?  na . k r a j .  na poszczególne m ias t;

O p o w ie ś c i saczecm s k ich  ulic

Między Śródmieściem
a  N i e b u s z e w e n i

^•W ( C Zi S^ CH Sredlliowiecza Naturalną granicę śródmieś- logiką piastuje tu stanowisko 
miasta budowano na wzgó- cia wyznaczała skarpa opada- dyrektora pani Domicela M a­
rżach tak, by naturalne ukształ jąca na północ. Niebuszewskie zurkiewicz. Jej „awans społecz- 
towame terenu podkreślało slumsy grodził dodatkowo pas ny” ze szwaczki na szefa fa- 
merarchię społeczną: stojący zielonych ogrodów. Zamożniej- bryki —  w  latach pięćdziesia- 
na szczycie zamek, poniżej do- sze centrum „małego Paryża” tych wydarzenie * nader częste 
my najznakomitszych miesz- odcinało się od podmiejskiej — okazał się w yjątkowo for- 
czan, najniżej -  zwykle poza strefy robotniczej. tunny. Wszak bywają samorod-
pasmem muru obronnego — * ne talenty...
najuboższe zabudowania pod- Ogromna inwazja nowej za-
grodzia. budowy w latach siedemdzie- Dwa łata temu „Dana” roz-

. . .  . , . siątych zatarła granicę stref, rosła się ponownie — przybył
Zasadę tę przejął bezwiednie Najpierw  (15 lat temu) nowe je j nowoczesny budynek pro- 

wiek X IX  i początki wieku domy wyrosły na skarpie i dukcyjny tuż obok starej sie- 
X X , choć w swej ideologu zde- stąd wzięła się nazwa tego dziby. 
cydowanie przeciwstawiał się niewielkiego, lecz bodaj naj- 
feudalizmowi. Tak było zresztą piękniejszego szczecińskiego rr- ,
od tysiącleci, że wyżej poiożo- osiedla. S m * ‘edL .  Je^cze jedynym do-
ne („lepsze”) miejsca w osa- odzlez0* e) bvl
dach rezerwowano na siedziby Na gruzach tandetnych lohstyiny. fabryczna
bogatszych. Granice między za- czynszówek poniżej postawiono za" kin<f  Dó^Dolowy2^ ? 1 n ie f  
możniejszą i uboższą strefą później strzeliste bloki nowego S ies  atTch
miasta były bardzo wyraźne. Niebuszewa. Skrajem tej nie- h’ . kledy Panowała
Za kw arta łam i przyzwoitych gdyś granicznej ' skarpy^’ spiha- C°  ”Pro^ uk‘

Śmienie, okra- iacei W archi telefon reżim r-ciTnćć „  . .

- Też. Nasza d y re k c ja  lest w o je w ó d z k ie  pos iada jące  lo tn is k a
W arszaw ie, W ie lu  s p ra w  n ie  da sie ^  Polsce będą p ro d u k o w a n e  sa 
z a ła tw ić  te le fon icz -n ie  c zy  le le k -  r 1o io ty  k o m u n ik a c y jn e  w ła ś n ie  ne 
sem. T rze b a  lec ieć . k ra jo w e , k tó re  zastan ia  w y -

•r .  . s łu zo n e  An-24. P o d e jm o w a n a  Jest
K o rz y s ta  p an  z sam o lo tu?  m o d e rn iz a c ja  poszczegó lnych  lo t-

— O czyw iśc ie . D z ię k i te m u  w szy - n isk . B ędzie  pan la ta ł la te m  
»*.ko m ożna z a ła tw ić  w  c ią g u  je d - z im a  (Jasi
nego d n ia . N ie  trzeba t łu c  sie po­
c ią g ie m  Z a ryw a ć  nocy. Szalona 
W ygoda

— R eklam a?
— N ie  to  po p ro s tu  p raw da
— A  p rzec ież s a m o lo ty  la ta ła  w  

k ra tk ę .  Pasażerow ie  n ie  m a ia  
g w a ra n c ji,  że od lecą . W ola  w ięc 
m in io  w szys tko  pociąg.

— Bez przesady, O d w o ła n ia  r e j ­
só w  z d a rz a ją  s ie  w  o k re s ie  je s ie n ­
n o -z im o w y m  i  to  n a p ra w d ę  w  
w y ją tk o w o  n ie s p rz y ja ją c y c h  w a ­
ru n k a c h

— Często?
— W  u b ie g ły m  ro k u  o d w o ła n y c h  

zosta ło  58 re js ó w  ze Szczecina — 
w  styczni-u . lu ty m ., lis to p a d z ie  i 
g ru d n iu  — na o g ó ln ą  lic z b ę  ponad 
tys iąca .

— N ie  chcę  b yć  z ło ś liw y , a le...

• — T a k . p ó ł w ie k u  w  p o w ie trz u  
P rz e d s ię b io rs tw o  p o w s ta ło  1 s ty c z ­
n ia  1929 ro k u  H is to r ia  po lsk ie g o  
lo tn ic tw a  k o m u n ik a c y jn e g o  1est o 
k i lk a  la t  d łuższa

mieszczańskich kamienic, okra- jącej w architektoniczną całość 
szonych uliczną i przydomową dwa skupiska nowoczesnych 
zielenią, zaczynały się rzędy budynków, biegnie ulica Odzie- 
ponurych czynszówek o najniż- żowa. 
szym standardzie.

Kiedy jeszcze las wieżowców , nadano ^jej imię po godzinie dziesiątej...
zbudowanych w ostatnim dzie- Altdrzeią Boboli. W 1950
sięcioleciu nie. przysłaniał w i- . Przemianowano ją
doku, z wysokiego wzniesienia ° dzi?20wił- Wiązało się to

ono „W łók­
niarzem”. Potem przybrało 
imię „Fala” Tanie, popularne 
kino, o przyzwoitym standar­
dzie, tyle że dość niebezpiecz­
nie było wracać zeń samotnie

DOPIERO  pó zbudowaniu 
pierwszych nowych domów w

— W  d w u d z ie s ty m  p ie rw szym  
ro k u  po w s ta ło  to w a rz y s tw o  lo tn i­
cze ,. A E R O T A R G ” . k tó re  u trz y m y ­
w a ło  k o m u n ik a c ie  na . trasach  
W arszaw a — Poznań i W arszaw a 
G dańsk. W  c ią g u  n iespe łna  ro k u  
w y k o n a ło  58 p rz e lo tó w  z o k o ło  s tu  
pasażeram i. P o tem  u tw o rz o n o  P o l­
ską L in ie  L o tn ic z ą  ..A E R O L- 
L O Y D ” . k tó rą  m ożna nazw ać i 
to p la s ta  naszego L O T -u . I  ta k  
to  s ie  zaczęło

— H is to r ia  je s t zawsze p ię k n a  
a le  nas b a rd z ie j in te re s u je  w s p ó ł­
czesność. . c z y li gd z ie  i  ja k  m oże ­
m y  ła tać?

— S z y b k o  i  w y g o d n ie  do  p ra w ie  
50 m ia s t na c a ły m  św ie e ie . M ó w ię  
o czyw iśc ie  o  za g ra n ic z n y c h  p o łą ­
cze n ia ch  L O T -u .

— A  ze Szczecina ty lk o  do W a r­
szaw y.

— W sezom e po łączeń je s t znacz­
n ie  w ie ce j.

— Z im a  także  sa po trzebne, 
ch o ćb y  do K ra k o w a .

— R o k  te m u  -m ie liśm y  ta k a  lin ie .  
O kaza ła  sie łe d ń a k  n ie  w y k o rz y ­
stana, R ach u n e k  e k o n o m ic z n y  n ie  
pozw ala, b y  sa m o lo ty  ła ta ły  pu ­
ste. M im o  w s zys tko  p ro b le m  to  
s k o m p lik o w a n y '

— D laczego? R e gu la rność  — raz. 
ce n y  b ile tó w  — d w a ...

— Jestem  m ie d z y  m ło te m  a k o ­
w a d łe m . J a k o  s z c z e c in ia n in  w id z ę  
p o trz e b y , ja k o  p ra c o w n ik  L O T -u  
— znam  m o ż liw o ś c i. A le  p o w o ­
lu tk u . . .  M yś lę , że je s t co­
raz m n ie j p o w o d ó w  do na rze ka ń  
W  u b ie g ło ro c z n y m  sezonie le tn im  
m ie liś m y  n a p ra w d ę  soo ro  p o łą ­
czeń. P ięć  razy  d z ie n n ie  do  W a r­
szaw y. poza ty m  K ra k ó w . K a to ­
w ice . Rzeszów. W ro c ła w  b v !  a k u ­
ra t  w  rem o n c ie . W  t y m  ro k u  be- 
d z ie  podo b n ie . W  ro k u  1978 z na­
szego lo tn is k a  o d le c ia ły  c z te rd z ie ś ­
c i  t r z y  tys ią ce  pasażerów ,

ulicy Odzieżowej widać było uruchomieniem przy tejże uh- głębi ulicy Odzieżowej tu te j- 
ruiny dawnej dzielnicy biedy, * t S a<Sy r i r ł^ ZieZ£ i ? ł hi Pi?n'  szym kinomanom wracało się 
rozciągającej się w zagłębieniu stwowe Zakłady Konfekcyjne domów bezpieczniej. To
, • • . ... . . ... . — IPrinn ■} r>!prirc7uóh n e n s t , . . . * *Niecki Niebuszew- je’dna 2 pierwszych państwo- jednak należy dziś do historii, 

wych firm  założonych w w y- J
zwolonym Szczecinie - ■  pow- Prry  ul odzieżowej zbudo.

wano najdłuższy chyba dom
pow­

stały we wrześniu 1945 roku.
Początkowo zajęły pomieszczę- w Szczecin^: N a'oarterTe m"e 
ma starej fabryk, .teksty lnej cl on cale „miasteczko" uslu
przy ul. 5 Lipca, później roz­
szerzyły swą bazę produkcyjną 
o budynki przy ul. Jagielloń­
skiej, a następnie objęły w po­
siadanie odbudowany gmach 
r.a rogu alei Wyzwolenia i (od 
tej pory) Odzieżowej. Zaczęło 
się od szycia' wojskowych ko­
szul i roboczych drelichów', i 
właściwie aż do 1968 roku wy-

gowe z licznymi sklepami, ka­
w iarnią. warsztatami usługo­
wymi itp. Zbudowano je rów­
nolegle z montażem pierwszych 
wieżowców mieszkalnych po­
niżej skarpy. Niestety, podob­
nego „wyczynu” nie udało się 
powtórzyć budowlanym- póź­
niejsze centra usługowe pow­
stają w kilka lat po zakeńcze-

roby najstarszej szczecińskiej nju wznoszenia budynków  
fabryk, ubrań me tra fia ły  w mics2kainych osicdli. 
ogóle do sklepów.

Nie jest ostatnio zbyt spo- 
W TED Y właśnie pojawiła się kojnie na osiedlu przy ul. 

na polskim rynku nowa bez- Odzieżowej. Dwukrotnie w 
pretensjonalna nazwa „Dana” mieszkaniach wieżowców eks- 
i — trzeba przyznać — zrobiła płodowa! gaz. Jeden z wybu- 
karierę równie błyskawiczną chów zrujnował połowę kon- 
jak baśniowy Kopciuszek. Dziś dygnąćji (na szczęście — 
nie wypada nawet „Dany” szczytowej...), 
chwalić zbyt często, bo to już
bezsprzeczna potentatka w  Jedno jest pewne — dawna 
dziedzinie młodzieżowej mody linia podziału biegnąca między 
w skali krajowej, a to, że je j mieszczańskim śródmieściem a 
wyroby cieszą się wzięciem, robotniczym „Szczecinom B” 
jest normalnć. zniknęła niemal bez śladu.

Odzieżowa n ie 1 jest już ‘ ulicą 
Bez mała lat trzydzieści z graniczną, 

kobiecym rozsądkiem i męską (ław>
Najdłuższy dom w  Szczecinie przy ul. Odzieżowej.

Fot.: Z. Jodkowski

__ ______ _
Na jeadnigęli i droggc‘i Pomorza Zachodniego

Bezpieczniej ale do ideału daleko
W W Y D Z IA L E  R u ch u  D ro g o ­

w ego K W  M O  w  S zczec in ie  
d o ko n a n o  w s tępnego  b ila n ­
su  s ta n u  b e zp ieczeńs tw a  na 

d ro g a ch  i  u lic a c h  m ia s t naszego 
w o je w ó d z tw a . I  m im o  że lic z b y  
w y k a z u ją  spadek  z a g ro że n ia  w  po ­
ró w n a n iu  z ro k ie m  1977, to  z pew ­
nośc ią  ic h  W ym ow a s ta n ie  się 
o s trze że n ie m  d la  n ie je d n e g o  k ie ­
ro w c y  i  p rze ch o d n ia .

W  m in io n y m  ro k u  na te re n ie  P o­
m o rza  Z a ch o d n ie g o  m ia ło  m ie jsce  
987 w y p a d k ó w . W ic h  w y n ik u  
śm ie rć  p o n io s ło  116 osób, a  ł  197 — 
o d n io s ło  ra n y . P o n a d to  o d n o to w a ­
no  3 683 k o l iz je .  W  p o ró w n a n iu  z 
ro k ie m  1977 w y s tą p iło  o b n iż e n ie  
ilo ś c io w e  w e w s z y s tk ic h  k a te g o ­
r ia c h . 1 ta k  w y p a d k ó w  b y ło  m n ie j 
o 5,5 p ro c ., o  22,7 p ro c . m n ie j lu ­
d z i s t ra c iło  ż yc ie , a o  1,8 p ro c . 
n jn ie j b y ło  ra n n y c h . T a kże  o  6,4 
p ro c . z m n ie js z y ła  s ię  lic z b a  k o l iz j i .

S t r a ty  m a te r ia ln e  oszacow ano 
w s tę p n ie  na k w o tę  M  291 951 z ł. 
J e d n a k  su m a  ta  n a jp ra w d o p o d o b ­

n ie j u le g n ie  ra d y k a ln e m u  z w ię k ­
sza n iu  podczas ro z lic z e ń  d o k o n a ­
n y c h  p r /e z  P a ń s tw o w y  Z a k ła d  
U bezp ieczeń  w  c h w i l i ,  g d y  do  te j 
in s ty tu c j i  t r a f ią  w s z y s tk ie  ra c h u n ­
k i  i  f a k tu r y  za p rz e p ro w a d z o n e  re ­
m o n ty  u b e zp ie czo n ych  p o ja z d ó w .

T ra g ic z n ą  w y m o w ę  m a ją  k o le j­
ne r u b r y k i  tego  ze s ta w ie n ia . S ta ­
ty s ty c z n ie  w  eo trz e c im  w y p a d k u  
b ie rz e  u d z ia ł c z ło w ie k  będący  pod 
w p ły w e m  a lk o h o lu . N a to m ia s t co 
c z w a r te  zd a rz e n ie  d ro g o w e  sp o w o ­
d o w a n e  ‘zo s ta ło  p rzez  pieszego. Po­
n a d to  sp ra w ca  co  dw u d z ie s te g o  
w y p a d k u  zb ie g ł.

N a jw ię c e j w y p a d k ó w  d ro g o w y c h  
na te re n ie  w o je w ó d z tw a  o d n o to ­
w a n o  w  S zczec in ie , w  d r u g ie j k o ­
le jn o ś c i na  Je j l iś c ie  z n a la z ł s ię  
S ta rg a rd  S zcze c iń sk i. N a le ż y  odn o ­
to w a ć  z u z n a n ie m , że Ś w in o u jś c ie , 
m ia s to  do  k tó re g o  na sezon le tn i 
z je żd żą  s ię  o g ro m n a  lic z b a  z m o to ­
ry z o w a n y c h  w cza so w iczó w , m oże 
p o c h w a lić  s ię  b a rd zo  m a łą  lic zb ą  
w y p a d k ó w .

G łó w n y m i p rz y c z y n a m i k o l iz j i  
(o czyw iśc ie  o p ró cz  a lk o h o lu  a ta k ­
że ty c h , k tó re  s p o w o d o w a li p ie s i) 
są: n ie u w a g a , ro z ta rg n ie n ie  i  n ie ­
os tro żn o ść  k ie ro w c ó w .

D ane te  w  z u p e łn o śc i p o k ry w a ją  
s ię  ze sp o s trze że n ia m i re p o r te ró w  
„ K u r ie r a ”  u c z e s tn iczą cych  w  p ro ­
w a d z o n e j w e sp ó ł z K W  M O  le tn ie j 
a k c j i  „W ró ć  c a ło !”  B ra w u ra , n ie ­
o s trożność  i  w rę c z  z b ro d n ic z a  fa n ­
ta z ja  lu d z i za s ia d a ją c y c h  za k ie ­
ro w n ic a m i p o ja z d ó w  po u p rze d ­
n im  s p o życ iu  sp o ry c h  d a w e k  w ó d ­
k i ,  zaow ocow a ła  w  m in io n y m  ro k u  
o g ro m n ą  lic z b ą  116 z a b ity c h . W ie ­
lu  też z ty c h  u c z e s tn ik ó w  w y p a d ­
k ó w , k tó rz y  n ie  p o s tra d a li życ ia , 
zo s ta ło  in w a lid a m i.  N ie ch  fa k ty  te  
s taną  s ię  w y s ta rc z a ją c ą  p rz e s tro ­
gą d la  za d u fa n y c h  w  sobie k ie ­
ro w c ó w .

C ZĘ S TO  też  do p oszczegó lnych  
in s ta n c j i  M i l i c j i  O b y w a te ls k ie j -tra­
f ia ją  o d w o ła n ia , s k a rg i i  zaża len ia

na w yso ko ść  m a n d a tó w  za w y k ro ­
cze n ia  d ro g o w e . U k a ra n i tłu m a c z ą  
się, że p rzec ież  n ie c e lo w o  w je ­
c h a li na to r y  p rz y  p u ls u ją c y m  
c z e rw o n y m  ś w ie tle , że p rze c ie ż  n ic  
s ię  n ie  s ta ło  itp . ,  i td .  C zy n ic  się 
n ie  s ta ło?  W  p rz y p a d k u  n ie je d n e ­
go „s a m o b ó jc y ” , k tó re g o  p o ja zd  za­
t r z y m a ł s ię  p o m ię d zy  o puszczany­
m i sz la b a n a m i p rz e ja z d u  k o le jo w e ­
go w  R u rce , n ie  dosz ło  do n ie ­
szczęścia t y lk o  d la te g o , że d ró ż ­
n ik  z d ą ż y ł podn ieść  sz laban  i 
u m o ż liw i ł  w y ja z d  w o zu  spod k ó ł 
pędzącego poc iągu .

S ą d z im y , .-że le  dane s taną  się 
o s trze że n ie m  d la  lu d z i,  k tó r z y  za­
s ia d a ją c  za k ie ro w n ic ą  p o ja z d u  za - '  
p o m in ą  ją  o  o b o w ią z u ją c y c h  p rz e ­
p isach , zakazach  i  n a ka za ch . T a k ­
że i p ie s i w in n i z a s ta n o w ić  się nad  
sw o im  z a ch o w a n ie m  podczas p rze ­
k ra c z a n ia  ru c h l iw y c h  je z d n i i  a u to  
s tra d . P a m ię ta jm y  b o w ie m , iż  co 
4 w y p a d e k  s p o w o d o w a n y  je s t w ła ś ­
n ie  p rzez  p rz e c h o d n ia . (M aez)
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TR A D Y C Y JN Y M  zwyczajem  
na przełomie roku w ybitni k ry ­
tycy amerykańscy dokonują 
przeglądu osiągnięć w  dzie­
dzinie kultury i snują marze­
nia na przyszłość. Życie ku l­
turalne USA dzieli się na tzw. 
wyższą sztukę adresowaną do 
elity (finansowaną przez w iel­
kie fundacje i korporacje, a 
ostatnio także częściowo przez 
władze federalne i stanowe) 
oraz kulturę komercyjną, ro­
bioną dla mas i przynoszącą 
krociowe zyski je j twórcom i 
dystrybutorom. W  obydwu 
przypadkach stosuje się od­

mienne kryteria. W  odniesie­
niu do sztuki przez duże S 
kryteria te określane są przez 
mecenasów i krytyków , w  
odniesieniu do kultury maso­
wej — TV , film u, muzyki po­
pularnej, teatru komercyjne­
go — jedynym  istotnym kry­
terium  jest pieniądz i wyso­
kość zysków.

cy produktów niewartościo- 
wych. Oczywiście, oba gatunki 
oddziałują na siebie i nie 
działają w  próżni. Stąd też 
stały przepływ wartości i zda­
rza się, te sukces komercyjny 
odnosi również dzieło wartoś­
ciowe, co dotyczy przede wszy­
stkim film u. I  tak w  1978 ro­
ku w  USA zrealizowano 155

niezmiernie tu popularnego 
Johna Travoltę.

Zestawiając najlepsze filmy 
zagraniczne na ekranach USA 
w roku ub., „New Jork Times” 
wymienia obok dzieł Rohmera, 
M alle’a, Chabrola film  Andrze­
ja Wajdy „Krajobraz po 
bitw ie”. Film y europejskie w y­
świetlane są jednak niemal

Bez narodowej sceny
Dla osiągnięcia jak najw yź- film ów. Liczba ta ma tenden- 

szych zysków wszystkie chwy- cję malejącą, co w ynika ze 
ty są dozwolone: eksploatacja stale rosnących kosztów pro- 
seksu, fascynacja zbrodnią, bru dukeji, a więc i ryzyka f i-  
talną silą i narzucanie odbior- nansowego. Zwiększa się nato­

miast widownia kinowa. Same 
zyski ze sprzedaży biletów, nie 
licząc eksportu dzieł, wyniosły 
3 młd dolarów, w porówna­
niu z 2 mld przed 4— 5 laty.

Największymi sukcesami ro­
ku ubiegłego były futurystycz­
ne giganty, przede wszystkim  
„Bliższa znajomość z trzecim  
rodzajem”. Z  film ów  kam eral­

nych najpopularniejszym i 
.najbardziej kasowym była „Go 
rączka sobotniej nocy” — opo­
wieść o chłopaku z włoskiego 
Brooklynu, dla którego taniec 
staje się wyrazem tęsknoty za 
lepszym życiem. F ilm  ten wy- 
lansowa) nowego gwiazdora,

System 
ae ro v id e o

JA P O Ń S K IE  towarzystwo lo t- cm. Dzięki temu urządzeniu pa­
nicze JA L  wprowadziło od sażerowie czują się... jak  piloci, 
grudnia ub. r. na swych kra jo - bowiem obraz na ekranie jest 
wych liniach system areovideo. identyczny z widokiem z kab i- 
Pozwala on pasażerom na obser- ny pilota, 
w ację chw ili startu i  lądowania
na ekranie o wymiarach 76X102 <Fot.: C A F — Kyodo)

wyłącznie w kinach klubo­
wych, nie wchodzą do masowej 
dystrybucji, gdzie króluje nie­
podzielnie produkcja am ery­
kańska.

Telewizja, którą statystycz­
ny Am erykanin ogląda po 
6 godzin dziennie, jest tak na­
szpikowana reklam am i, tak na­
ładowana starymi film am i, tak 
oddana w posiadanie twórcom  
osławionych „oper mydlanych”, 
że przeżywa okres złej repu­
tacji. Stąd coraz więcej Am e­
rykanów zaczyna regularnie 
oglądać tylko jeden kanał, 
pozbawiony reklam: tzw. pu­
bliczną sieć telewizyjną. Tu 
bowiem prezentuje się głównie 
seriale importowane z Anglii. 
Powodzeniem cieszy się zwłasz­
cza mini-serial o M arii Skło- 
dowskiej-Curie.

M iniony rok potwierdził 
również obserwowane tu w 
ostatnich latach poszerzenie 
się bazy kulturalnej kra ju  oraz 
wzrost widowni, przede wszyst 
kim w  teatrach komercyjnych.

Najlepszą jednak wiadomoś­
cią i prognostykiem dla nie 
komercyjnego teatru jest ogło­
szenie, że grupa wybitnych  
twórców podjęła się urucho­
mienia zamkniętego od roku 
Teatru Beaumont w nowojor­
skim Lincoln Center. Jest to 
kolejna próba zbudowania w 
Ameryce teatru narodowego. 
Dla uruchomienia takiego tea­
tru potrzebna jest 6-milionowa 
dotacja. Najw ybitniejsi kryty­
cy wołają o nią, pisząc, że bez 
zbudowania narodowego teatru 
Am eryka nigdy me zdoła za­
nalizować doświadczeń swego 
narodu i stworzyć trwałego do­
robku dramaturgicznego. Jak 
napisał z goryczą „New Jork 
Times”, „podczas, gdy rząd 
francuski wydatkował na zbu­
dowanie ośrodka sztuki 1 ku l­
tury im. Pompidou 200 min do­
larów, rząd federalny dal na 
wszystkie muzea, orkiestry 
symfoniczne, opery i teatry re­
pertuarowe w roku ubiegłym  
niewiele więcej niż połowę tej 
sumy —- 123 min”.

Nie jest to wesoła statysty­
ka.

EWA BO NIEC KA

S m u t n e  f a k t y

W ZWIĄZKU z Międzynarodo­
wym Rokiem Dziecka powołana 
specjalnie w RFN kcmisja przy­
gotowała 150-stronłcowy pro­
gram, zawierający m. iru wtele 
uwag o sytuacji dseci w RFN. 
Czytamy tam że ciągle jaszcze 
w RFN wiele dzieci mieszka w 
warunkocb me odpowiadających 
podstawowym warunkom sanłtor- 
nym. Odczuwa się dotkliwy brak 
instytucji socjalnych (żłobków, 
przedszkoli, świetlic iip.), które 
zapewniałyby opiekę po szkole w 
sytuacji, gdy oboje rodziców pra­
cuje.

Przeciążenie rodziców pracą 
zawodową — stwierdza program 
— powoduje, że zbyt mało cza­
su poświęcają era na wychowa­
nie dzieci. Bardzo często wspól­
ny urlop całej rodźmy jest unie­
możliwiony przez wymagania za­
kładów pracy, które rzadko bio­
rą pod uwagę dobro rodziny pra­
cownika, W RFN, kraju o wyso­
kim standardzie życia, niedosta­

teczna jest apteka nad matką i 
niemow-iętaro!, co jest powodem 
stosunkowo wysokiego odsetko 
zgonu niemowląt,

No odbytym w Kolonii VI 
Zjeździ© z okazji „Dni pomocy 
dto młodzieży*' dane te zostały 
naświetlone obszerniej. Przedsta­
wiciel centrali związków zawodo­
wych w RFN Hans Brausne: z 
naciskiem podkreślił, że istnieje 
przepaść pomiędzy oświadczenia­
mi j przyrzeczeniami składanymi 
przez władze a rzeczywistością, 
gdy chodzi o sytuację dzied w 
RFN. — U nas więcej dzieci ginie 
na skutek maltretowania Ich, niż 
umiera na ospę i dyfteryt — 
i  twierdził Brousner. Tragiczny k>s 
poniewieranych i maltretowanych 
dzieci oraz wyniki badań komi­
sji są debrze znane, lecz prak­
tycznie nłc ni© robi się, by temu 
zapobiec.

Gwałtownie . narastający pro­
blem „wyrównania szans dla 
dzieci cudzoziemskich” (chodzi o

dzieci robotników tureckich, al­
gierskich, jugosłowiańskich, włos­
kich, których jest w RFN ponad 
1,5 min) me jesł nawet fragmen­
tarycznie badany, ani też nie po­
dejmuje się żadnych prób rozwią- 
2onta>go. 60 proc. tych dzieci nie 
ukończyło szkoły podstawowej. 
Bezrobocie wśród młodzieży z 
zagranicy jest o 50 proc. wyższe 
niż wśród młodzieży RFN. Ciągle 
też wzrasta liczba dzieci robotni­
ków zagranicznych żyjących w 
przytułkach i osiedlach dla bez­
domnych, w prymitywnych wa­
runkach.

Zupełnie przemilcza się w RFN 
bezprawne zatrudnianie dzieci 
przez prywatnych przedsiębior­
ców i to do prac wymagających 
nieraz dużego wysifcu fizycznego. 
Według szacunków komisji, ok. 
200 tys. dzieci pracuje bez wła­
dzy wfodz RFN, które tym pro­
blemem zupełnie się nie totare- 
tują.

HENRYK TYCNER

Jugosławia Wzrost konsumpcji w racjonalnych granicach
JU G O S ŁA W IA  należy do 

krajów , które w  relatywnie  
krótkim  czasie osiągnęły dość 
wysoki poziom konsumpcji. 
W yjątkow o szybko rozwinęły 
się przede wszystkim przemy­
sły przetwórcze i motoryza­
cyjny. Już obecnie jeden sa­
mochód przypada na dziesię­
ciu mieszkańców kraju.

G Ę S TA  S IE C  s k le p ó w  1 w ie lk ic h  
d o m ó w  to w a ro w y c h  o fe ru je  n a j­
now sze m od e le  o b u w ia , o d z ie ży , 
m e b li,  w sze lk ie g o  ro d z a ju  s p rz ę tu  
e le k tro te c h n ic z n e g o  i  e le k tro n ic z ­
nego . w sk le p a ch  sp o żyw czych  
je s t  ró w n ie ż  d u ży  w y b ó r .  M n ie j 
p rz y je m n ą  n a to m ia s t sp ra w ą  są 
w y s o k ie  ceny  — w  w ię kszo śc i 
w yższe  n iż  w  k ra ja c h  o dużo  
w ię k s z y m  dochodzie  na j-o d o w ym , 
ja k  n p . R F N , H o la n d ia , S zw ecja . 
„S ło n e ”  ce n y , będące re z u lta te m  
w y s o k ic h  ko sz tó w  w y tw a rz a n ia , 
s p e łn ia ją  ro lę  b a r ie ry  h a m u ją ć e j 
* b y t  s z y b k i w z ro s t k o n s u m p c ji.

O BFITO ŚĆ towarów na ryn­
ku jest rezultatem polityki 
gospodarczej zorientowanej na 
szybki rozwój przemysłów kon­

sumpcyjnych. By! to zresztą 
wybór z konieczności. Stawka 
na rozwój turystyki zagranicz­
nej oraz wiążąca się z tym o- 
tw arta  na świat polityka go­
spodarcza pociągnęły za sobą 
konieczność intensywnego roz­
w ijan ia przemysłów przetwór­
czych, zwłaszcza lekkiego i 
spożywczego i  to w  oparciu 
głównie o zagraniczne licencje 
i technologie.

Nie starczyło jednak sił l  ¿rod 
ków na równoczesny rozwój 
przemysłów: ciężkiego, ener­
getyki, transportu i w ogóle 
infrastruktury. Skutk i tych 
dysproporcji dają o sobie znać 
z narastającą siłą. Przemysł 
przetwórczy, korzystający w  
dużym stopniu z zagranicz­
nych surowców, półfabryka­
tów i urządzeń —  sprowadza­
nych głównie z rozwiniętych 
kra jów  Europy zachodniej —  
powiększa ujemny bilans han­
dlu zagranicznego. Co więcej,

każdorazowo wzrost produkcji 
w tych działach przemysłu po­
głębia ten deficyt.

P R E F E R U JĄ C  p rz e m y s ły  p rze ­
tw ó rc z e , z b y t m a ło  ś ro d k ó w  p rz e ­
znaczano  na ro z w ó j w ła s n e j bazy  
s u ro w c o w e j, zw łaszcza  zaś s u ro w ­
có w  e n e rg e ty c z n y c h . W  ko n s e k ­
w e n c ji b a rd z o  s z y b k o  p o w ię ksza ­
ją c y  s ię  im p o r t  n a f ty  i  p ro d u k tó w  
n a fto w y c h  s ta je  s ię  co ra z  t r u d ­
n ie js z y m  do  u d ź w ig n ię c ia  c ię ża re m  
d la  c a łe j g o sp o d a rk i. Z tego też 
m ię d z y  in n y m i p o w o d u  po  ra z  
d ru g i w  1978 r o k u  p o d n ie s io n o  w  
lis to p a d z ie  c e n y  w s z y s tk ic h  p ro ­
d u k tó w  n a fto w y c h  do p o z io m u  
p rze w yższa ją ce g o  ceny  św ia to w e .

W  te j s y tu a c j i  s ty m u la c ja  eks­
p o r tu  s ta je  s ię  k a te g o ry c z n y m  im ­
p e ra ty w e m . E k s p o rto w a  eksp a n s ja  
s ta w ia  Jednak  p rze d  go sp o d a rką  
p o s tu la t ra d y k a ln e g o  zm n ie js z e n ia  
ko sz tó w  p ro d u k c j i .  T o  w ła ś n ie  je s t 
je d n y m  z n a jt ru d n ie js z y c h  obecn ie  
p ro b le m ó w  g o sp o d a rczych  Ju g o s ła ­
w ii .  K o n ie czn o ść  szybszego ro z w i­
ja n ia  p rz e m y s łó w  s u ro w c o w y c h , e- 
n e rg e ty k i,  b u d o w n ic tw a  d ro g o w e ­
go, m e ta lu rg i i  l c a łe j In f r a s t r u k ­
tu r y  w ym a g a  o g ro m n y c h  n a k ła ­
d ó w .

S K Ą D  jednak czerpać na to 
środki; skoro —  ja k  wynika z

analiz — konsumpcja wzrasta 
szybciej niż dochód narodowy? 
Skoro maleje w  związku z tym  
udział inwestycji w  dochodzie 
narodowym? Z  tych samych 
analiz wynika, że przemysły 
wytwórcze nie dysponują do­
statecznymi środkami na mo­
dernizację i inwestycje. Jedno­
cześnie liczba nowych inwesty­
cji i to głównie w przemyśle 
przetwórczym, nadał wzrasta.

N A  T Y M  TL.E ro zp o czą ł s ię  sw o­
is ty  d ia lo g  m ię d z y  a d m in is tra c ją  i  
gospoda rką . A d m in is tra c ja  je s t 
zd a n ia , że z a k ła d y  p ro d u k c y jn e  
p ra c u ją  n ie e fe k ty w n ie ,  n ie  w y k o ­
r z y s tu ją  z d o ln o śc i p ro d u k c y jn y c h , 
w y tw a rz a ją  z b y t d ro g o . P rz e m y s ł 
n a to m ia s t d o w o d z i, iż  o b c ią że n ie  
g o s p o d a rk i p o d a tk a m i i  św iadcze ­
n ia m i s ta le  w z ra s ta , na  s k u te k  
czego m a le je  re p ro d u k c y jn a  zdo l­
ność go sp o d a rk i.

R a c je  m a ją  ch yb a  o b ie  s tro n y . 
S edno  p ro b le m u  t k w i  je d n a k  p rz e ­
de w s z y s tk im  w  w y s o k im  w z ro śc ie  
k o n s u m p c ji,  p rz e k ra c z a ją c y m  fa k ­
ty c z n e  m o ż liw o ś c i g o s p o d a rk i ju ­
g o s ło w ia ń s k ie j.  T e n  w ła d n ie  p ro ­
b le m  — Jak p rzys to so w a ć  poz iom

sp ożyc ia  in d y w id u a ln e g o  d o  re a l­
n y c h  m o ż liw o ś c i g o s p o d a rk i — je s t 
te m a te m  p o le m ic z n y c h  d y s k u s ji 
n ie  t y lk o  w  k rę g u  e k o n o m is tó w . 
N ik t  n ie  chce  rezyg n o w a ć  z ju ż  
o s ią g n ię te g o  p o z io m u  ż y c ia . P rze ­
c iw n ie , a s p ira c je  są co ra z  w ię k ­
sze. W y jś c ie  z t e j  s y tu a c j i  d o s trze ­
ga s ię  w ię c  w  p o d n o sze n iu  w y d a j­
nośc i i  ja k o ś c i p ra c y  w  p rze m yś le  
i  c a łe j gospodarce , p rz y  je d n o ­
czesne j r a c jo n a liz a c ji k o n s u m p c ji.  
P o d  ty m  p o ję c ie m  k r y je  s ię  b a r­
d z ie j s p ra w ie d liw y  p o d z ia ł docho ­
d u  n a ro d o w e g o , za h a m o w a n ie  n a d ­
m ie rn y c h  d o ch o d ó w  w n ie p ro d u k ­
c y jn y c h  d z ia ła c h  g o sp o d a rk i, a 
p rzede  w s z y s tk im  w p ro w a d z e n ie  
zasady, iż  d o ch o d y  p ra c o w n ik ó w  
n ie  m ogą przew yższać  do ch o d ó w  
p rz e d s ię b io rs tw a .

P L A N Y  społeczno-gospodar- , 
czego rozwoju Jugosławii w  
roku bieżącym podporządko­
wane są tym  naczelnym zało­
żeniom. W  jakim  stopniu cele 
te uda się osiągnąć, trudno ©- 
becnie przewidzieć. N ie ulega 
jednak wątpliwości, że będzie 
to niezwykle trudne zadanie.

Z D Z IS Ł A W  JA G IE L S K I
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NASZE SYLWETKI

Zdzisław Wardejn
C^ZKOŁĘ teatralną skończył w „grał dużo I jak chciał, więc i 

roku 1962 i został zaangażo- recenzje m;ał nie najlepsze" 
wany do teatru w Zielonej Górze, Jego „reputację" poprawiła zde-
gdzie — jak mawia żartobliwie-

Menuhin
sprzedaje skrzypce
S Ł Y N N Y  na c a ły  ś w ia t s k rz y p e k  

Y e h u d i M e n u h in  p rze ka za ł na lo n ­
d y ń s k ą  a u k c ję  „S o th e b y ”  t r z y  
egzem p la rze  sw o ic h  w a r to ś c io w y c h  
s k rz y p ie c , k tó re  oszacow ano na o* 
k o ło  300 tys . d o la ró w . Są to  
s k rz y p c e , w y k o n a n e  przez o jc a  i 
syna  G u a rn e r i de l Gesu oraz  G ra n - 
g a n in ie g o .

„D la c z e g o  m am  p rz e c h o w y w a ć  le  
s k rz y p c e  u s ie b ie . B ędz ie  le p ie j je ­
ś l i  będą one s łu ż y ć  m ło d szym  
s k rz y p k o m ”  p o w ie d z ia ł M e n u h in .

A le  skąd  m ło d z i m a ją  w z ią ć  ty le  
p ie n ię d z y , a b y  je  k u p ić ,  s ły n n y  
s k rz y p e k  ju ż  n ie  doda ł.

Kwiaty z... probówki
W S K IE R N IE W IC K IM  In s ty tu c ie  

S a d o w n ic tw a  w  w y n ik u  k i lk u le t ­
n ic h  b a dań  i dośw iadczeń , p ro w a ­
d zo n ych  przez d o ce n ta  M  Sa n ie w ­
ażkiego, u d a ło  s ię  ro z m n o ż y ć  w  wa 
ru n k a c h  sz tu c z n y c h  h ia c y n ty .  Są 
to  cenne ro ś lin y  ozdobne, c h a ra k ­
te ry z u ją c e  s ię  n a jw o ln ie js z y m  te ro  
pe in  re p ro d u k c ji.  W re z u lta c ie  za­
s to so w a n ia  ta  w . m e to d y  k u l tu r  
tk a n k o w y c h , za pom ocą h o rm o n ó w  
ro ś lin n y c h  d o d a w a n y c h  do p o ż y w ­
k i  z s o la m i m in e ra ln y m i i  zw ią z ­
k a m i o rg a n ic z n y m i, o trz y m a n o  no­
w y  k w ia t  O k a z a ło  s ię . że d z ię k i 
w y k o rz y s ta n iu  te j m e to d y  sadzon­
k i k w ia tó w  są zn a czn ie  zd row sze . 
P o n a d to  z Jednego h ia c y n ta  — 
k w ia tu  o d u ż y c h  w a lo ra c h  d e k o ra ­
c y jn y c h , m ożna o trz y m a ć  w ie lo ­
k ro tn ie  w ię c e j sadzonek  n iż  p rzy  
za s to so w a n iu  t r a d y c y jn y c h  m etod.. 
W c ią g u  n a jb liż s z y c h  d w ó ch  la t  no 
w y  sposób ro zm n a ża n ia  ty c h  k w is  
tó w  na ska łę  p ro d u k c y jn ą  zo s tan ie  
p rz e k a z a n y  do w y s p e c ja liz o w a n y c h  
o ś ro d k ó w  o g ro d n ic z y c h

Słone jezioro 
“  słodkim

PO  R A Z  p ie rw s z y  w  p ra k ­
ty c e  ś w ia to w e j p o d ję to  e k s p e ry ­
m e n t o d p ro w a d z e n ia  z dużego 
z b io rn ik a  s ło n e j w o d y  i  p rz e k s z ta ł­
cen ia  go w  je z io ro  s ło d ko w o d n e . 
D o ko n a n o  teao na je z io rze  Sasvk 
(U k ra in a )

S łona w oda je s t odp ro w a d za n a  
do M orza  C za rnego  P rz e w id u je  
się. że prace  te  będą zakończone 
za p ó l ro k u . Po 3 -k ro tn y m  prze ­
p łu k a n iu  dna d o p ro w a d zo n a  %zosta- 
n ie  tam  s ło d ka  w o d a  z D u n a ju . 
U tw o rz y  ona  coś w  ro d z a ju  p o d u ­
s zk i i ode tn ie  dosteu  so li. S łodk ie  
je z io ro  w e jd z ie  w  sk ła d  b u d o w a ­
nego o b e cn ie  na p o łu d n iu  re p u b li­
k i  sys tem u  n a w ^d n ia n -a  D unaJ- 
-D n ię s tr

¥\m -  gigant
600 M E TR Ó W  kwadratowych  

miała największa pizza świata, 
którą upiekł w  Nowym Jorku  
Lorenzo Amato, słynny specja- 
lista od przyrządzania tego wło 
skiego dania. Zużył on do tego 
celu 5 ton mąki, 600 kg sera 
oraz 1744 kg różnych dodatków
i przypraw-

cydowantę główno rata w „Ry­
szardzie III”, za którą otrzymał 
nagrądę na wrocławsk:m festiwa­
lu. Wkrótce potem przeniósł się 
do Poznania, stamtąd do Kroko­
wo, by na koniec osiąść w war­
szawskim Teatrze Narodowym.

Zwrócił na siebie uwagę sto­
łecznej publiczności znakomitą 
rolą Delfina w „Świętej Joannie” 
Wkrótce przyszły inne, wszystkie 
ciekawe, wyróżniające się wyko­
nawstwem

Należy „do aktorów niepokoją­
cych. Grane przez niego postacie 
nigdy nie są układne, spokojne; 
przeciwnie — odtwarzane z ner­
wem „ wibrują znaczeniami. Za­
chwycają łub irytują, ale nigdy 
nie można przejść obok nich obo­
jętnie. Lorenzaccio, Płatano w.
Dziennikarz z „Wesela", Pan ze 
sztuki Różewicza „Stara kobieta 
wysiaduje", wreszcie zagram 
przez niego bohaterowie „Portre­
tu Doriana Greya”, „Pluskwy", 
„Jeziora Bodeńskiego”, „Wygnań­
ców" | „Procesu" to postacie 
wieloznaczne, skomplikowane, nie­
jednolite.

Niektórzy aktorzy usiłują na­
śladować wielkich mistrzów łub 
co gorsza „realizować" ich re­
cepty na dobre aktorstwo czy 
znakomity teatr. Nie należy do 
nich na pewno Zdzisław Wardejn, 
który uważa, że „warunkiem 
aktorstwa jest znalezienie dla 
swojego działania scenicznego 
wystarczająco przekonywającego 
uzasadnienia wynikającego z treś­
ci i sensu przekazywanych słów".

TWORZĄC swoje wszystkie po­
stacie aktor ten, jak sam mawia, 
„zakłada istnienie takiego odbior­
cy, który posiada taką samą jak 
on skalę wzruszeń i jest w stanie 
zrozumieć to, co artysta chce 
przekazać". Nic więc dziwnego, 
że miłośnicy talentu Zdzisława 
Wardejna czekają z niecierpli­
wością no jego kolejne scenicz­
ne wcielenia w teatrze, telewizji 
i flimie.

Ostatnio znakomity aktor za­
interesował się także reżyserią. 
Ma już no -swoim koncie kilka 
udanych spektakli, został też za­
proszony do Holandii, gdzie re­
żyseruje sztukę Helmuta Kojzara 

Trzema krzyżykami".
(KB)

A TLA S O W A  D ZIE W C ZYN A
Foto CAF-Cam era Press

Koncert zimowy z dedykacją
PO JA W IE N IE  s ię .w  Szeze- wypada — banał. Podobnie«jak organizacji znamy z osobistych 

cinie aktorów stołecznego z zaopatrzeniem. Ale... doświadczeń (pisały też nieco o
Teatru Powszechnego sta Najważniejszą sprawą dla za- tym gazety). Dła innie najważ- 

nowi d ltfm n ie  najlepszy dowód kładów pracy,, szczególnie tych niejszym w tym wszystkim jest 
na to, iż sytuacja w  komunika wielkich, jest obecnie nadrobić- fakt, iż takie postawy nie znaj- 

cji powoli wraca do normy i nic zaległości, jakie powstały dują obecnie nawet cienia spo- 
połączenia z Warszawą mamy na skutek zakłóceń w  dosta- łecznej aprobaty. I  dlatego są- 

już na tyle dobre, że wspania-' wach prądu, surowca czy m atę- dzę, że ten oto rysunek arty- 
ła czwórka wykonawców żary- ria łów  w początkach roku. D la sty Zbigniewa Jujki można bez 
zykowała, przybyła, a Wojciech wielu załóg, a problem ten je - obawy, że poczują się urażeni 
Pszoniak mógł zapoznać tu te j- szcze występuje ostro tam, gdzie ci wszyscy, którzy solidnie pra- 
szą publiczność ze swoją słyń- pracuje się na akord, sprawa cują, zadedykować wszystkim  
ną kwestią „szesnaście na czte- odrobienia lego „potknięcia” na „zaskoczonym” do dziś. 
ry”. • samym starcie do nowych za­

dań stanowi zarówno sprawę 
PO D S U M U JM Y: kolej przy- honoru, jak i czysto w ym ier- 

wraca zawieszone kursy pocią- nYch efektów. - Te ostatnie do­
gów (chociaż np. taki osobowy tyczą z jednej strony- poziomu 
do Gdyni — 8.33 — kursuje je - { jakości produkcji, z drugiej 
szcze tylko do Białogardu), już pracowniczych portfeli. Od- 
coraz mniej nieprzejezdnych P°wiednie zarządzenia resorto-

1\ O. M O R SK I

tras, PKS też tak jakby odzy- we łagodzą skutki niezawinio 
skiwał wiarę we własne m ożli- n>'ch przesto^oW biorą pod u-
wości (chociaż mamy sygnały, wa8$ fakt. j&nw dniach klęski 
że w tzw. terenie różnie' z tym żywiołowej ku la ła ' komunika- 
kursowaniem „pekaesa” bywa). ci a- żc występowały przerwy w  
natomiast komunikacja miejska dostawach energii draż m ateria- 
obiecuje wszystkim, że już nie- łóvv- al.e ,w żadnym stopniu nie 
bawem rozkład jazdy zostanie uP°ważnia to nikogo do stoso- 
dogoniony. wania jakie jko lw iek taryfy u l-

^  . . , , gowej. Kolektywy pracownicze
O tym, ze kaloryfery grzeją j aktyw  zakładowy dokładają 

aż muo, światło nie gaśnie, a obecnie wszelkich starań, aby 
woda dociera na wszystkie pię- zadania planu, zachwiane szcze- 
tra nawet wspomnieć dziś nie gólnie w pierwszej dekadzie, .

zostały wykonane. „N ikt za nas

w o r n .

Adaptacja klasyki i tematyka współczesna w TYP.

Pod znakiem seriali
E M IS JA  „Układu krążenia” Obecnie oglądamy nowy poi- skiego dziennikarza międzynarodo- 

żamknęła cykl ubiegłorocznych ski serial, również osadzony w  we$° 8ansu przestępczego. P ostać 
premier seriali film owych na realiach naszej współczesności odtwarM L«-
małym ekranie. Choć film  A n- — „Siad na ziemi". Jego tw ó r- .j~ —
drzeja T itkow a ; 1 — ■ • -

R ó w n ie ż  do  g a tu n k u  se n sa cy jn e -

szeroki rezonans społeczny.

Moda z Czechosłowacji

Aleksandra eą jest autor pamiętnych „Dy- 5°, należy zgłoś się” reż. Krzysz 
Mmkowskiego nie spotkał się z rektorów” -  film u ciągle sta-
jednoznacznym przyjęciem 1 —  nowiącego wzór przekazywania jest kontynuacją emitowanej jut 
obok zwolenników —  m iał rów obrazu rzeczywistości — Zbig- na msl_ym ekranie sem, po w ró cą  
nież w ielu przeciwników, jed- niew Chmielewski a bohatera- g l A g ”  g S f S t  f S o J E J i  
nak z uwagi na połączenie blis- m i film u  ludzie z w ielkiej bu- Kozienia.
k ie j  O g ó ło w i w id z ó w  t e m a t y k i  i  d o w y .  N ie  ty ln o  Jedna# ro d z im a  p ro -
w ą t k u  s e n s a c y jn e g o ,  z y s k a ł  „  d u k c ja  w y p e łn ia  p ro g ra m y  te le w i-

~  L h o d z iło  nam  o H kazaa ie  z y jn y e h  e m is j i  f i lm o w y c h .  O becn ie  
p rocesu  w y ra s ta n ia  z a k ła d u  p rze - o g lą d a m y  » -o d c in k o w y  a m e ry k a ń -  
m ys ło w e g o , w id z ia n e g o  o cza m i s k i d ra m a t s p o łe c z n o -o b y c z a jo w y  
ty c h , k tó r z y  s w y m  tru c ie m  w z n o - ..P ogoda d la  b o gaczy” , w g  p o w ie ­
szą te n  o b ie k t  — p o w ie d z ia ł reż. śei I r w in s  S h a w a . T e m a ty c e  
2 .  C h m ie le w s k i. — Je d n ocześn ie  w s p ó łcze sn e j b ę dz ie  pośw ię co n y  
b u d o w a  w  sposób d e c y d u ją c y  o - U -o d c in k o w y  s e r ia l ju g o s ło w ia ń s k i 
k re ś lą  lo sy  lu d z i z n ią  z w ią z a n y c h , p t- „P ro fe s o r  i  p a n n a ” .
T o  w ła ś n ie  w y d a je  m i się n a jw * t -
niejsae w fUmie. W Y M IE N IO N E  tytu ły  to

Bohaterem jest spoleezność ludz- C7eść filmowych orono7VCłi 
ka, eaego wyrazem jest ehoćby licz u „ ° W • .
ba giM aktorów, którzy stanęli T V P  na k ilka  miesięcy br. P la- 
przed kamerą <w epizodach po ja- ny produkcji i emisji są, oczy- 
S i #  ’  w ino,M - w iicic «nacznie rozlegle j#«. W

A o t o  mne polskie seriale, w ytw órni „Poltel” oraz w  zes- 
Twórca filmowej wersji „chłopów” połach film owych związanych z 

M M#kraan J S J  kinem atografią przewiduje sią 
utwór naszej literatury „Rodzinę zrealizowanie seriali i pojedyn- 
Połanicekich” Henryka Sienkiewi- czych utworów fabularnych dla 
cza. W powieści tej pisarz głosi T V  0 tac-nym cza-?;»* nm iekrii pochwałę życia rodzinnego jako „_v °  l4 C*nym czas.e projeKCjl 
Jednej z najwyższych wartości »< godzin, CO jest jednoznacz- 
społecznej egzystencji, czyniąc ne z wyprodukowaniem 64 peł-
czołową bohaterką, a zarazem mo- n o m e tra Ż O W V C h  f i lm ó w  U z n -  ralnym wzorcem — kobietę. riomeirdzowycn ium ow. uzu

S e ria l o p a r ty  na „R o d z im e  P o ła - p e łn ie n ie m  t y c h  p la n ó w  b ę d ą  
n ie c k ic h ” o b e jm u je  1 o d c in k ó w , zaś f i l m y  z a g ra n ic z n e ,  
a u to ra m i sce n a riu sza  - • '

PROPOZYCJE ezechosloioack ich prajeJctamów mody które 
znaleźliśmy w jednym  *  ost i i  mc-h numerów ilustrowanego 
tygodnika „K vetyn

M u la rc z y k  i  Bożena H le b o w ic z . W 
ro la c h  g łó w n y c h  w y s tę p u ją  A n ­
d rz e j M a y  A n n a  N e h re b e c k a , Jan

Coraz mniej
i

S e w e ry n , E w a S z y k u ls k a . A l ic ja

C zesław  W o łłe jk o  t  in .
K o le jn ą  e k ra n iz a c ją  u tw o ru  ro ­

d z im e j l i t e r a tu r y  są „ S t ra c h y ”  w g. 
g ło ś n e j w  la la c h  trz y d z ie s ty c h  po ­
w ie ś c i M a r i i  U k n ie w s k ie j.  K s ią żka

słoni na świście ■

L O N D Y N . Z o o lo d z y , b a d a ją c y  
ż y c ie  s ło n i. b i ją  na a la rm :

ń
la  zo s ta ła  s f ilm o w a n a  w  ok re s ie  
p rz e d w o je n n y m . Jest to  u tw ó r  o
te m a ty c e  o b y c z a jo w e j, u k a z u ją c y  
ś ro d o w is k o  a r ty s tó w  b a le tu . A u to -

ic h  p o g ło w ie  spada k a ta s tro fa ln ie .  
W e d łu g  In fo rm a c ji  k e n ijs k ie g o

re m  6 -o d c in k o w e j w e rs j i  te le w iz y j­
n e j je s t  S ta n is ła w  L e n a r to w ic z ,  k tó

d z ie n n ik a  „ D a i ly  N a t io n ”  w  c ią ­
gu o s ta tn ic h  5 ła t  lic z b a  ty c h  w ie h 23

r y  czo ło w e  ro le  p o w ie rz y ł Iz a b e lli 
S ch u e tz , T e re s ie  S z m ig ie ló w n ie ,

k ic h  c z w o ro n o g ó w  w A fry c e  i  A z j i  
z m n ie js z y ła  s ię  o  p o ło w ę . O bec-

K rz y s z to fo w i C h a m c o w i, E m ilo w i 
K a re w ic z o w i i  in . W y s tę p u ją  też

n ie  w  A fry c e  ż y je  o k . 1,5 m !n  
s ło n i, w A z ji  - -  n ie  w ię c e j n iż 27

ze sp o ły  b a le to w e  z W a rsza w y . P o ­
zn a n ia , B y to m ia  i  W ro c ła w ia .

C a łk o w ic ie  o d m ie n n y  c h a ra k te r  
m a  „ Z y c ie  na  g o rą co ” - — 9 -o d c ln -

35 tys.

G łó w n e j p rz y c z y n y  te j s y tu a c j i  
d o p a tru ją  s ię  u c z e n i w  n ie s k u -

k o w y  s e r ia l z re a liz o w a n y  przez 
A n d rz e ja  K o n ic a  w g  scena riusza

te e zn e j d o tych cza s  w a lc e  z k łu ­
s o w n ic tw e m . T y lk o  w u b ie g ły m 39

Z b ig n ie w a  S a fja n a  1 A n d rz e ja  Szy 
pu lsk ie g © . Jest to  u tw ó r  w s p ó ł­
czesny, o  o b f i tu ją c e j w  se n sacy jne  
w y d a rz e n ia  a k c j i ,  k tó r e j  g łó w n y m  
w ą tk ie m  Jest t ro p ie n ie  p rzez p o i-

ro k u . Jak p o d a je  d z ie n n ik  k e n i j ­
s k i,  na. r y n e k  H o n g k o n g u  rz u c o -
no  710 to n  ko śc i s ło n io w e j. A b y  
u z y s k a ć  ta k ą  ilo ś ć , trz e b a  b y ło  
u p o lo w a ć  p rze sz ło  78 tys , s ło n i.

3Ü

tego nie zrobi” — stwierdzono 
na jednej z tak zwanych szta­
bowych narad i wydaje się, że 
jest to całkiem słuszna uwaga. 
W  tym miejscu miałbym jednak 
swoje drugie „ale”...

Z IM A  zaatakowała ostro, 
gwałtownie, w ybiera jąc przy 
tym terrain^ owego ataku n i- 
ęzym jakiś chłodno (nomen o- 
men) kalkulujący strateg — w  
okresie sylwestrowego rozluźnię 
nia, podczas dwóch świątecz­
nych dni. Zaatakowała, było go 
rąeo (chociaż wielu szczękało 
zębami), ałe w końcu wyszli­
śmy z tego w m iarę szybko i 
dziś patrzymy na tamte dni z 
pewnym dystansem. Pamiętamy 
tę .¿lekcję”, ale też i nie demo­
nizujemy je j. Po prostu zima to 
zima i nawet jeśli czasem nie­
co „bryknie”, nie powinno sta­
nowić to zbyt wielkiego zasko­
czenia. Tymczasem odnosiło się 
wrażenie jakby dla pewnych 
instytucji czy służb publicznych 
wszystko to: co się wydarzyło 
stanowiło absolutne novum, a 
zwrot „kłęska żywiołowa” stał 
się czymś rgdzaju wygodne­
go parawtfnika cł!§ maskowania 
własnej nieudolności. Używa się 
zresztą tyciff^argum entów  do 
dziś, zwalając wszystko na atak 
zimy ł jego skutki. Przepra­
szam, ale ja się na to nie zga­
dzam? W  końcu jeśli ktoś nie 
potrafi wywiązywać się solid­
nie ze swoich podstawowych o- 
bowiązków i  „czaruje” współ­
obywateli, to naprawdę nie na­
leży do tego mieszać zimy. O - 
na tylko wyostrzyła obraz. A 
przykłady niekompetencji, sła­
bej oneratywności, nieudolnej

Sygnał cd źrenicy...
CZTERY rzędy po 10 symboli 

alfanumerycznych nałożone na 
obraz otoczenia widać w specjal­
nych okularach skonstruowanych 
w Toronto University. Gdy gałka 
oczna osoby patrzącej przez te 
okulary zatrzyma się dłużej na 
kiórymś t tych symbołi, czujnik 
promieniowania podczerwonego 
umocowany do okularów przeka- 
kuje impuls do drukarki. Testy 
wykazały, że po treningu trwają­
cym godzinę można uzyskać szyb­
kość „pisania" równą jednemu 
znakowi no sekundę, a margines 
błędu nie przekracza 10 proc. 
Urządzenie to zbudowano z myślą 
o osobach dotkniętych całkowi­
tym paraliżem, aby umożliwić im 
kontakt 2 otoczeniem. (WłT)

Pół żartem — pół serio

MSNI-HOROSKOP
21. I. 1979 r. -  27. I. 1979 r.

ssć, k to  w

S T R Z E LE C  23.11.—21.12.:
N ie  d a j s;ę w  orae.v 
w c ią g a ć  w  t/.w . dysk  iw ­
ie ogó lne . M aca arrnoe- 
fe rę . gdy o o lrz e b n y  ies i 
sp o k ó j Z a m ia s t ro7.trząi- 

zaiegŁośeiom , trz e -

20.1: P a n o w ie , k tó r y m  
z a p ro p o n u ją  d a le k i w y ­
ja z d . n ie ch  s.e n ie  z ra ­
żą tru d n o ś c ia m i.  O ka z ja  
m oże s ie  n ie  i»ow tó rzyć .

s ro ku .

ż k

O soby m a ją ce  d z ie c i w  
szko le  będą u s a ty s fa k ­
c jo n o w a n e  ic h  postępa- 
m i. W ie le  b liź n ią t  spot.- 
ka w  n a jb liż s z y m  cza- k

B A R A N  21.3.—20.4.: N ie
w ra c a j do  s p ra w y  ju ż  
za ko ń czo n e j. „J e d y n y  
u ro k  p rzesz łośc i to  ten . 
że p rzesz ła ” '  — p isa ł 
O sca r W ild e . B y ć  m oże 

w s ta łe ś  od  s to łu  n ie  czeka jąc  na
deser. T w ó j k a w a łe k  to r tu  z je  k to ś  ba je  e n e rg ic z n ie  usuw ać.
in n y .  T o  się zd a rza . W ż y c iu  ja k  ..... . K O Z IO R O Ż E C  22.12
w  p rz e d s ię b io rs tw ie , b ila n s  sk łada  
s ię  z zy s k ó w  i s tra t.

B Y K  21.4— 21.5.: P raca , 
k tó rą  k ie ru je s z , idz.e  c i 
sp ra w n ie  i  w y d a je  się
ła tw a . Lecz w  zespole K o z io ro ż c e  „w id z ą  c z a rn o ” , po czym  
n ie  w szyscy  są ró w n ie  d a ją  sobie ś w ie tn ie  radę . Z p o d ró - 
za ra d n i. K to  n ie  nad a - ży  w ró c ą  w zbogacen i n ie z w y k ły m i 

ża — m oże s ię  zn ie ch ę c ić . P o d z ie l w ra ż e n ia m i. T o  ce n n ie jsze  i t ru d -  
zadan ia  ta k , aby k a ż d y  d o trz y m a ł n ie j o s ią g a ln e  n iż  d e w iz y

W O D N IK  21.1.—18.2.;
N ie  pa ł św ie c y  z obu  
s tro n  naraz. Bedz.ie to 
e fe k to w n e  lecz k r ó tk o ­
trw a łe . W ie lu  W o d n i­
k ó w  p o w in n o  iść do le - 

Jedną w iz y ta  w  oo re  zastąpi- 
‘••uracię .

R Y B Y  19.2.—20.3.: P o­
zw ó l sobie pow iedz ieć  
że przesadzasz T o  n ie  
k o n f l ik t  je s t o s try ,  ale 
t y  z b y t  w ra ż l iw y  D la -

............ ...... ....... tego naw e t w y g ra n ą
cele do k tó ry c h  dążysz odczu jesz  p rz y k ro .  Usuń sie na bok 
w  o b e c n y m ’ m ie js c u  d o p ó k i spó r n ie  w ygaśn ie , 

p ra cy . F a łszyw a  skro m n o ść  p ro w a - IR E N A  K A C P E R
d z i do  d w u z n a c z n e j s y tu a c j i  i — -----   1-------------- --------------■— — -
b łę d n y c h  d e c y z ji.  C hcąc żeby in n i 
z a u fa li tw y m  m o ż liw o ś c io m , pokaż 
że sam w  n ie  w ie rzysz .

L E W  23.7.—23.8.; N ie  je ­
steś za s ta ry  żeby za­
cząć coś now ego. T w o ­
je  o b a w y  w ią żą  s ię  ń ie  
z w ie k ie m , lecz z na ­
s tro je m . Z n ie ch ę ce n ie  

n ie  p o trw a  d łu g o . Podczas n a jb łiż -  
szc.j ro z m o w y  zgódź s ię  na p ro p o ­
z yc ję . Je s t Jeszcze c iekaw sza , n iż  
s ie  w y d a je .

P A N N A  24.8.—23.9.: Fo­
c h a m i n iczego n ie  w y ­
jednasz. T w ó j sp o k ó j ii 
z ró w n o w a że n ie  to  p o d - i 
w a l Ina d o b ry c h  stosun ­
k ó w  z o toczeń  ie tn . Za­

razom  re ko m p e n sa ta  za n a d m ia r  
p e d a n te r ii i u p o ru . P a n n y , k tó r y m  
o b ie ca n o  p o życzkę , n ie c h  ją  t r z y ­
m a ją  w  re z e rw ie  na p o k ry c ie  n ie ­
sp o d z ie w a n ych  w y d a tk ó w .

sie w y ró ż n ie n ie  a lbo  nag ro d a  p ie ­
n iężna. N ie  p ra c u ją c y  dostana  po­
d a re k  d u że j w a rto ś c i.

R A K  22.6.-22.7.: W roz­
m o w ie  ze z w ie rz c h n i­
k ie m  n ie  u k r y w a j sw o­
ich  a m b ic ji.  P rze d s ta w

1

W A G A  24.9.—23.10.: T w ó j 
d o ro b e k  w  o b e cn ym  
m ie js c u  p ra c y  p o z w o li 
na d o b ry  s ta r t  w  na ­
s tę p n ym . P e rs p e k ty w y  
są p o m yś ln e , lecz 

posp iech  n ie w s k a z a n y . N ie k tó rz y  
m ó w ią , że „ le p s z y  w ró b e l w  rę k u , 
n iż  k w ic z o ł na s ę k u ” . T o  p rz y s ło ­
w ie  m e  d la  a m b itn y c h . A le  ro zw a ­
ga pozos ta je  w  cenie.

S K O R P IO N  . 24.1«.— 22.11.:
R odzice  n a s to la tk ó w  
n ie ch  p ozw o lą , a b y  spę­
d z iły  fe r ie  w e  w ła s n y m  
g ro n ie . S zko ła  śre d n ia  
to  dz iś  o k re s  p ó łd o ro - 

D obrzę n a d a n y , k ie ru n e ks łości. 
s ta rc z y  za nadzó r.

Krzyżówka nr 3

Nowy model
„Moskwicza“

M O S K IE W S K IE  Z A K Ł A D Y  im . 
„L e n in o w s k ie g o  K o m s o m o łu ”  za­
c z ę ły  p ro d u k o w a ć  n o w y  ty p  
sa m o ch o d u  osobow ego „M o s k w ic z ” . 
T e n  m a ło lit ra ż o w y  w óz , o 
z a le ta c h  sa m ochodu  te re n o w e g o , 
p rz e z n a c z o n y  je s t do e k s p lo a ta c ji 

ló w n ie  w  re jo n a c h  w ie js k ic h .  W y ­
posażony w  s i ln ik  o m o c y  88 K M , 
noże ro z w ija ć  • szybkość  do 139 k m  

i  p rze w o z ić  cz te re ch  pasażerów . 
M o s k ie w s k ie  z a k ła d y  p ro d u k u ją  
ro c z n ie  o k  200 tys . sam ochodów  
m a ło lit ra ż o w y c h , k tó re  są m .ih . 
e k s p o rto w a n e  do 14 k ra jó w .

Zaproszenie 
na operę

P O Z IO M O : 1. M in e ra !  b a rw y  b ia ­
łe j,  u w o d n io n y  s ia rc z a n  w a p n ia , 8.
O rg a n iz a c ja  s k u p ia ją c a  lu d z i o k re ś
lo n e g o  ś ro d o w is k a , 8. U rządzen ie  g u ," s .  > f ó s l y  r o b o tn ik ’ w ^‘ In d ia c h ,

P IO N O W O : 2. O jc z y z n a  - O dyseu - 
Sza. 3. T o . co w y n ik a  z ja k ie jś  
p rz y e z y n y , 4. P ra w y  d o p ły w  Bu-

u m o ż liw ia ją c e  s ta r t  s a m o lo tu  z po- 8. N a jm n ie js z a  cząs tka  k o m p o z y - 
k ła d u  o k rę tu ,  9. W p rz e n o ś n i: n ie -  c y jn a  u ję c ia  film o w e g o , 7. ’D ueh z 
ty k a ln a  św ię tość , 10. Z w ie rz ę  ło w -  ta m te g o  ś w ia ta , 12. W u lk a n  na S v- 
ne naszych  la s ó w , 11 D o m o w e  ć y l i i ,  13. W yszcze g ó ln ie n ie  cech  oso- 
k m o , 14. W y c h o w a n e k  s z k o ły  w o j-  b y  lu b  p rz e d m io tu , 14. P ę ka ta  b u - 
s k o w e j 16. L ó d  p ły n ą c y  po rz e - te łk a ,  często  ozd o b n a , 15. C z ło w ie k  
ce, 18. O tw ó r  w  ś c ia n ie  b u d y n k u , lu b ią c y  p rz e b y w a ć  w  d o m u . 16. 
21. W ys tę p e k . p rz e w in ie n ie . 22. T e a trz y k  s a ty ry c z n y , 17. O b ro ń ca  
K ło p o t,  ta ra p a ty ,  23. Im ię  m ę sk ie , są d o w y , 19. L i te ra  g re c k a  20. w  
24. N ie d u żo , n ie w ie le , 25. P o łą czę - m ito lo g i i  g re c k ie j k ró le s tw o  zm a r- 
n ie  k i lk u  m a szyn  w  Jeden zespó ł, ły c h ,  21. B a rd zo  tw a rd y  m e ta l, 25. 
27. D ro b n a  ilo ś ć  p ły n u  w  p o s ta c i J e z io ro  w  N o rw e g ii,  28. W y ró b  cu - 
k u l ls te j,  28. Z a k re s , zasięg, 32. M o d  k ie rn ic z y ,  29. R o d z a j koca , 30. 
m ś, s tro jn iś ,  34. M ity c z n y  lo tn ik .  O w o c p o łu d n io w y , 31. J a k iś  oso- 
syn  D eria la . 35. C e l w y ś c ig u , 36. b l iw y  p rz e d m io t. 33. W ie lk i obszar 
Jest d ź w ig n ią  h a n d lu , 33. M e b e l b ez leśny  1 n ie  u p ra w ia n y , p o k ry -  
p o k o jo w y , 39. P r y m ity w n y  b u d y -  t y  tra w ą . 36. S y m b o l p ie rw ia s tk a
n e k  d re w n ia n y . c h e m iczn e g o  o l ic z b ie  a to m o w e j : 

37. P ies  z E le m e n ta rz a .

R o z w ią z a n ia  p ro s im y  n a d sy ła ć  
(w y łą c z n ie  na  k a r ta c h  ’ p o c z to w y c h ) 
pod  a d resem  r e d a k c j i  — p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8, 70-550 S zczec in , w  te r ­
m in ie  1 0 -d n io w y m , z d o p is k ie m  
„ K rz y ż ó w k a  n r  3” .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I N R  1

P O Z IO M O : c h ry p k a , k in k ie t ,
a s te r, k o k ,  sezam , sz la b a n , k a ro , 
c y rk ,  so fa , ry b a , ro p a , f le t ,  k a ­
b a re t, k rz e m , p a l, paser, in ic ja ł ,  
p o lig o n .

P IO N O W O : e h u s tka , R y d e l, b a n k , 
s k o k . s k le p , se m a fo r, o p a l, sz a fra n , 
n a b y te k ,  osa, C A F , o k a ry n a , k a ra , 
esze lon , se rce , d a n ie , p i ła ,  itp a .

N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a li:  
R . D o m a ń s k i —  S zczec in , u l.  Ś lą ­
ska  6/7, T . O łe n ie k  — S zczec in , u l.  
9 M a ja  1/66 i  B . D y le w s k i — Szcze­
c in , u l.  K a z im ie rz a  K ró le w ic z a
* /n .

N a g ro d y  do  o d e b ra n ia  w re d a k -  
e j i ,  i i i  p. p o k . 53,

NA AFISZ szczecińskiego Tea­
tru Muzycznego powróciła cieszą­
ca się dużym powodzeniem ope­
ra komiczna Otto Nicolaia pt. 
„Wesołe kumoszki z Windsoru”. 
Przez najbliższe dni w premiero­
wej obsadzie oglądamy m. in. na 
scenie Ewę Rossę-Gowor (na fo­
to), która za swój operowy debiut 
zebrała b. dsbre recenzje w ca­
łej niemal prasie krajowej.

„Morski“ telefon
J E D N Y M  z c ie k a w s z y c h  m o d e li 

a p a ra tó w , p ro d u k o w a n y c h  przez 
R adom ską  W y tw ó rn ię  T e le fo n ó w , 
je s t te le fo n  m o rs k i,  p rze zn a czo n y  
g łó w n ie  d la  s ta tk ó w  p a sa że rsk ich . 
N a o k o  n ie  ró ż n i on  się n ic z y m  od 
.n o rm a ln e g o ”  te le fo n u .

A p a ra t  „m o r s k i”  z K W T  jest je d ­
n a k  s k o n s tru o w a n y  z u p e łn ie  in a ­
cze j. N ie  „ b o i  s ię ”  o n  n a w e t c a łe j 
s k a l i  B e a u fo r ta ,  g d y ż  sp e c ja ln e  
m a gnesy  tr z y m a ją  s łu c h a w k ę , zaś 
o rz y s s a w k l lu b  l is tw ą  m o c u ją c a  — 
zabe zp ie cza ją  k a d łu b  a p a ra tu .

JACQUES HISSER

Tłum.: Jadwiga Zięłowska
€  Librairie Pion, 1974
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Margaret Brown mieszkała we wspanialej w illi u- 
krytej pośród iglastych drzew. Boczna droga, prowa­
dząca do posiadłości, hyła oznakowana drewnianą ta­
blicą. Sincey zatrzymał BM W  w odległości około 50 
metrów od wysokiego muru, który otaczał ogromny 
sosnowy park. Szybko wciągnął na smokmg ciemny 
kombinezon, wysiadł z wozu i wolno przeszedł przez 
drogę Jego nogi obute w mokasyny o cienkich skó­
rzanych podeszwach, stąpały bezszelestnie po dyw a­
nie usianym z igliwia. W odległości kilku metrów od 
muru uważnie rozejrzał się. Było całkiem pv,sto

Poza lekkim  szumem sosen żaden odgłos nie mącił 
nocne) ciszy. M inął żelazne sztachety wjazdu. Ocenił, 
że znajdowały się zbył blisko mieszkania dozorcy. Po 
przejściu stu metrów, doszedł do rogu północnej czę­
ści ogrodzenia i zatrzymał się. Postawił walizkę na 
ziemi, otworzył i w yjął z niej nylonowy pleciony 
sznur, zakończony czymś w rodzaju kotwicy, pokrytej 
kauczukiem. Kieszonkową lampką oświetlił na chwilę 
szczyt muru. Zręcznym ruchem zarzucił kotwicę, któ­
ra już za pierwszą próbą zahaczyła się o ogrodzenie. 
Sincey sprawdził umocowanie i przywiązał walizeczkę 
do końca sznura, leżącego na ziemi.. Wciągając się rę­
kami, cicho niczym kot, wdrapał się na wierzchołek 
muru. Ostrożnie holował swoją walizkę, spuścił ją 
przez mur i sam ześliznął się na ziemię. Jednym 
szarpnięciem odczepił kotwicę, zw inął sznur i zarzucił 
go na ramię.

7. miejsca, w którym się znalazł za rzędem cypry­
sów. nie mógł dostrzec budynku. Przez kilka chwil 
nadsłuchiwał. Cisza Na wszelki wypadek wyciągnął 
z kieszeni rewolwer, po czym podniósłszy walizecz­
kę z ziemi, zaczął zbliżać się ku domowi

Posiadłość olśniła go luksusem. Przed tarasem w  
blasku księżyca błyszczał ogromny basen. Porozkła­
dane lookół niego leżaki i parasole wydawały  się o- 
czekiwać na słońce i amatorów kąpieli Trochę na 
prawo aleja obrzeżana kwiatami prowadziła ku że­
laznym sztachetom wjazdu. Bardzo długi budynek 
mieszkalny m iał tylko jedno .piętro. Za nim  zaslonię-
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ty kępami drzew znajdował się dom m niej okazały.
— Bez wątpienia garaże i pomieszczenia dla służby 

— pomyślał włamywacz. Przed podejściem bliżej upe­
w nił się, czy któreś z okien nie jest oświetlone. Wszy­
scy byli pogrążeni we śnie.

Sincey spojrzał na swój złoty zegarek. Upłynęło do­
kładnie 17 minut od wyjścia z salonu. Pozostało mu 
zaledwie 45 minut do powrotu na przyjęcie.

Zbliżał mę cicho wykorzystując miejsca najbardziej . 
zaciemnione. Doszedł do tarasu i przykucnąwszy za 
barkiem na kółkach rozejrzał się uważnie. Spostrzegł 
szerokie, oszklone drzw i na parterze, do których pod­
biegi Księżyc przyświecał dostatecznie

Spróbował otworzyć pierwsze drzwi. Były zamknię­
te, podobnie jak  i następne. Zawrócił Machinalnie 
podniósł głowę i zobaczył otwarte okno na piętrze 
M inutę później kotwica, solidnie zaczepiona na obra- 
moioanm ioggi z kutego żelaza, um ożliw iła mu wspi­
naczkę Dobrnąwszy na górę ostrożnie wciągnął u>a- 
lizeczkę.

Krótki błysk latark i uświadomił mu że- wylądował 
w bibliotece. Ściany zastawiały szeregi książek o pra­
wionych w skórę. Poświecił latarką i poszukał drzioi, 
które otworzył. Znalazł się w długim korytarzy, ozdo­
bionym porozwieszanymi obrazami. Bez najmniejszego 
hałasu stąpał po miękkiej wykładzinie podłogi. Na 
końcu korytarza monumentalne schody, ze stopniami 
i poręczą z czarnego marmuru, prowadziły do pomie­
szczeń parterowych. Urządzenie umętrza tej w illi mu­
siało kosztować fortunę. Baczny na każdy szmer w ła­
mywacz zaczął schodzić. Od czasu do czasu przyświe­
cał sobie na krótko latarką. Oczy jego, przyzwyczajo­
ne do ciemności, pozwalały poruszać mu się bez trud­
ności.

Przedostał się do przestronnego holu o posadzce i 
ścianach wyłożonych białym marmurem. W  szafach 
za szkłem , chroniącym od kurzu i dotyku rąk, usta­
wione były chińskie figurki z kości słoniowej. Z  holu 
prowadziły do innych pomieszczeń liczne drzwi z 
drewna hebanowego z cudownym ornamentem Nie 
znał zupełnie planu budynku. Jedyna informacja, ja­
ką podstępnie wydobył od Margaret Brown, dotyczyła 
je j sypialni, która m iała znajdować się na parterze.

fe d n )
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Rsslauracja „Jachtowa“
w Szczecinie, ul. Lipowa a

zaprasza na dansingi
5

w soboty od 19 do 2

w niedziele od 19 do 24

w  trakcie atrakcyjny program 
mini-ya-riete

D Y S K O T E K I

środy I czwartki 
od godz, 19 do 24

U 4 -K

SPÓŁDZIELNIA INW ALIDÓW  
„JEDNOŚĆ"

w Szczecinie,

ul. Powstańców Wlkp. 33

uprzejmie zawiadamia 
klientów, że

oddane do 1977 roku włącznie 

silniki elektryczne do naprawy 

należy odebrać z Zakładu Prze­
wijania Silników >̂od w/w 
adresem w terminie do 28 lu­

tego br.

W przypadku niezgłoszenia się w 
określonym terminie spółdzielnia 
zastrzega sobie prawo dokonania 
złomowania lub odsprzedaży w  w y­
niku przetargu nie odebranych sil­

ników.

U 6 -K

SZ C ZE C IŃ S K I OŚRODEK W IE D ZY  
ZW  T W P

w  Szczecinie

ogłasza zapisy na 
10-tygodniowe

KURSY

PRZYGOTOWAWCZE

na wyższe uezelnie 
z przedmiotów:

—  M A T E M A T Y K A
—  F IZ Y K A
—  B IO L O G IA
— JĘ Z Y K  RO SYJSKI

Z a ję c ia  będą sdę o d b y w a ły  w  sa lach  d y ­
d a k ty c z n y c h  W SM. W y k ła d o w c a m i będą 
p ra c o w n ic y  n a u k o w o -d y d a k ty c z n i w y t -  

aaych u cze ln i.

Inform acji udziela i zapisy przyj­
m uje SzOW, Szczecin, ul. Obrońców  
Stalingradu 11, tel. 444-58, 389-27, 
421-29 do 15 marca br. Liczba 

miejsc ograniczona.

115-K

K U P N O

FU T R O  i. k r ó l ik ó w  — 
k u p ię . D z w o n ić  po  godz. 
17. te l.  22-70-46. 68-0

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
n a jc h ę tn ie j d z ie ln ic a  
P ogodno — k u p lę . W 
ro z lic z e n iu  M-4. T e l. 
23-35-94 . 80S-G
DO M  w  re jo n ie  Szcze­
c in a  — k u p lę . W r o z l i­
cz e n iu  m ie szka n ie . O fe r  
t y :  B iu ro  O głoszeń — 
Szczec in  427.

R Ó ŻN E

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne, le i.  8(1-904. 359-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie . J a k im o w ic z , te l.  
336-27. 22863-G
A N T E N Y  in s ta lu je  „ D i ­
p o l” , te l.  359-76. godz, 
7—9, 19—21. 460-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
te l.  82-23-00. 777-0
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  m ie s z k a ń , te l.  
384-32. 546-G
ZE S P Ó Ł m u z y c z n y  —> 
p rz y ję c ia ,  w esela — te l.  
745-08, po godz. 18.

448-G
F IA T A  125 p  z a m ie n ię  
na F ia ta  526p, now ego, 
Le szczyń sk ie g o  56. 774-G 
K O Ż U C H Y , zamsze, czy­
śc i, d o b a rw ta  P ra ln i»  
S p e c ja lis ty c z n a  B o h a te ­
ró w  W a rsza w y  7 — te r ­
m in y ;  n o rm a ln ie  7—ł ł  
d n i.  E ksp re so w o  3 d n i. 
P rzysp ie sze n ie  — 4 d n i. 
C eny  w e d łu g  c e n n ik a . 
Z a p ła ta  p rz y  o d b io rze .

781-0
PO  P R Z E R W IE  ko n s e r­
w a c y jn e j z a k ła d  czysz­
czen ia  k o żu ch ó w , zam ­
szów  o ra z  g a rd e ro b y , 
w z n a w ia  p rz y ję c ia  — 
te rm in y  ty g o d n io w e . 
A d re s : P o lic e . W o jska  
P o ls k ie g o  18. 981-G
Z G IN Ę Ł O  4-m ie»ięczne 
szczenię, b ia łe  w  cza rne  
ła ty  i  p n o ie la te  c ę tk i.  
W ia d o m o ść : te l.  709-42.

813-0

S P R Z E D A Ż

N O W E G O  F ia ta  1500 — 
sp rze d a m . T e l. 381-20.

756-0
-NO W EG O  F ia ta  126p — 
sp rzedam . T e l.  366-04.

80-0
F IA T A  126p, n o w ego  — 
sp rze d a m . K a l in y  30/2.

428-0
F IA T A  12 Sp — sp rzedam . 
T e l. 769-10. 593-G
F IA T A  1500 (ro c z n ik  
1976} sp rzedam . U l.  K a ­
szubska  27d/4. 573-0
F IA T A  12Sp ro k  1977 — 
sp rzedam . UX. K ra s iń ­
sk ie g o  92/49. 37-G
F IA T A  126p — now e e o  
sp rzedam . T e l. S45-54, 
godz. 16—19. 55-G
W A R S Z A W Ę  g ó rn o za w o  
ro w ą  (1969) sp rzedam . — 
B o g u s ła w a  9/14. 42-G

V O Ł K S W A G E N A  1300 — 
( ro c z n ik  1974) sp rzedam . 
T e ł. 896-93. 823-0

S Y R E N Ę  105 ( ro k  p ro d . 
1973) o k a z y jn ie  sp rze ­
da m . O fe r ty :  B iu r o  O - 
g łoszeń S zczec in  843, 
R O Z K Ł A D A N E  s ledze-

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD  

DOSKONALENIA 

ZAWODOWEGO 

w Szczecinie, pl. Kilińskiego 3 

o r g a n i z u je

MIESIĘCZNE 
KURSY SAMOCHODOWE

dla kandydatów na prawo jazdy 
kat. „B‘\

Od kandydatów wymagane są aktu­
alne zaświadczenia lekarskie.

Zapisy przyjmuje Ośrodek Kształce­

nia Kierowców Szczecin, pl. K iliń ­

skiego 3, teł. 22-38-15 w godz. 8— 18.

117-K

PRZETARG
Z A K Ł A D  B U D O W LA NO -REM O NTO W Y  

H A N D LU  I  USŁUG  „BU DR EM ’* 

w Szczecinie, ul. Derdowskiego 5 

ogłasza przetarg nieograniczony

na roboty ogólnobudowlane prowadzone 
w obiekcie przy ui. Grodzkiej 9. W zakres 
prac wchodią roboty: elektryczne, m urar­
skie, hydrauliczne. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i  prywatne. Rozliczenie robót 
nastąpi w  oparciu o posiadaną dokumen­
tację projektowo-kosztorysową. Składanie 
ofert do 24 .1. br. Otwarcie ofert 27.1. br. o 
godz. 10 pod adresem jw . Inform acji u- 
dziela dział inwestycyjny teł. 747-02. Za­
strzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania uza­
sadnienia. 120-K

Pracownicy poszukiwani
W O JEW Ó D ZK IE  PR ZEDSIĘBIO RSTW O  

K O M U N IK A C J I M IE JS K IE J
«

w Szczeci nic 

zatrudni:

dwóch psychologów i socjologa.

Dla osób samotnych spoza Szczecina po­
siadamy kw atery prywatne.

Bliższych informacji udziela dział osobo­
w y Szczecin, ul. Klonowica 5, pokój 113, 

teł. 744-11 wewn. 139.
118-K

Z A K Ł A D Y  C H EM IC ZN E „PO LICE”

zatrudnią natychmiast praeownika i  od­
powiednimi kw alifikacjam i do prowadze­

nia biblioteki technicznej.

W arunki do omówienia na miejscu w  
ZCh. „Police”. Dojazd do zakładu auto­
busem W P K M  nr 101 % placu Hołdu 
Pruskiego. I19-K

n ia  do  F ia ta  J27 sprze­
d am . T e ł. 784-08. 755-G
B O N Y  P e K a O  — sprze­
d am . T e ł. 22-35-69, Po­
la ń s k a . 779-G

n O N Y  P e K a O  — sprze­
d a m . T e l. 612-589. 540-G

O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
szczen ię ta  rodo w o d o w e  
sp rze d a m . S zczec in , u l. 
C ze re śn io w a  28. 561-G

« -T Y G O D N IO W E  w y ż ły  
n ie m ie c k ie , k ró tk o w ło ­
se, po  ro d z ic a c h  dosko­
n a ły c h , w y s ta w o w o  i  u-

ż y tk o w y c h  — sp rzedam . 
T e ł.  720-80. 644-0

« -T Y G O D N IO W E  p u d e l­
k i  ro d o w o d o w e , m in ia ­
t u r k i ,  b ia łe  po zw y c ię z ­
cach  in te rn a t lo n a l
c h a m p io n a c h  sprzedam . 
T e l. 70-084 (12—16).

845-G
Z E N IT  E, ko ż u c h  m ę­
s k i sp rzedam . T e le fo n  
347-73, po 16. 680-0

S E G M E N T  „K o s z a lin ”  
w y s o k i p o ły s k  — s p rze ­
d a m . R y c e rs k a  2/2, te l.  
375-11, od  7—15. 531-0

WOJEWÓDZKA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY

w Szczecinie 
Oddział Stargard Szczec. 

ul. Śląska 8

w ramach usług dla ludności

w y k o n u j e

GARAŻE BLASZANE 
z blachy falistej 

o wymiarach 3 X  5 m.
t55-K

Obrona prac doktorskich
31 stycznia 1979 r. w Wydziale Zootech­
nicznym Akademii Rolniczej w Szczecinie 
(ul. D r Judyma 12 sala B-19) odbędą się 
dwie obrony rozpraw' doktorskich:

1. godz. 13

M gr inź. Barbary Bartoszewicz

nt. „STR U K TU R A  G EN E TYC ZN A  B Y ­
D ŁA  C ZA R N O -B IA ŁE G O  NA TE R EN IE  
P O ŁN O C N O -ZA C H O D N IEJ PO LSK I W 
O PA R C IU  O G EN E TYC ZN Y ' P O L IM O R ­
F IZ M  A M Y L A Z Y  SU R O W IC Y K R W I’*.

PROM OTOR: doc. dr Arkadiusz Ka- 
węcki —• AR Szczecin.

2. godz. 14.

M gr inż. Andrzeja Klemke

nt.: / C H A R A K T E R Y S T Y K A  G ENE­
TY C Z N A  B Y D Ł A  RASY C Z A R N O -B IA ­
ŁEJ HO DO W ANEG O  NA PO M ORZU Z A ­
C H O D N IM  W Ś W IE TL E  B IO C H E M IC Z ­
NEGO  P O L IM O R F IZ M U  B IA Ł E K  M L E ­
K A ”.

PROM O TOR: doc. dr Arkadiusz K a- 
węeki — AR Szczecin.

Rozprawy doktorskie są wyłożone do 
wglądu zainteresowanych w Bibliotece 
G łównej Akademii Rolniczej w Szczeci­
nie, ul. Janosika 8. 154-K

B IB L IO T E C Z K Ę  — sza f­
kę , n a rz u tę  w e łn ia n ą , 
k a k tu s y  d e k o ra c y jn e  —- 
sp rzedam . D zw on  ió  — 
222-151, po godz. 18.

527-0

F U T R O  z c ie m n e j n o rk i 
Sprzedam . T e l. 35-258.

634-G

F U T R O  z n u t r i i ,  now e 
sp rzedam . T e l. 175-266, 
d z w o n ić  po  18. 480-G

F U T E R K O  w ło s k ie , k r ó ­
t k ie  sp rzedam . T e le fo n  
578-80, w  godz. 18—18.

537-G

F U T R O  z  n u t r i i  ro z m ia r  
ś re d n i — sp rzedam . — 
S zczec in , Ś ląska  31/15 
( t r z y  ra z y  d z w o n ić , od 
godz. 17—28). 745-a

E L E G A N C K IE  ko ż u c h y  
d a m s k i i  m ę s k i, ta n io  
sp rzedam , — S a n to c k a  
l5g/8, po  godz. 17. 1I8-G

B Ł A M  k a ra k u ło w y  — 
sp rzedam . T e l.  22-95-12.

794-G
N O W Y  ko ż u c h  d a m sk i 
sp rzedam . T e ł. 23-33-83.

783-G
N O W Y  k o żu ch  d a m sk i, 
ro z m ia r  ś re d n i — sp rze ­
d am . T e l. 23-73-47. 734-G

K O Ż U C H Y  d a m sk ie  — 
sp rzedam . T e ł. 349-21.

790-G
K O Ż U C H Y  d a m s k ie  — 
s p rze d a m . tJ l. J u ra n d a  
143/2. 692-G

N O W Y  ko żuch  d a m s k i, 
ro z m ia r  ś re d n i — sp rze ­
d am . T e l. 707-87. 492-G

K O Ż U S Z K I W łosk ie  — 
sp rzedam . T e l. 434-08.

407-G

K O Ż U C H  tu re c k i,  n o w y  
— sprzedam . U l. W ie l­
ka  38/35. 483-G

L O K A L E

M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  sa m odz ie lnego  
m ie s z k a n ia . T e l. 760-77.

820-0
P O S Z U K U JĘ  do  w y n a ­
ję c ia , sam odz ie lnego  
m ie s z k a n ia  2 łu b  3 -po- 
k o jo w e g o  z c e n tra ln y m  
o g rz e w a n ie m . D z w o n ić  
w  godz. 19—18, te le fo n  
22-83-08. 735-G

P O S Z U K U JĘ  p o k o ju  
d w u o so b o w e g o  w  P o li­
cach , n a jc h ę tn ie j na O - 
s ie d łu , te ł.  175-851, od 
godz. 16. 798-G

P O K 0 J  je d n o o s o b o w y  
do  w y n a ję c ia . W ro c ła w ­
ska  31. 87-G

P O K 0 J  do  w y n a ję c ia  
m a łż e ń s tw u  b e z d z ie tn e ­
m u . K ru c z a  40. 839-0

M A Ł Y  p o k ó j na o k re s  
d w ó c h  la t  do  w y n a ję ­
c ia . ż u p a ń s k ie g o  15/14.

821-G
P A N  bez n a ło g ó w  po­
s z u k u je  p o k o ju .  O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń S zczec in  
459.
M IE S Z K A N IE  3 łu b  2-
p o k o jo w e  k u p ię .  T e l.  
345-95, po godz. 15.

698-0
M -2 k o m fo r to w e  z te le ­
fo n e m  — sp rzedam . O - 
fe r ty :  B iu ro  O głoszeń
S zczec in  465.

Z G U B Y

B O G D A N  K IE L A N  zg u ­
b i ł  le g ity m a c ję  s tu d e n ­
c k ą  W S M . 803 O

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H ” . W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e  
w  S zcze c in ie  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 S zczec in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8, s k r y tk a  po cz to w a  70-952. R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21, sekre ­
ta r ia t  re d . n a c z e ln y  457-41, s e k re ta rz  re d a k c j i  467-21, s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83), d z ia ł m ie js k i 462-35, d z ia ł m o rs k i 427-77, d z ia ł s p o r to w y  379-50, d z ia ł łącznośc i 
z c z y te ln ik a m i 450-21. B iu ro  O głoszeń 394-34, red . p o ra n n a  (p o  godz. 6) 224-028, 224-250, d a le k o p is y  224-018. P re n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R SW  „P ra s a  — K s ią ż k a  — 
R u c h ”  o ra z  U rz ę d y  P ocz tow e  i  d o rę czyc ie le  w  te rm in a c h  do  25 lis to p a d a  na  s ty c z e ń  1 k w a r ta ł  i  p ó łro c z e  ro k u  nas tępnego , na c a ły  r o k  n a s tę p n y  do  10 każd e g o  m ies iąca  
pop rze d za ją ce g o  o k re s  p re n u m e ra ty  na  po zo s ta łe  o k re s y  ro k u  b ieżącego. C ena p re n u m e ra t  ro czn e j — 312 z ł. Z a k ła d y  p ra c y , in s ty tu c je  i  o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  
na  p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R SW , a w  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k tó ry c h  n ie  m a te g o  O d d z ia łu  w  U rzę d a ch  P o c z to w y c h  bądź u  d o rę c z y c ie li.  N a to m ia s t p re n u m e ­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzę d a ch  P o c z to w y c h  bądź u  d o rę c z y c ie li.  P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  W y s y łk i za g ra n ic ę , k tó ra  je s t  o  50 p ro c . d roższa p r z y jm u je  RSW 
„P ra s a  — K s ią ż k a  — R u c h ” .  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  i  W y d a w n ic tw , u i.  T o w a ro w a  28, 00-953 W arszaw a k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  In d e k s u  35034. D ru k :  S zcze c iń sk ie  Za­
k ła d y  G ra fic z n e . F-8
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0 niefortunnym panu Rao i zręcznym Sai Babie, czyli

Sekrety Indyjskich fakirów
G D Z IE  dwóch się kłóci, 

tara trzeci korzysta. Ku  
w ielkiej uciesze laików, 

niektóre tajemnice fakirów  in­
dyjskich, takie jak  sposób wy­
czarowywania z niczego złotych 
zegarków lub unoszenia się w  
powietrzu, wyszły na jaw  w 
ostatnich miesiącach wskutek 
swarów między zazdrosnymi o 
sławę i pieniądze jogi nami.

Brzydka zawiść owładnęła 
najpierw  panem L. Srikantem  
Rao, 87-letnim jogi nem, który 
najwidoczniej nie rtioże ' dojść 
do siebie po głośnej na całym  
świeoie kompromitacji, jakiej 
doznał w czerwcu 1966 roku w  
Bombaju podczas próby pęzej- 
ścia suchą nogą przez wodę w 
basenie.

Z A W IÓ D Ł  SPRĘŻYNOW Y  
M EC H A N IZM ...

W  OBECNOŚCI wicepremiera 
stanu Maharsztra, elity bom­
ba jskiej i fotoreporterów prasy 
zagranicznej Rao wpadł do ba­
senu i skąpał się w wodzie po 
szyję. Tłumaczył się potem nie­
dobrymi snami w nocy przed 
próbą, ale ostatnio przyznał się, 
że zawiódł mechanizm spręży­
nowy, który za przyciśnięciem 
stopą guz ka przy krawędzi ba­
senu, miał wysunąć w wodę 
stalową drabinkę, odpowiednio 
pomalowaną i niewidoczną dła 
obecnych.

Pan Rao ujaw nił tę tajemnicę 
nie w zapale samokrytycznym, 
lecz przeciwnie, aby pokazać, że 
jest o niebo uczciwszy od Sai 
Baby. wiecznie uśmiechniętego 
cudotwórcy z Indii południo­
wych. który mieni się „żywym  
bogiem” i aby to udowodnić, 
wyczarowuje z n czego zegarki, 
krzyżyki, monety. a także 
uzdrawiający proszek ,.Vibhuti” 
i ,,Nektar nieśmiertelności”. W  
ksążce pt. „Oszukańczy bożek” 
Rao pisze, że on sam jest zwy­
kłym  magikiem, któremu 
sztuczki raz się udają, a raz 
nie, natomiast Sai Baba bez­
prawnie uzurpuje sobie „aureo­
lę boskości”, zamiast przyznać 
iż również należy, do klanu ma­
gików...

S A I BABA
JEST ZR ĘCZNIEJSZY

S A I BABA, który w odróż­
nieniu od innych świętych mę­
żów hinduskich nie nosi brody.

lecz oszałamiająco wielką czu­
prynę afro i występuje w  po­
włóczystych szatach koloru po­
marańczowego lub czerwonego, 
musi być magikiem o wiele  
zręczniejszym od pana Rao, 
gdyż dotychczas nikt nie przy­
łapał go na żadnym oszustwie, 
zaś grono jego zwolenników i 
wyznawców liczy k ilka  m ilio­
nów osób.

Przed Indusami Sai Baba 
wyczarowuje tylko „V ibhuti” , 
natomiast gościom zagranicz­
nym rozdaje pojawiające się nie 
■wiadomo skąd zegarki, łudząco 
podobne do zegarków produkcji 
indyjskiej lub japońskiej. W  
świątyniach Sai Baby wiszą je­
go wizerunki, na których „ma- 
teria łizu je” się uzdrawiający 
proszek.

Zazdrośnik Rao twierdzi że 
w ytw arzanie „V ibhuti” jest 
dziecinnie proste — wystarczy 
posmarować sobie dłoń (albo 
powierzchnię obrazu) kwasem 
winnym, a po pewnym czasie 
zamieni się, o.n w substancję o 
konsystencji proszku. Co do ze­
garków, to według Rao, Sai Ba­
ba ukryw a je w  swej czuprynie 
afro albo w  fałdach szaty. Każ­
dy Jako tako zręczny magik —  
twierdzi Rao — potrafi wydo­
być z ukrycia niewielki przed­
miot w  sposób nie zwracająey 
niczyjej uwagi.

JESZCZE JEDEN  
K O N K U R E N T

Z JO G IN A  Rao bakcyl zaz­
drości przeniósł się ostatnio na 
jogina Swamiego Vishnu, zało­
życiela „Międzynarodowej misji 
jogi Sivanandy”. M isja ta, pro­
pagująca pożyteczne dla zdro­
wia fizycznego i psychicznego 
ćwiczenia jogi, prosperuje cał­
kiem dobrze w Kanadzie i w ła­
ściwie nie wiadomo, dlaczego 
Swami Vishnu tak zawziął się 
na innego jogina o sławie mię­
dzynarodowej, Maharishiego 
Mahesha Yogi. Cynicy mówią 
że dlatego, iż dochody Swamie­
go Vishnu nie dorównują mimo 
wszystko wpływom finansowym  
Maharishiego, twórcy „medyta­
cji transcendentalnej”. Działa 
on teraz głównie w Europie za­
chodniej i USA i pobiera 150 
dolarów za wskazanie skutecz­
nej „mantry” , czyli kojącego 
nerwy zaklęcia, a od niedawna

przyjm uje zapisy na kursy le­
w itacji, tan. unoszenia się w po­
wietrze (cena: 2 tysiące dola­
rów za 8-miesięczny kurs).

Swami Vishnu rzeczywiście 
nie jest zbyt biedny: wydał już 
40 tysięcy dolarów na ogłosze­
nia w prasie, zwalczające M a­
harishiego za „trywializację in­
dyjskiego dziedzictwa duchowe­
go”. Kiedy Maharishi oznajmił, 
że nauczył lew itacji 900 osób, 
Vishnu w ynajął pewnego ma­
gika bombajskiego. który de­
monstruje teraz na estradach 
USA i Kanady, jak  można uda­
wać lewitację za pomocą nie­
widocznego krzesła. Vishnu 
kwestionuje też twierdzenie 
Maharishiego, że każdemu czło­
wiekowi trzeba dobrać odpo­
wiednią „mantrę”, gdyż jeśli 
będzie wydawał niewłaściwe 
dźwięki, nie uwolni się od stre­
sów. Vishnu powołuje się na 
eksperymenty kardiologów z 
Uniwersytetu Harwardzkiego, 
świadczące, że wystarczy 
powtarzać dostatecznie długo 
byle jakie proste słowo np. „la- 
la ła”, aby się odprężyć.

J O GIN —KO SM  ON A U T A

T A K  się złożyło, że na drugi 
dzień po przeczytaniu wypowie­

dzi pana Vishnu o tym , jakim  
wydrwigroszem jest Maharish 
— organizator oszukańczych 
kursów lewitacji — znalazłem  
w  jednej z księgarń delhijsfcich 

'książeczkę jeszcze jednego jo­
gina, Swamiego Prabhupady 
pod obiecującym tytułem „Łat­
w a podróż na inne planety 
dzięki superjoginowi”.

„Święty mąż Prabhupada 
zawstydza kosmonautów i twór­
ców rakiet i pisze, że jeśli ktoś 
tak opanuje sztukę kontrolowa­
nia powietrza, iź zdoła przesy­
łać je z żołądka do pępka^ % 
klatki piersiowej do obojczyka, 
stamtąd do gałek ocznych, a z 
nich do móżdżku, wówczas mo­
że przenieść się w mgnieniu 
oka na którąkolwiek chce pla­
netę”. Sposób ten jest o wiele 
tańszy od kursów lewitacji, 
gdyż książeczka Prabhupady 
kosztuje, tylko 5 rupie, a nie 2 
tysiące dolarów.

Tylko jak „przesyłać powie­
trze z obojczyka do gałek ocz­
nych”?

RYSZARD PIEKAROVVICZ  

(Delhi — PAP)

CWICZ
hatha-jogę.,

W EDŁUG tysiącletnich do­
świadczeń Wschodu, jeśłi 
chce się osiągnąć zamie­

rzony cel, noleży zacząć od fun­
damentu, jakim jest zdrowie. Je­
go dobry stan pozwala bowiem 
na uzyskanie wewnętrznej równo­
wagi, zdrowej aktywności psy­
chicznej i uznawania filozofii, któ­
rej celem naczelnym jest uzyska­
nie doskonałości. U nas określa 
się to prościej: „w zdrowym cie­
le —  zdrowy duch”.

Aby osiągnąć ten stan, joga 
zaleca ćwiczenie sity woli, odpo-

M E D Y TA C JA Fot.: Zbigniew Jodkowski

wiednią higieniczną dietę oraz 
wiele ćwiczeń fizycznych. Oto 
podstawowe z nich.

STANĄĆ prosto, zgiąć lewą no­
gę i jej stopę ująć lewą ręką. 
Prawą rękę podnieść pionowo do 
góry. Pozostać tak przez dłuższą 
chwilę. To ćwiczenie sprzyja 
uzyskaniu wewnętrznej równowa­
gi, uspokaja.

POŁOŻYĆ się płasko na podło­
dze z rękami wyciągniętymi 
wzdłuż tułowia, zamknąć oczy i 
tak długo koncentrować się wy­
łącznie na głębokich, oddechach, 
aż uzyska się całkowity spokój. 
Przynosi to pełne odprężenie psy­
chiczne.

US1ĄSC „po turecku", jedną 
nogę wyprostować do przodu, 
wykonując przy tym wdech. Za 
każdym wdechem pochylać nisko 
tułów, dotykając głową kolon, a 
dłońmi — stopy. W ten sposób 
„masuje” się narządy wewnętrzne.

POŁOŻYĆ się twarzą do podło­
gi, unieść tułów i podeprzeć się 
rękami wyprostowanymi w łok­
ciach. Następuje ukrwienie mięśni 
pleców i pełne odprężenie.

USIĄSC na piętach, plecy 
proste, dłonie miękko położyć na 
kolanach, głowę pochylić lekko w 
dół. W ten sposób koimy własne 
nerwy, ułatwiamy koncentrację.

POŁOŻYĆ się na podłodze, rę­
ce wyciągnąć naJ głowę, wy­
prostowane nogi unieść nad pod­
łogę z równoczesnym wykona­
niem „siadu" i przytrzymaniem 
rękami nóg w kolanach. Pobudza 
to krążenie krwi, korzystnie wpły­
wa na system nerwowy.

Te ćwiczenia, wchodzące w 
zakres hatha-jogi (będącej częś­
cią jogi) zostały już uznane przez 
współczesną medycynę. Ich pier­
wowzór stworzyli pierwsi jogowie, 
podpatrując poruszanie się zwie­
rząt i ptaków oraz naśladując 
naturalną harmonię ich ruchów. 
Ćwiczenia hatha-jogi są jedyne 
— według zapewnień specjalis­
tów — które przynoszą korzystne 
efekty w b. krótkim czasie. Wie­
rzyć, nie wierzyć —  poćwiczyć 
można...

Uśmiechnij się

— Nie zniosę, żebyś robił im 
awanturę przy obcym człowie­
ku!

BEZ SŁÓW

— Trochę 'przesadzacie, M a­
linowski!

*— Dwa pokoje. Na razie!

»

BEZ SŁÓW

■— Najważniejsze, że jest ci­
cho
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Zapomniano o zimie

Dlaczego nie ma lodowisk?

Pierwszy start — pierwszy upadek.

P Y T A J Ą  o to nasi Czytel­
nicy. Tej zimy już dwukrotnie  
przystępowano do budowy lo­
dowisk. Było ich nawet sporo. 
Nagła odwilż zniszczyła je. K ie ­
dy jednak nastała prawdziwa 
mroźna i śnieżna zima o lodo­
wiskach zapomniano.

„...N ikt nie wpadł na pomysł 
—  pisze do nas p. J. Cerus — 
by zrobić chociaż prowizorycz­
ne publiczne lodowisko-ślizgaw- 
ką. Miejsc w  Szczecinie zna­
lazłoby się sporo...”

J. Cerus ma rację. „Lodo- 
gryf” jest bowiem za m ały by 

| sprostał zadaniom. Zapotrzebo­
wanie na ślizgawki jest ogrom- 

(Fot. CA F-W alczak) | ne. Przed laty  obok sztucznego

64 drużyny na starcie

Piłkarze walczą 
o Puchar ..Kurieraêé

Z A M K N IĘ T O  już listę zgłoszeń 12 zimowego turnie ju  p ił­
karskiego organizowanego przez O ZPN o Puchar „Kuriera  
Szczecińskiego”. W  rozgrywkach wezmą udział 64 zespoły. 
W czoraj w O ZPN  dokonano podziału na grupy. Jest ich 16. 
Zgodnie z regulaminem najpierw' odbędą się elim inacje w gru­
pach systemem „każdy z każdym”. Zwycięzcy grup awansują 
do dalszych gier. Później rozgryw ki odbywać się będą syste­
mem pucharowym, z tym  że finaliści gra ją  mec2  i rewanż.

W ŚRÓD zgłoszonych do tego­
rocznego turn ie ju  drużyn trzy  
(Flota Świnoujście, Ś w it Skol- 
w in, Pogoń I I  Szczecin) repre­
zentują klasę międzywojewódz­
ką. 12 drużyn jest z klasy okrę-

Imprezy sportowe
P IĄ T E K

G odz. 17 — p ły w a ln ia  W'DS —
p ły w a c k ie  m is trz o s tw a  K S  S ta l 
S toczn ia .

S O BO TA

G odz. 16 — h a la  W DS — m ecz 
k o s z y k ó w k i m ężczyzn  o  m is trz o ­
s tw o  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j,  
P ogoń — A Z S  P oznań.

G odz. 17 — p ły w a ln ia  W DS — p ły ­
w a c k ie  m is trz o s tw a  K S  S ta l Stocz­
n ia .

G odz. 17.30 — h a la  W DS — m ecz 
k o s z y k ó w k i k o b ie t  o  m is trz o s tw o  I I  
l ig i .  O g n iw o  — Slęza W ro c ła w .

G odz. 18 — h a la  p rz y  u l.  N a ru to ­
w ic z a  — m ecz p i ł k i  rę czn e j k o b ie t  
o  m is trz o s tw o  I I  l ig i .  Pogoń — 
P io trc o v ia  P io trk ó w .

G odz. 19 — sala SP 30 p rz y  u l. 
D u n ik o w s k ie g o  — m ecz p i ł k i  s ia t­
k o w e j k o b ie t  o  m is trz o s tw o  k la s y  
m ię d z y w o je w ó d z k ie j.  M K S  Szczecin
— J u v e n ia  D ąb ie .

G odz. 19 — h a la  W DS — m ecz 
p i ł k i  s ia tk o w e j m ężczyzn  o  m is trz o  
s tw o  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j.  
S ta l S to czn ia  — AZS  K o sza lin .

/ S T A R G A R D

G odz. 18 — sala T e c h n ik u m  B u ­
d o w la n e g o  p rzy  u l.  C e g la n e j —
m ecz p i łk i  s ia tk o w e l m ężczyzn  o 
m is trz o s tw o  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z ­
k ie j  B łę k i tn i  S ta rg a rd  — G ra n it  
Ś w id w in .

N IE D Z IE L A

G odz. 8 — h a la  p rz y  u l.  N a ru to ­
w ic z a  — r o z g r y w k i  o m is trz o s tw o  
o k rę g u  w  p iłc e  rę czn e j s e n io re k  i 
S en io rów .

G odz. 9.30 —  h a la  W D S  — m ecz 
p i łk i  k o s z y k o w e j k o b ie t  o  m is trz o ­
s tw o  I I  l ig i .  O g n io w o  — S lęza  W ro ­
c ła w .

G odz. 10.30 — h a la  W DS — m ecz 
k o s z y k ó w k i m ężczyzn  o. m is trz o ­
s tw o  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j.  P o  
goń — A Z S  P oznań. -

Godcz. 11 — sala SP  30 p rz y  u l.  
D u n ik o w s k ie g o  — m ec2 p i łk i  s ia t­
k o w e j k o b ie t  o  m is trz o s tw o  k la s y  
m ię d z y w o je w ó d z k ie j,  M K S  Szczec in
— J u v e n ia  D ąb ie .

G odz. 11.30 — h a la  p rz y  u l.  N a ru ­
to w ic z a  — m ecz p i łk i  rę c z n e j k o ­
b ie t  o  m is trz o s tw o  I I  l ig i .  Pogoń 
P io trc o y ia  P io t r k ó w .

G odz. 13 — h a la  W D S  — m ecz 
p i łk i  s ia tk o w e j m ężczyzn  o  m is trz o ­
s tw o  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j 
S ta l S toczn ia  — A Z S  K o sza lin .

S T A R G A R D

G odz. 10 — sala T e c h n ik u m  Bu- 
d o w la n e e o  p rz y  u l.  C e g la n e j —
m ecz p i łk i  s ia tk o w e l m ężczyzn  o 
m is trz o s tw o  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z ­
k ie j ,  B łę k i tn i  — G ra n it  Ś w id w in .

gowej, w  tym dwie z okręgu 
gorzowskiego, 16 reprezentuje 
klasę A a 23 klasę B. Obrońcą 
pucharu jest drużyna Floty ze 
Świnoujścia. Do w alk i przystą­
p iły  także zespoły, które w  la ­
tach poprzednich trium fowały  
w  zimowym turnieju, a wśród 
nich Pogoń I I  — zwycięzca 
pierwszych rozgrywek.

Mecze elim inacyjne w  gru­
pach rozpoczną się 28 stycznia 
a zakończą 11 lutego. W każdą 
z tych trzech niedziel odbędą 
się 32 spotkania. Pierwsze 
miejsce w grupie i awans do 
„szesnastki” wywalczą te zes­
poły, które w swych grupach 
zdobędą największą liczbę punk 
tów (w  przypadku jednakowej 
liczby punktów decyduje różni­
ca bramek).

K T O  Z  K IM  28 S T Y C Z N IA ?  

G ru p a  I
Is k ra  M ie rz y n  — A rk o n ia  1
A rk o n ia  I I  — T e c h n ik u m  M eeha- 

n icz n o -E n e rg e ty e z n e  .
G ru p a  I I

Pogoń I I  — P io n ie r
R u b ie ż  D o b ra  Szczecińska — P lon  

P rze c ła w
G ru p a  I I I

S ta l O H P  Szczecin — Ś w it  S k o l-  
w in

B łę k i tn i  S ta rg a rd  — D K S  D ąb ie  
G ru p a  IV

F lo ta  I  Ś w in o u jś c ie  — Z n ic z  W y ­
soka  K a m .

Is k ra  G o lczew o  — O s tro m ice  
G ru p a  V

K lu c z e v ia  — P o m o rz a n in  K rą p ie l
O rze ł P ę z in o  — Z n icz  N ie d źw ie d ź  

G ru p a  V I
D ą b  D ębno  — E n e rg e ty k  I I  G ry ­

f in o
Czcábór C e d yn ia  — C h e m ik  I I  P o­

lic e
G ru p a  V I I

Ś w ia to w id  Ło b e z  — Z o rza  D o b rza ­
n y

S o kó ł K a rn ic e  — P ia s t C h o c iw e l 
G ru p a  V I I I

O g ro d n ik  P y rz y c e  — P ia s t K o lin
O rz e ł I I  T rz c iń s k o  — G r y f  N o - 

w ie l in
G ru p a  IX

P o m o rz a n in  N o w o g a rd  — In a  I I

G o le n ió w
S ta r t  N o w o g a rd  — P ro m ie ń  M o s ty  

G ru p a  X
E n e rg e ty k  I  G r y f in o  — Łabędź  

W id u c h o w a
O g n iw o  B a b in e k  — W  i  tn  Leżanka 

W itn ic a
G ru p a  X I

S p a rta  G ry f ic e  — F lo ta  I I  Ś w in o ­
u jś c ie

Rega T rz e b ia tó w  — B a łty k  R ew al 
G ru p a  X I I

G r y f  K a m ie ń  — L u b c z y n a
P o m o rz a n in  P rz y b ie rn ó w  — O rze ł 

Ł o żn ica
G ru p a  X I I I

O sa d n ik  M y ś lib ó rz  — O rze ł 1 
T rz c iń s k o

C h e m ik  I  P o lic e  — M o rz y c k o  
G ru p a  X IV

Ś w it  I  S k o lw in  — Z o o te c h n ik  
K o łb a cz

J e z io ra k  Z a ło m  — W ic h e r  I  K ło -  
d z in o

G ru p a  X V
In a  I  G o le n ió w  — N o v i R óżyca
S o k ó ł O s tro m ic e  — In a  P o c ze rn in o  

G ru p a  X V I
S ta l L ip ia n y  — Sęp B rze sko
W ic h e r  I I  K ło d z in o  — U n ia  D o ­

lic e
U W A G A : na p ie rw s z y m  m ie jscu  

w y m ie n ia liś m y  g o sp oda rzy  sp o tka ń .
T U R N IE J  „G ŁO SU”

W  L U T Y M  natomiast rusza 
zimowy turnie j juniorów o Pu­
char „Głosu Szczecińskiego”. 
Dotychczas zgłoszono już 36 ze­
społów.

Budowlani zapraszają 
na kulig

J A Z D A  na sa n ia ch  lu b  sa nkach  
d o c z e p io n y c h  do za p rzęgów  k o n ­
n y c h , o g n is k o  w  tra k c ie  k tó re g o  
p rz y g ry w a ć  będzie  k a p e la  i  o c z y ­
w iś c ie  c ie p ła  s tra w a  — o to  a tra k ­
c je  z im o w e g o  s p o tk a n ia  p ra c o w n i­
k ó w  s zcze c iń sk ich  p rz e d s ię b io rs tw  
b u d o w la n y c h . O dbędzie  s ię  o n o  w  
sobo tę  w  L a s k u  A rk o ń s k im  w  D o li­
n ie  S ie d m iu  M ły n ó w  (z b ió rk a  n? 
G ię b o k ie m  p rz y  u l.  Z e g a d ło w icza ). 
O rg a n iz a to r, ZUSB, zaprasza  b u ­
d o w la n y c h  i  c z ło n k ó w  ich  ro d z in . 
K u l ig i  o d b y w a ć  się będą od  10 do 
14.

Kursy na sędziów
piłki nożnej

W Y D Z IA Ł  S ę d z io w s k i O Z P N  in ­
fo rm u je ,  że p rz y jm u je  jeszcze zg ło ­
szenia na o d b y w a ją c y  s ię  k u rs  d la  
k a n d y d a tó w  na sę d z ió w  p i łk i  noż­
n e j. C h ę tn i m ogą się zg ło s ić  22 
s ty c z n ia  o godz. 17 w  s e k re ta r ia c ie  
O Z P N  p rz y  u l. T k a c k ie j 55.

*  *  *
D Z IŚ  w  S ta rg a rd z ie  ro zp o czyn a  

s ię  k u rs  d la  k a n d y d a tó w  na sę­
d z ió w  p i ł k i  n o żn e j. . C h ę tn i m ogą 
zg łaszać s ię  w  Z a k ła d o w y m  D o m u  
K u l tu r y  p rz y  u l.  B o h a te ró w  S ta lin ­
g ra d u  35 o  godz. 17.

lodowiska działały także śliz­
gawki, które urządzano na kor 
tach przy al. Wojska Polskiego. 
Mogłyby one powstać także na 
innych obiektach, np. na bois­
kach (asfaltowych) stadionu Po­
goni, stadionów SZS, AZS, 
Czarnych itd.

Otrzymaliśmy także list z 
G ryfina podpisany przez ucz­
niów kl. V I SP-1.

„...Nasze miasto liczy 15 tys. 
mieszkańców, w  tym 3 tys. 
dzieci w  naszym w ieku  — czy­
tamy w  liście. — Zim a w  tym  
roku dopisała —  jest dużo śnie­
gu. Cieszą się ci co lubią sanki 
czy narty, ale co m ają robić ci 
co mają łyżwy. Gdzie m ają jeź­
dzić...”

Jak w ynika z dalszej treści 
listu w G ryfin ie także nie ma 
ślizgawek. Młodzież zwraca się 
do nas abyśmy pomogli, byśmy 
zdopingowali odpowiedzialne za 
sport i ku lturę fizyczną czyn­
n iki, ażeby w  G ryfin ie powsta­
ła  ślizgawka, co niniejszym  
czynimy.

W ydaje się, że rzecz dotyczy 
nie tylko tych dwóch miast w  
naszym województwie. W  in­
nych występują podobne „pro 
bierny”. Sprawy te można jed­
nak szybko i konkretnie za­
łatwić. Na budowę ślizgawek 
nie potrzeba ani deficytowych 
m ateriałów  budowlanych ani 
lim itów  finansowych. Potrzebne 
są tylko chęci. Sądzimy, że apel 
młodzieży nie pozostanie bez 
echa. Do budowy ślizgawek ra­
dzimy jednak przystąpić od za ­
raz —  póki jest mróz. I  ko­
niecznie przed feriam i, które 
rozpoczną się za k ilka  dni. <r>

Halowy tu rn ie j
futbolu

K S S T A L ST O C ZN IA  jest 
organizatorem halowego tu r ­
nieju p iłk i nożnej o przechodni, 
puchar prezesa klubu. W  roz­
grywkach, które rozpoczynają 
się w  sobotę wezmą udział na­
stępujące drużyny juniorów  
starszych i młodszych: Pogoń. 
Arkonia, Stal Stocznia, Czarni, 
Chemik Police i B łękitn i Star­
gard. Zakończenie turn ie ju  na 
stąpi 28 stycznia.

M. Seweryn najlepszym
polskim ciężarowcem

R O Z S T R Z Y G N IĘ T Y  zo s ta ł c h a lle n  
ge P o lsk ie g o  Z w ią z k u  Podnosze­
n ia  C ię ż a ró w  1 re d a k c j i  „S p o r t ”  na 
na jle p sze g o  p o lsk ie g o  c ię ża ro w ca , 
t re n e ra  ł  k lu b  c ię ż a ro w y  w  1978 r . 
Z d e c y d o w a n y m , zw yc ię zcą  zosta ł 
m is trz  E u ro p y  i  w ic e m is trz  ś w ia ta  
— M a re k  S e w e ry n  p rzed  T a d e ­
uszem  R u tk o w s k im  o ra z  P a w łe m  
R a b cze w sk im . P ie rw sze  m ie jsce  
w ś ró d  ju n io r ó w  z a ją ł Jacek  G u­
to w s k i,  n a jle p s z y m  tre n e re m  zo­
s ta ł s z k o le n io w ie c  d ru ż y n o w e g o  m i 
s trza  P o ls k i,  'O d ry  O po le  — R ysza rd  
S ze w czyk , a p ie rw s z e  m ie js c e  w  
k la s y f ik a c j i  k lu b ó w  z a ję ła  O d ra  
O po le .

Propozycje TKKF 
na w olną sobotę 

i niedzielę
T R W A  a k c ja  „ Z im a  1978” . O g n is ­

k a  T K K F  o rg a n iz u ją  w  d n ia c h  w o l­
n y c h  od  p ra c y  szereg c ie k a w y c h  
im p re z  s p o r to w o -re k re a c y jn y c h , na 
k tó re  za p ra s z a ją  w s z y s tk ic h  ch ę t­
n ych .

O g n isko  T K K F  D ąb ie  — sobota 
godz. 11 — k u l ig  z p ie cze n ie m  k ie ł­
basy. z b ió rk a  p rz y  a m fite a trz e  w  
Życ iow e  ach  N ie d z ie la  godz. 11 — 
t u r n ie j  te n is a  s to ło w e g o  d la  n ie  
z rze szo n ych  — C h e m ite x -W is k o rd , 
u l.  M o to ro w a .

O g n isko  T K K F  W arszew o — so­
bo ta  godz. 10 — k u lig .  z b ió rk a  p rz y  
SP 7 u l.' D u ń ska  43. N ie d z ie la  godz. 
10 — ,.b ieg  po z d ro w ie ” . z b ió rk a  na 
k o ń c o w y m  n rz y s ta o k u  a u to b u su  57, 
u l.  Z ło to w s k a .

O g n isko  T K K F  Z d ro je  — sobota 
l  n ie d z ie la  godz. 10 — „b ie g  po 
z d ro w ie ” , z b ió rk a  p rz y  SP  62.

O g n isko  T K K F  L in ia  — sobota  i 
n ie d z ie la  godz. 9 — „b ie g  po z d ro ­
w ie ” ;  z b ió rk a  p rz y  SP 36 u l.  W ó j­
c ie  ch o w sk  iego .

O g n isko  T K K F  F a la  Ś w in o u jś c ie
— sobo ta  i  n ie d z ie la  godz . 11 — 
tu rn ie j,  p i łk i  s ia tk o w e j d la  d z ie w ­
czą t i  ch ło p c ó w  w  SP 4 i  7.

O g n isko  T K K F  K o m e tk a  G o le ­
n ió w  — sobota  i  n ie d z ie la  godz. 12
— t u r n ie j  p i łk i  s ia tk o w e j w  sa li 
Z e sp o łu  S z k ó ł Z a w o d o w ych .

O g n is k o  T K K F  B ły s k a w ic a  Ł o ­
bez — sobota  godz. 10 — tu r n ie j  
b ry d ż a .

O g n isko  T K K F  Z w ią z k o w ie c  —
n ie d z ie la  godz. 10 — za b a w y  b iego - 
w o -ru c h o w e  na śn iegu , z b ió rk a  p rz y  
s ta d io n ie  A rk o n ii .

O g n isko  T K K F  N a  S k a rp ie  — n ie ­
d z ie la  godz. 10 — r a jd  tu ry s ty c z n y  
p o łą czo n y  z zabaw a na sa n ka ch , 
z b ió rk a  w  ś w ie t l ic y  p rz y  u l.  O dz ie ­
żow e 1.

O g n isko  T K K F  G ry f  G ry f ic e
n ie d z ie la  godz. 9 — „b ie g  po z d ro ­
w ie ” . z b ió rk a  p rz y  u l.  R o d z ie w i­
czó w n y.

O g n isko  T K K F  K o r im r a n  G r y f i ­
na — n ie d z ie la  godz. 10 — k u lig ,  
z b ió rk a  p rz y  u l.  G ru n w a ld z k ie j 3.

W S P Ó ŁC Z E S N Y  -  „ L o t  nad  k u ­
k u łc z y m  gn ia zd e m ”  g. 17.30; sebo- 

g. 19; n ie d z ie la : g 18. 19; P O L­
S K I — ..Noc T ry b a d ”  a 19; sobo­
ta ’ „P a n  T adeusz”  g. 19 (za 6.I.); 
n ie d z ie la ; g 19 (za 7.1.); Z A M E K  
— p ią te k ; .K s iąże  N ie z ło m n y ”  g. 
17; M U Z Y C Z N Y  -  sobo ta ; W eso­
łe  k u m o s z k i z W in d s o ru ”  s. 19 30: 
n ie d z ie la : e. 16: F IL H A R M O N IA  -  
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  g. 19.30: so­
b o ta : g 18

D E L F IN  ( te l 468-78) „P ró b a  o gn ia  
13.15, 15.30. p o i. I  15; „N ie z w y k ła
S a ra h ”  -  a n * .. I .  15. g. 18 o  20.15 
— seans z a m k n ię ty ;  sobota  i  
n ie d z ie la : „N ie z w y k ła  S a ra h ”  R.
9 11, 13.15. 15.30. 18. 30.15.
K O S M O S  ( te l 380-03) „O  J e ­
den m ost za d a le k o "  g. 16. 19-30- 
ang .. t .  15. p a n o ra m .: sobo ta : g 9.
12.30. 16; n ie d z ie la : g. 9. 12.30. 16. 
19.30: B A Ł T Y K  ( te ł 733-351 .Co 
m i z rob isz  ja k  m n ie  z łap iesz”  g.
15 30 17.30. 19.45 Pol.. 1. 15: sobo­
ta :  „ A B B A ”  g. 17.30. 19.30. SZW..
p a n o ra m .: „ K ło p o t l iw y  gość”  g.
15.30. po i., n ie d z ie la : „ A B B A  iL
15 30 17.30 19.30; C O L O S S E L M
(te l,  458-18) „ B i le t  p o w ro tn y ”  a.
13 38 17.30. 20.30. po i.. 1. 18; sobo­
ta :  a 9. 11.15. 13.30. 16. 18.15 , 20.30; 
n ie d z ie la : g 13.30. 18. 18.15 20 30:
„S k rz y d e łk o  c zy  n ó żka ”  g. 9 11-15. 
P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) -N ie ­
z w y k łe  D rzyg o d y  W ło c h ó w  w  R o­
s j i ”  a 15.30. ra d ź .: . .S z k a r ła tn y  p i­
r a t ”  g 17.30. 19.30. U S A . 1. 15: so­
bo ta  i  n ie d z ie la : „S z k a r ła tn y  Pi­
r a t ”  g. 17. 19. U S A . 1. 15. p a n o ra m .;
. G dzie s ie  p o d z ia ła  7 k o m p a n ia ’ 
g 15. f r . :  P IO N IE R  (te l.  475-02) 
„C h o in k a ”  g. 17. p o i.:  „N a  tro m e  
S o ko ła ”  g. 15. N R D . p a n o ra m .. 
„ B a r w y  o c h ro n n e ”  g. 18. 20. d o i.«
1, 15; „S ta ra  s trz e lb a ”  g. 22. f r . .  I. 
18; so b o ta : „C h o in k a ”  a, 10; „N a  
t ro p ie  S o k o ła ”  a U . 13. 15; . .B a r­
w y  o c h ro n n e ”  a. 20; „S ta ra  s trz e l­
ba”  g 22; n ie d z ie la : „N a  tro p ie  
S o ko ła ”  g. 13. 15; „ B a r w y  ochrom -

p 18. 20; „S ta ra  s trz e lb a ”  ą. 
D R U Ż B A  (te ł.  356-05) „R ó ­

żow e s n y ”  g 15.30, 18, 20.15;
CSRS. 1 15 (p ią te k , sobota i  n ie ­
d z ie la ); H E T M A N  (P o m orzany) 
p ią te k : „ W  k ra in ie  1001 n o c y ”  a. 
Í7. p o i.:  „ K o b ra ”  a. 18.30. 1ap„ L 
18. p a n o ra m .; M A R S  — „C za rn a  
k a ra w a n a ”  a. 16. ra d ź .. 1. 12. pa­
n o ra m .; „C h a r l ie  V a r r ic k ”  a. 18.
20 U S A . 1. 18; n ie d z ie la : „B u łe c z ­
k a ”  g. U :  „P o lic ja  d z ię k u ję ”  a. 
17. 19. w ł. .  p a n o ra m .. 1. 18: PRO­
M IE Ń  — p ią te k  i  sobo ta : „Joseph  
A n d re w s ”  a. 16. 18. 20. ana.. 1 15; 
n ie d z ie la : a 14. 16. 18. 20. ana.. L 
15T" „S a m i s w o i”  a. 12: k l u b  
K O N T R A S T Y  — „39 k ro k ó w ”  a.
19 (p ią te k ) -  S Z M A R A G D O W E  (Z d ro  
je ) p ią te k :  „ A B B A ”  g. 17.30. 19.30. 
szw.. p á n o ra m .: n ie d z ie la : a. 15. 17. 
19; M E W A  (Ż e le ch o w o ) ..W o ie n n y  
p re z e n t”  g. 17, ra d ź ., 1. 12, p a n o ­
ra m .: „D z ie w c z y n a  z re k la m v ”  a.
18.30. w ł.,  1 18; so b o ta : „W o je n ­
n y  p re z e n t'’  g. 17. radź .. 1. 12. oa- 

j io r a m . ;  „J o e  V a la c h i”  g. 18.30.
w ł.,  I. 18; n ie d z ie la : g. 18; ..W o je n ­
n y  p re z e n t”  g. 16; H U T N IK  (S to ł- 
czyn ) „P o w ró t  ró ż o w e j p a n te rv ’ 
g ' 18. ang.. 1. 12. p a n o ra m .: sobo­
ta : g. 17; n ie d z ie la : „T rę d o w a ta ”  
g 17 po i. 1 12; „O rd y n a t  M ic h o -  
ró w s k i”  g. 18.30. p o i.. 1. 12; 1 M A J  
(Ż yd ó w ce ) n ie d z ie la : „S z c z e k i”  a. 
16.45 19. U S A . n a n o ra m .: B IA Ł Y
Ż A G IE L  (T rz e b ie ż ) „P a n i B o v a ry  
to  ja ”  g. 18. p o i.. 1. 15 (n ie d z ie la ); 
S Y R E N K A  (Ja s ie n ica ) n ie d z ie la ; 
„B e z  o jc a ”  g. 17. 19. radź ., pan o - , 
ra m .; Z A T O K A  (N ow e  W aro n o ) 
p ią te k :  „ A n t y k i ”  g. 18. pob. 1. 15: 
n ie d z ie la : „M a ła  s y re n k a ”  a. 16.30. 
ja p ., p a n o ra m  • „R o lle rc o a s te r ”  
g. 18. U S A . p a n o ra m .. 1. 15; RO­
B O T N IK  (P y rz y c e ) „T re d -o w a ta ”  
po i., a rc h .. 1. 12: „O rd y n a t  M ic h o - 
ro w s k i”  po i.. 1. 12 (p ią te k  i  n ie ­
d z ie la ); G R Y F  -(G ry fin o ) n ie d z ie la : 
.Bez z n ie c z u le n ia ”  p o i.. 1. 18: W I­

S Ł A  (G o le n ió w ) p ią te k : „S p ira la ”  
o o l„  1 .18: ..R o e ky ”  U S A . 1. 15: so­
bo ta  i  n ie d z ie la : „W a g o n  s y p ia l­
n y ”  ju g „  1. 15; „M iło ś ć  A d e li H . ”  
f r . .  1. 15: D A R  (S ta rg a rd ) „ N ie  ta k i 
z ły ”  f r „  1. 15 .p ią te k , sobota  i  n ie ­
d z ie la ): IN A  (S ta rg a rd ) p ią te k  1 
n ie d z ie la : „O  jeden m o st za da le ­
k o ”  ang.. 1. 15. pan o ra m .

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  

(n ie d z ie la )

B A Ł T Y K  — „ G d y  sp ło n ie  ch o in ­
k a ”  g. 14.30; C O LO SSEU M  — 
„S k rz y d e łk o  czy n ó żka ”  g . 9, 11.15; 
P O L O N IA  — „P a m p a lln i i Y e t i”  
g. 34; P IO N IE R  — „C h o in k a ”  g, 
10. 11. 12. 17; S Z M A R A G D O W E  — 
„N a  D z ik im  Z a chodz ie ”  g. 14; 
M E W A  — „S tra ż  p o ż a rn a ”  g. 15; 
H U T N IK  — „N a  w ysp a ch  P o lin e ­
z j i ”  g. 12.30; 1 M A J  — ..B łe k itrT y ' 
p ta k ”  a. 15: B IA Ł Y  Ż A G IE L  — 
„P o d w o d n y  s k a rb ”  g. 16: S Y R E N ­
K A  — „Z in d y .  c h ło p ie c  z b a g ie n ”  
g. 15.30.
R E P E R T U A R  K IN  na p o d s ta w ie  
in fo rm a c ji  O PR F.

Z A M E K  B W A  — W y s ta w a  „S z w e ­
c ja  w czo ra^ |  d z iś ” ; 13 M U Z
— p i Ż o łn ie rz a  2 — M a la rs tw o  M i 
ro s ła w a  P o rc z y ń s k ie g o : M U Z E U M
-  S ta ro m ły ń s k a  27 — S ztuka  „ Po­
m orza  Z a chodn iego  X I I I —X V I I  w . 
S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  w ła s n y c h :



KURIER POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ^  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE *  POKRÓTCE *  POKRÓTCE STRONA II

S z tu k a  o o lska : P okaz lednego Obra 
* u .  W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o rsk ich  
g, 9—13: W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  
P o lska  nad B a łty k ie m  przed  1 000 
la l :  P rz y ro d a  m o rza . G o soodarka  
m o rs k a  na P o m o rzu  Z a ch o d n im  
1945—70: U rządzen ia  i m e ch a n izm y  
s ta tk ó w  m o rs k ic h ; K u ltu ra  A f r y k i  
z a c h o d n ie j;  Z d z ie ló w  rzem ios ła  1 
m o n e ty  na P o m o rzu  Z a c h o d n im : 
X X X  la t S to czn i S zcze c iń sk ie j im . 
A  W arsk iego  1948—78: P ien iądze , 
m e d a le  i odznaczen ia  P o ls k i w  60- 
le c :e  o d z yska n ia  n ie p o d le g ło śc i 
1918—1978 g  9—15: S T A R Y  R A ­
T U S Z  — p i R zep ichy  — D z ie le  
Szczecina od X  w ie k u  do w sp ó ł­
czesnośc i: A rc h ite k tu ra  i u rb a n i­
s ty k a  Szczecina w  X X X - le c ie  
S A R P ; Secesia — w y ro b y  p rz e m y ­
s łu  a rty s ty c z n e g o ; A rc h ite k tu ra  I 
rz e m io s ło  b u d o w la n e  Szczecina ? 
p rz e ło m u  X IX  i X X  w ie k u  g. 9 — 
15; K A W  — p l H o łd u  P ru s k ie g o  8 
— orace  E ra zm a  K a łw a ry js k ie g o  — 
o tw a rc ie  o  g. 14,
W  S O B O TĘ  w y s ta w y  cz y n n e  w  g. 
8—17; N IE D Z IE L A ;  g . 10—16.

PO M O C D R O G O W A  — n ie d z ie la

OPD-1. Szczecin, u l.  Ja g ie llo ń s k a  
35 -  te l. 981 1 433-42; OPD-2. Ś w i-  
n o u iś c ie . u l. B a r lic k ie g o  4 — te l. 
37-67; O P D  — S ta rg a rd . u l. P o p ie ­
la  1 — te l. 65-88.

P R O G R A M  U  zyczna  poczta  U K F . 17.40 S tu d io  z I lu z jo n u . 16.45 Nasz ro k  79. 17 05
9.30 T e a tr  T V  .P o  ta m te j s tro m e  "& * * « * • .  *®-M» P<>lUyka d la  w szys t- M u zyczn a  pocz ta  U K F . 17.40
ś w ie c ”  (k o lo r ) . 10.40 w  s iU źb ie  . ł* -23 c .Zi[ s. re la k s u . 19 Co-, W s p o m n ie n ie  o  J. B re ilu . 18.10 Pc-
p o k o ju  (k o lo r ) .  11.10 E k ra n  re -  pow ieść . 19.3a O pera  . ty -  l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.25 K o n -
p o r te ró w . 12.10 In te rs tu d io  p rzed - g?  -1 ;  ¡2  , -b .a t  czeka n ie e ie r -  c e r t  ja k ie g o  n ie  b y ło .  19 P o s łu -
s ta w ia . 13 D la  d z ie c i Gzd'acz i  £?1Wi e i ,  20 ŁntCTf ,a<lloi  20 40 Z  o b u  chać  W £ rto - 19-15 „ A tm a ” . 19.33
in n i»  (k o lo r ) . 13.25 . . B a l 'z  łe z k a ” ! o^a™e^ * . „ 2L . : i . Jel Ẑ ? . - , łe^ n,a 9 P e r*  ty g o d n ia . 19.50 ..K a t czeka
14 M o je  k in o n o c”  21.20 T h e sa u ru s  m u z y k i p o i- n ie c ie rp l iw ie ” . 20 B a w " s ie  razem
S p o r t (k o lo r )  16 25 M o ie  k in o  -  - £ ła  , s ie a rm u  w ;ecxo* z  n a m i. 22.08 G w iazda  s ie d m iu  w ie -
S T n  S S  S  s f s  1a“ u a s * ? - ' * *  j - p » -  - _ » iu c h o ./!__ 1 A lt.*  K w a u id iite
lo r ) , » . i i  „Z ło ta  T a rk a  79”  (¿ o lo r)* 23 05 ' ,n le m  » “ «">•

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ­
cha  7; W E W N . — A rk o ń s k a ; CHIR..
— U n i i  L u b e ls k ie j;  P o ło ż n ic tw o  — 
P o m o rz a n y : N E U R O L O G IA  — A r ­
k o ń s k a : D E R M A T O L O G IA  — Po­
m o rz a n y
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a  1 — g 
1 9 -7 : D O R O S ŁY C H  -  Jednośc i Na 
ro d o w e j 1 2 - a  70—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — je d n o ś c i N a ro d o w e l 
1 2 - «  20—7: N A D  O D R A  18 -
R 15—8 
S O B O T A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — A rk o ń s k a : C H IR . — I I I  
P o m o rz a n y . Z d u n o w o ; P O Ł O Ż N IC ­
T W O  — P io tra  S k a rg i; N E U R O ­
L O G IA  — U n ii  L u b e ls k ie j;  D E R ­
M A T O L O G IA  -  A rk o ń s k a  
P R Z Y C H O D N IE  (czyn n e  w  g . 8—15) 
S ta ro m ły ń s k a  23 (te ł 346-43); Jedn . 
N a ro d o w e j 12 ( te l 480-12); S to m a ­
to lo g ia  — a l P ia s tó w  1 ( te ł.  377-10); 
A b ra m o w s k ie g o  19 ( te l.  725-05); 
P o w s t. W lk p . 66 ( te l 82-20-62); K u  
S ło ń c u  121 ( te l 753-55); a l. P ia s tó w  
58 (te l. 452-30); K a d łu b k a  10 (te l. 
223-461); B a t. C h ło p s k ic h  88 (te ł. 
©12-824); W o jc ie ch a  7 (te l. 440-14); 
W a ry ń s k ie g o  7 (te l. 721-32): A rm ii 
C ze rw o n e ! 8 ( te l 887-57). 
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E  
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — ca­
ła  d o b ę ; D O R O S ŁY C H  -  Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — ca ła  dobę : STO ­
M A T O L O G IC Z N A  — Jednośc i N a­
ro d o w e j 12 — od  g 8 — ca ła  dobę; 
N A D  O D R Ą  13 — ca ła  dobę (w  
ty m  g a b in e t zab iegow y). 
N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O P A  
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; W E W N .
— U n ii  L u b e ls k ie j;  C H IR . — l i  po  
m o rz a ń y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — Po­
m o rz a n y : N E U R O L O G IA  — U n ii 
L u b e ls k ie j-  D E R M A T O L O G IA  — 
A rk o ń s k a .
P R Z Y C H O D N IE  d y ż u ru ją c e  te 
sam e co w  sobotę.
A P T E K I (p ią te k , sobota , n ie d z ie la ) 
J A G IE L L O Ń S K A  16 A  (dod  od ­
t r u t k i  i  t le n )  te l 371-55; A L  P IA ­
STÓ W  Sfl -  te l 465-17; M A R C I­
N A  I _  te l 22-21-09: S T O Ł C Z Y N  
N a d  O dra  20 -  te l 239-422: POD- 
J U C H Y  o l W olnośc i 5 — te l
612-820
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 
i  443-46 — g. 7—21 (p ią te k ).
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — Jednośc i N a ro d o w e l 
50 — te l.  428-32 — g. 8—18 (p ią te k ). 
K O L E J O W A  -  te l 460-23; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  -  934: P o c ią g i o d ­
je żd ża ją ce  — 933 
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l 918. 
U S Ł U G O W A  -  te l 428-14 ! 473-18 
g. 8—19 (p ią te k )
D E L IK A T E S Y  — sobota 
A L . W Y Z W O L E N IA  6/8 ! A L .
W O J. P O L S K IE G O  25 -  g. 14— 19. 
N IE D Z IE L A
A L . JE D N . N A R O D O W E J 47 — g 
1 0 -15 ; A L . W O J. P O L S K IE G O  52
— g. 13—20

P R O G R A M  I

16.50 D z ie n n ik  (k o lo r ) .  17 O b ie k ­
ty w . 17.20 „P ią te k  z P a n k ra c y m ”  
(k o lo r ) . 17.45 T e le tu rn ie j.  17.55 F i lm  
T V  CSRS „Je d e n a s te  p rz y k a z a n ie ”  
(k o lo r ) . 19 D o b ranoc , d z ie n n ik  (ko ­
lo r ) . 20.15 M u z y k a  d la  W a rsza w y  — 
re tra n s m is ja  k o n c e r tu  z o k a z ji 34 
ro c z n ic y  w y z w o le n ia  W a rs z a w y  — 
cz. i .  20.45 F i lm  CSRS „D o b re  ra ­
d y  d o k to ra  K u d r n y ”  (k o lo r ) . 21.50 
D z ie n n ik  (k o lo r) .

P R O G R A M  I I
17 E s tra d a  fo lk lo r u .  17.30 D la  m ło ­
d y c h  w id z ó w  „ U d a r ”  (k o ło r ) .
18 P o ra d n ia  „Z a u fa n ie ”  18.30 T u ­
r y s ty k a  i  w y p o c z y n e k  (k o lo r ) . 19.10 
K ro n ik a  (Szcz.) 19.30 D z ie n n ik  (ko  
lo r ) .  20.15 P ro g ra m  m o rs k i. 20.45 
M u z y k a  d la  W arszaw y. 21.25 „24
g o d z in y ”  (k o lo r) . 21.35 S tu d io  
S p o rt (k o lo r) .
S O B O TA
14.00 D zień  d o b ry  S T U D IO  2 14.05
„3  x  5”  — P rzed  k a m e ra m i i .  L i ­
p iń s k i. M . J a g ie łło , A . S ło d o w y  14.20 
„N a  p ie rw s z y  %nak”  — p ro g ra m  A - 
l i c j i  M a je w s k ie j reż . T om asz  D em ­
b iń s k i 14.40 W ia d o m o śc i D z ie n n ik a
14.45 N a jp ię k n ie js z e  p o r t re ty  — 
przed  D n ie m  B a b c i 14.50 T y lk o  d la  
o d w a ż n y c h  — p ro g ra m  Tom asza 
H o p fe ra  15.05. D w a  z d a n ia  d la  S tu ­
d ia  2 — M a g g ie  R y d e r 15.15 M il va
— p ro g ra m  ro z ry w k o w y  p ro d . w ło ­
s k ie j 13.35 F ono  F o to  — R ysza rd  
W ó jc ik  p rz e d s ta w ia  15.50 P io s e n k i 
35 la t  16.00 B ie g  z ja z d o w y  m ężczyzn
— tra n s m is ja  z K itz b u e h e l (A u s tr ia )  
16.20 O d ra  O p o le  p rz y  te le fo n a c h  
16.25 „C z e k a n ie  na w ie lo ry b a ”  — 
re p . f i lm o w y  K rz y s z to fa  B a ra n o w ­
sk ie g o  16.45 Z  c y k lu  „ W ie lk ie  o r ­
k ie s t r y ”  Tadeusz K o p e l p rze d s ta w ia  
17.05 D a łe m  s ło w o  — p rzed  k a m e ra ­
m i inż . W ła d y s ła w  D u lib a n  17.15 O- 
d ra  O po le  p rz y  te le fo n a c h  17.20 
„C osm os 1999”  18.19 „U k ra d ła  m i 
gó rn e  c”  ro zm ow a z B ogus ław em  
K a c z y ń s k im  18.20 N a j  p ię k n ie  jsze 
p o r t re ty .  18.25 „R e m e d iu m  — c z y li 
d ra k a  z lo tu  p ta k a ”  — p ro g ra m  ro z  
r y w k o w y  19.00 D o b ra n o c  19.10 S ió­
d e m ka  19.30 W ie czó r z d z ie n n ik ie m  
20.15 „ E l  D o ra d o ”  — w e s te rn  p ro d . 
U S A  22.30 U d o  Ju rg e n ś  i  s io s try  
K e ss le r p ro g ra m  ro z ry w k o w y  w  reż. 
J . R zeszew skiego . 23.00 W ia d o m o śc i 
d z ie n n ik a  23.10 „ In s p e k to r  R egan”
— p t. „L o tn a  b ry g a d a ”  0.45 O po­
w ie ść  l ite ra c k a  J a cka  J a n cza rsk ie ­
go — „K o c h a m  pana , p a n ie  S u łk u ” .

P R O G R A M  I I
9.29 F i lm  ra d ź . „U z n a n ie ”  (w e rs ja  
o ry g in a ln a ) . 15.20 K in o  T V D  i  f i lm  
„N a  s k ra ju  p u szczy”  (k o lo r ) . 16.05 
W szyscy na s ta r t .  16.50 Jazz Jam ­
boree  78 (k o lo r ) . 17.39 P o p o łu d n ie  
w ie d z y  i  fa n ta z j i  (k o lo r ) . 19.10 
K ro n ik a .  20.39 F i lm  ..M a ja  z w y ­
spy  s z to rm ó w ”  — ode. I I  (k o lo r ) . 
21.30 T e a tr  W sp o m n ie ń  „ F i r c y k  w  
z a lo ta c h ” . 23 -Songi B. B re c h ta  
śp ie w a  G łse la  M a y  (k o lo r) .

N IE D Z IE L A

7.35 A la rm  p rz e c iw p o ż a ro w y  trw a .
7.45 N ow oczesność w  d o m u  i  za­
g ro d z ie . 8.10 E m e ry tu ry  d la  ro ln i­
k ó w . 8.20 S tu d io  S p o rt. T e le w iz ja -  
da. 9 T e le ra n e k  (k o lo r ) . 10.39 A n ­
tena  (k o lo r ) . 10.55 W ie lk ie  rz e k i 
św ię ta  — „P a d ”  (k o lo r ) . 14.55 
D z ie n n ik  (k o lo r ) . 12.19 R o ln icze  
ro z m o w y  (k o lo r ) . 12.40 P o ra n e k  
s y m fo n ic z n y  13.25 P ió rk ie m  i  w ę ­
g le m  (k o lo r ) . 13.59 T e le tu rn ie j — 
G ra m  d la ... 14.35 L o so w a n ie  D uże­
go L o tk a .  14.50 N ie d z ie ln y  p o c z ty - 
l io n  (k o lo r) . 15.25 F i lm  T V  h iszp. 
„C u r ro  J im enez”  (k o lo r )  16.40 
T e le -E c h o  (k o lo r ) .  17.40 S tu d io  
S p o rt (k o lo r ) . 18.10 Na es tradach  
ś w ia ta  (k o lo r ) . 19 W ie c z o ry n k a , 
d z ie n n ik  (k o lo r ) . 20.15 F i lm  T V P  
„S ia d  na z ie m i”  ode. " I I  (k o lo r ) .
21.45 S tu d io  S p o rt (k o lo r ) . 22 P rze ­
b o je  m is trz ó w  — w  p ro g ra m ie  
u tw o ry  J . S. B acha , L . C. D a g u in a  
(k o lo r ) .

21.15 A m a to rs k a  tw ó rczo ść  a r ty ­
s ty c z n a  (k o lo r ) .  21.45 F i lm  p o i. 
„N a  w y lo t ” .

P R O G R A M  IV  
(U K F  68.78 M H z)

w is k o . 23 Jam  session

P R O G R A M  IV

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
14 N a u k o w c y  -  r o ln ik o m . 14.15 T u  735 S tu d io  B a łty k  79. 8.19 Sa rze- 
S tu d io  S te re o . 14.45 T a ń ce  B e s k id u  CZV na n ie b ie  i z ie m i. 8.35 S po rt. 
Ż y w ie c k ie g o . 15.05 W iz e ru n k i lu d z i n a u k a , te c h n ik a . 9 D la  k la s  I—I I  

16 S k rz y n k a  życzeń. 17 W ia d o m o ś- m y ś lą c y c h . 15.45 K s ią ż k i do k tó -  ł ic - p o ls k i. 9.25 E lis a b e th
c i. 17.05 G im n a s ty k a . 17.15 J a k  by ry e h  w ra c a m y , 18.05 Jęz. ła c iń s k i. S c h w a rz k o p i. 10 D la  k la s y  V I I I  — 
to  b y ło ...  17.45 „ I le  w a r te  je s t ż y -  16.25 Z  da la  od  u ta r ty c h  s z la k ó w — Chem ia. 10.30 E s tra d a  p rz y ja ź n i, 
c ie?” . 18.25 F ilm  ry s u n k o w y  „Z a -  C za rno las . 16.40 P A W , 17 G w ia z d y  u  D la  s z k ń ł ś re d n ic h  — B io lo g ia , 
ją c  I w i lk ” . 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  p o ls k ie j e s tra d y . 17.30 S zczec ińsk ie  u -30 Ś p ie w a  P e te r D v o rs k y .  12.05 
d z ie c ię ce j. 19 M a g a zyn  m ię d z y n a - p o p o łu d n ie . 18.25 M is trz o w ie  p ió ra  S zko ła  i  do m . 12.20 M u z y c z n y  k a - 
ro d o w y . 19.25 P rognoza pogody. 19 S .O .S. d la  b io s fe ry .  19.15 Jęz. a n - le jd o s k o p  s te reo . 13 Jęz. a n g ie ls k i. 
19.30 K ro n ik a .  20 F i lm  d o k u m . g ie ls k i.  19.30 B. S ie fe r  — „M o n o -  i 3-5® T u  S tu d io  S te reo . 14.45 R y t-  
20.19 F i lm  „S z p ita l na k ra ń c u  m ia - d ra m ” . 20.50 G ra  a n g ie lska  o r k ie -  m Y lu d o w e  W enezue li. 15.40 C. 
s ta ” . 21.10 P ro g ra m  in fo rm a c y jn o -  s tra  k a m e ra ln a  21.35 .L a u re a c i N ie ls e n : K w in te t  na f le t  ł  o r k ie -  
r o z ry w k o w y .  21.40 G a le r ia  D re z d e ń - c h o p in o w s c y  na p ły ta c h ” . 22.15 st*e . 1605 K o d e k s  i  k ie ro w n ic a . 
&ka. 21.55 K ro n ik a ,  22.10 F i lm  K ra je  i  w y d a rz e n ia . 22.35 „ B a r y -  1830 R o zm o w y o  w y c h o w a n iu .
radź. „P o a o rn y  s p o k ó j” . 23.40 W ia - ka d a  w o ln o ś c i”  — w s p o m n ie n ia  ' " *  ” — ------
dom ośc i. S t. D ubo is .
S O B O T A
7.55 Jęz. ro s y js k i.  8.55 P ro g ra m  d la  k o k o t  \  
w s i. 9.25 K ro n ik a .  10 F ilm  „S z p i-  
ta i na  k ra ń c u  m ia s ta ” . 19.55 P ro - p r o g r a m  i  
g ra m  m u z y c z n y , u .25 F i lm  d o k u m .
11.50 W ia d o m o śc i. 11.55 K o le g iu m  „  „  _ , .  , .  ,  -----------—
p ro fe s o rs k ie . 13.25 P io s e n k i z  J u - 905 C z te ry  p o ry  ro k u . 11.25 N ie - F ranco te ,
g o s ła w ii. 13.50 W ia d o m o śc i. 14 G o- napom n ia n e  s tro n ic e  „F e rd y d u r -

16.40 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 17 Szcze 
c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.25 „ K r ó le ­
s tw o  w schodzącego s ło ń ca ” . 1» 
C zy znasz sw o je  p ra w o . 19.15 Jez. 
f ra n c u s k i.  19.30 S tu d io  S te re o  za­
prasza. 22.15 „ Z  w iz y ta  w  m uzeum  
L e n in a ”  22.35 B o n -to n  la t  70. 22.50 
P re lu d ia  D e bussy ’ego g ra  S am son

dż in a  f i lm o w a . 15.30 F i lm  ..O k ro p ­
na  n o c ” . 18 W ie tn a m s k ie  im o re -

11.35 C z te ry  p o ry  ro k u . 12.: 
p o łu d n ie  o d  C z a n to r ii.  12.45 N IE D Z IE L A

s je . 16.40 Czeska p o lk a . 17.19 W ia - K o ń c z y  k w a d ra n s . 13.01 P rzebo je
dom ośc i. 17.15 S p o tk a n ie  w  ZOO 
17.45 S p o rt 18.59 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j. 19 F i lm  s e r y jn y .  19.25
P rognoza  p ogody , k ro n ik a .

1«. 1«. 19,

m a ły c h  p ły t .  13.20 B u d d y  R ic h  P R O G R A M  I  
ja k ie g o  n ie  zn a m y . 13.40 K ą c ik  m e- 

„  łam ana . 14.00 S tu d io  „G a m a ”  14.20 W IA D O M O Ś C I:
— P ro - s tu d io  „R e la k s ” . 14.25 S tu d io  „G a - 23. 0.01.

f ra rn  m u zyczn y . 2130 K ro n ik a  m 8 ”  15.05 K o re s p o n d e n c ja  z za- 8.20 M o ja  a u d y c ja  m u zyczna . 9.95
1.45 F i lm  B. B a rd o t i  C. C a rd in a -  g ra n ic y . 15.10 T e a tr  P R  — „G o sp o - R a d io w y  M a gazyn  W o js k o w y  19.05 

le  „ N a f ta ” . 23.10 W ia d o m o śc i d a rs tw o ” , 16 T u  Je d y n k a . 17.30 Z  a lb u m u  p o ls k ie j p io s e n k i. 10.39
N IE D Z IE L A  R a d io k u r ie r . 18 T u  J e d y n k a . 18.33 R a d io w y  T e a tr  d la  D z ie c i — „O
9.25 K ro n ik a .  19 S p o r t J zabaw a P rze b o je  sprzed  la t .  19.15 Z  doz- b ie d n y m  m ły n a rc z y k u  i  n ie b ie sko - 
11 P ro g ra m  z R o s to cku  12 M aga- na ń sk ie g o  S tu d ia . 19.30 P o d w ieczo - o k ie j  k o tc e ” . 11 R óżne b a rw y  p io - 
z y n  m ię d z y n a ro d o w y . 12.25 „P o szu - Iełę P rz y  m ik ro fo n ie .  21.05 G w ia z - s e n k i. 12.05 „ W  sam o p o łu d n ie ” , 
k iw a c z e  z ło ta ”  12.50 W iadom ośc i. Jazzu. 21.35 P rz y  m u zyce  o  12.45 P o lska  m u z y k a  p o p u la rn a ,
k ro n ik a .  13 W szys tko  śp iew a. 14 sb ° re ie . 22.23 B ia ły s to k  na m u zycz - 13 S tu d io  „G a m a ” . 14.30 „W  Je - 
F ilra  k ró tk o m e tra ż o w y . 14.20 ¿ z tu - ne * a n te n ie . 33 W ita  w as P o lska , z io ra n a e h ” . 15 K o n c e r t  życzeń, 
k a  „B o s o n o g i d ia b e ł” . 15.30 W 23.40 K o n c e r t  życzeń od  P o lo n ii 16 05 T e a tr  P R  — „O d w y k ó w k a ” . 
k ra in ie  baśn i. 16 B e r l in  17 W ia - d la  ro d z in  w  k r a ju .  0.07 K a le n d a rz  16.35 K o n c e r t na in s tru m e n ty ,  
dom ości. 17.05 S p o rt. 13.50 P a z d ro - K u l t u r y  P o ls k ie j.  0.12 N ocne S tu - 17.15 S tu d io  M ło d y c h . 18.05 P iosen-
w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19.25 P ró g  no - d io  „G a m a ” .

pogody, k ro n ik a  
„M ę d rz e c  N a th a n » ; 2 
m ości.

P R O G R A M  I 
(na fa l i  1322 m )

20
P R O G R A M  I I

k a  fa k tu .  19.15 P rz y  m uzyce  
sp o rc ie . 20 K o n c e r t życzeń. 21.05
Z  d z ie jó w  k a b a re tu  22 T e le g ra m y  
m uzyczn e  ze ś w ia ta . 22.35 „M u s i-  

. . .  e ._ . . .  eon” . 23.15 R ew ia  p iosenek . 23.45
Ł “  M e lo d ie  p n y ia o ió l .  M ..  M l-  B ig .B a od  Fengusona. «.W K a le n -
« .rz o w ie  m in ia tu ry  7.15 R e c ita l Z . d a :7  K u l t u r y  P o ls k ie j,  0.12 N oc z 
W o d e ck ie g o  7.3a M a łe  m u z y k o w a - m e lo d ią  , p io se n ka  z o p o la , 
m e . 8.01 D ia lo g i i zb liż e n ia . 9.30 
T e a tr  P R  -  .K re m lo w S k ie  k u -  p r o g r a m  ti
r a n ty ” . 10.40 S p ra w y  codz ienne . rR O ( ,R A M  H
LI K o n c e r t c h o p in o w s k i. 11.35 Ra-
d io p ro b le m y . 11.45 M u z y k a  spod  W IA D O M O Ś C I: 6.30 7.30. 14.39.
s trz e c h y  12.05 W 85 ro czn ice  u ro -  18.30. 23.39.
d ż in  W a lte ra  P is to n a . 12.25 Czy

t 510„ Sí t o  ••O” » * " .  «  TU  J e tły n  «  k i f a t k r t  12 «  M M a t o y  « •«  z  m a to w a n e j s t o y o l .  7 M e lo -
ka . 17.30 R a d io k u r ie r .  IB T u  -Jedyn- le  13 00 M . dl e n ie d z ie ln e g o  p o ra n k a . 7.35
k a . 18.33 K o n c e r t  życzeń. 13.15 W a r g 'T m Sí ' ” < * « * »  S . R oss ln leco . 8 N ie d z ie ln e
-fczawska o rk ie s tra  P R iT V . 13.15 M a n u e l de F a lla  — 7 lu d o ­

w y c h  p ie ś n i h iszp a ń sk ich . 13.51 s p o tk a n ia . 12.05 P o ra n e k  m u z y k i
l iś c i I zespo ły  w  re p e r tu a rz e  popu- ^ U t o i T k ^ S y t o r ó w  s y m fo n ic z n e j. «  T e a tr  PR  -  W y-
la m y rn . 21.18 M u z y k a  K . S zym a- J S 2 S .  h 1« O T d r o M ^  d la ^? d r< £  b te r® > J  P re m ie rę  ro k u  1978. 14.35
n o w sk jego . 22.23 W ro c ła w  na m u -  f 4 30 ¿ L  d l S  -  H L ś to rK  T u rn ie  ̂ k a p e li i  ś p ie w a k ó w  lu -
zyc z n e j a n te n ie . 23 W ita  w as P o l-  ż6ł t e1 e D e m k i»  14 50 r ™ t * »  15 as d o w y c h . 15 R a d io w y  T e a tr  d la
ska  -  m agazyn  0.07 K a le n d a rz  M ło d z ie ż y  ..U s t z ta m te g o  ś w ia ta » .
K u l t u r y  P o ls k ie j.  0.12 N oc . 
lo d ią  i  p io se n ka  z O ls z ty n a .

P R O G R A M  I I  
(U K F  67.52 M H z)

M u z y k a  M o za rta , 15.20 P o p o łu d n ie  
d z ie w c z ą t i  ch ło p có w . 16 M u z y k a  z 
fd ikm i „N o c e  i  dn ie » . 16.10 „P rz e ­
k r ó j  m u z y c z n y  ty g o d n ia » . 16.49 
G ae ta n o  D o n iz e tt i.  17 Z  a rc h iw u m

ta m te g o  ; .
15.45 R o z ry w k o w a  a u d y c ja  re k la ­
m ow a . 16 K o n c e r t  c h o p in o w s k i. 
16.30 P ro g ra m  z d y w a n ik ie m . 17.35 
K u lig  m u z y c z n y . 18 P a n o ra m a

/ ¿ z ił  “ .M ia s to  mo“
14.10 W ię c e j, le p ie j,  n o w o cze śn ie j. p r “ “ « *  ‘ c 2ï ï “ T 7 ï i  « • «  K a b a re c ik  re k la m iw y .  19 Ré-
14.25 T u  R a d io  -  M oskw a . 14.45 S w m ?a p “ -- 18 40 - - Czas * lu * cita fl iro n «  s - n t n ,  .o iÁ

17.49 „B a ls a m " . 18 M uzyczne m ię d z y  n a ro d o w  e j .

M u z y k a  M o z a rta . 15.20 P o p o łu d n ie  
d z ie w czą t i c h ło p c ó w . 16 M e lo d ie

d z ie ” . 19 „M a ty s ia k o w ie ” . 19.30 
P ro b le m y  te a tru  o p e row ego . 20 
„D o w ó d  o s o b is ty ” . 20.15 O d tw o rz e -

c i ta ł  I re n y  S a n to r. 19.20 S tu d io  
M ło d y c h  — R ozg łośn ia  H a rce rska . 

W ie lc y  a r ty ś c i e s tra d y  i  k a -
f i lm o w e . 16,10 K o n c e r t życzeń m i-  7 « « ta lu  ^ k la w e s y l i ty ^ ^ k a m a d y t  b a re tu - 21 W ° i sk <>- s tra te g ia , o b ro nlo ś m k ó w  m u z v k i lf i 40 \n  n.a® re cm a iu  K la w e s y n is ty  K a n a d y i-  ność 15 P ioS 6nk ł ż o łn ie rs k ie .

21.30 R o zm a ito śc i m uzyczne
le ś n ik ó w  m u z y k i.  16.40 M u z y k a . 17 
S p o tk a n ie  z p iosenka  ra d z ie cka . sk ie g o  K e e n e th a  G ilb e r ta .  21.17 

D . c. r e c ita lu  k la w e s y n is tó w  k a n a -,« w . V. i c t i w i u  s a n a - -d .. „ i .  , ----- . . —
17.40 d v is k ie h  22 K o n k u re n c i«  k la w e ? -  B e la  B a r to k  — m u z y k a  na m s tru -““  sss, S i ',  w ä23.40 M u z y k a  na  d o b randc . 

P R O G R A M  I I I

23 P ię k n o ’ c h o ra łu  g re g o r ia ń s k ie ­
go. 23.49 M u z y k a  na  dob ra n o c .

P R O G R A M  I I I

17.20 „ K r a k ó w  — 19.1.1945 r .’ 1............
„L e ś n e  d ro g i” . 18 R e c ita l o rg a n o ­
w y  — OLiwa 78. 18.25 P le b is c y t S tu ­
d ia  „G a m a ”  18.40 „P o s ta w y ” . 19.05 
P o e z ja  i  m u z y k a . 19.30 T ra n s m i­
s ja  K o n c e r tu  S ym fo n iczn e g o . 2(
D y s k u s ja  l ite ra c k a . 20.50 D . c.
k o n c e r tu .  21.40 M o re s k i O r la n d a  d i 8 E ksp resem  przez ś w ia t. 8.05 !__
^ 'a^SO«o2i .  T e f Łr f R  — „A u to s t ra -  k ie ro w n ic a . 8.40 Co k to  lu b i.  9 8 Nasze ty p y .  8.35 Co k to  lu b i. 
aa . 23 G ra n ic e  jazzu . 23.40 M u z y - „ K a t  czeka n ie e ie r r r i iw ie ” . 9.10 9 „ K a t  czeka  n ie c ie rp l iw ie ”  9 10 

C arp a n te n s i bez s łó w . 9.30 Nasz N a g ó ra ls k ą  n u tę . 9.39 G d y  s ię
ro k  79. 9.45 D ro b n e  u tw o ry  fo r -  m ó w i B abc ia . 9.50 S o lo  na w ib ra -  
te p ia n o w e  C z a jk o w s k ie g o . 10.35 fo n ie . 10 60 m in u t  na godz inę . 11 
K ie rm a s z  p ły t  w y tw ó r n i  S u p ra - c z y  parni lu b i  ch a rle s to n a . 11.15 

, . Ph o n - 11 C o d z ie n n ie  p o w ieść . 11.30 N ie d z ie ln a  s z k ó łk a  m u zyczn a . 12
Y T Y  1?, k ,e- W4 muzyc,e D u e ty  ja zzo w e  la t  20. 12.05 W  to - „ o  z ie m ię , ską d  nasz ró d ” . 12.25

l  P io s e n k i s ta re  ja k  n a c j i  T r ó jk i .  13 P o w tó rk a  z ro z - M u z y k a  z sal k o n c e r to w y c h . 13.20 
r y U l»  , WJ. “ SżoansliU. r y w k  13.5« „M a to a " .  14 ta s n lra -  P rz e b o je  z  n o w y c h  c ły t .  ' 14.05 Pe- 

16 R e p o rta ż  — „C z ło w ie k  na k la t -  c je  l i te ra c k ie  w  m u zyce  X I X  w . ry s k o p  14.30 M u zyczn e  p re m ie ry
™  1V , » M ' 5 yJ50 iS * -  K r ‘ m  z ' » « » ' * “ “ *• » • »  W R b p c r t a f  . .C ż to w te k  i  m o ^ :n ie . 16.45 Nasz r o k  79. 17.05 M u - Z g ry z  — m agazyn . 16.30 P io s e n k i 15.20 „M a n h a tta n  T ra n s fe r  na ż y -

k a  na  d o b ranoc .

P R O G R A M  I I I  
(U K F  65.96 M H z)

PROGRAM  I
P O N IE D Z IA Ł E K . 22.1.

13 30 — T e le fe r ie  (k o l.) .  15.30 — 
N U R T . 16.10 *- O b ie k ty w . 16.30 — 
D z ie ń  d o b ry ,  tu  T V  16.50 —
Z w ie rz y n ie c . 17.25 — Echa ’ sp o r­
to w e j n ie d z ie li.  17.35 — F ilm
N R D  .T rz y  s io s try . b ie d n y  
o jc ie c ” . 20 15 — T e a tr  T V  N ie - 
z ró w n a m y  N a k o n ie c z n ik ó w ” .
21.20 — Ś le d z tw o  zos ta ło  w zn o ­
w io n e . 21.50 — „K o m e d ia  o m y ­
łe k ” . 22.35 — D z ie n n ik .

W T O R E K . 23.1.
13.30 — T e le fe r ie . 15.30 — T V
K lu b  S e n io ra . 16.10 — O b ie k ­
ty w .  16.30 — D z ie ń  d o b ry , tu  T V . 
16 40 — S tu d io  T V  M ło d y c h . 17.25 
— S ta w k a  — te le tu rn ie j.  17.50 — 
S onda — no w e  p a liw a . 18.10 — 
„R a j z w ie rz ą t”  18.50 — R a d z im y  
ro ln ik o m  20.15 — F ilm  T V  USA 
„P o g o d a  d la  bogaczy” . 2 0 0  
Ś w ia d k o w ie  21.30 — T e a tr  M a­
ły c h  F o rm  — B a l w  op e rze ” .
22.05 — D z ie n n ik

Ś R O D A . 24.1.
13.30 — T e le fe r ie  15.30 — N U R T
16 * -  D z ie n n ik  18.10 — O b ie k ­
ty w .  1630 — D z ie ń  d o b ry , t u
T V . 16 50 — E n tlic z e k -s ło w n i-
cze k ” . 17.15 — L a so w a n ie  M a łe ­
go L o tk a  17.30 — .D o m  i  m y ”  
17.45 — „10 m in u t ”  ~  te le tu rn ie l.
18.05 — .S k a rb ie c ”  — ty g o d n ik  
h is to ry c z n y  18.35 — M ie d z y  na-

Co zobaczymy 
w TV?

m l ja s k in io w c a m i.  20.15 — F ilm  
T V  na św ie c ie  „ T y lk o  d e rw isz  
m oże nas u ra to w a ć ” . 21.30 —
P ro g ra m  ro z ry w k o w y  „K a p e la  
C ze rn ia k o w s k a ” . 22 -  D z ie n n ik . 
22.15 — P ro sce n iu m

C Z W A R T E K . 25.1.
12.55 — J  p o ls k i d la  k l.  IV  lic .
— „P o ls k a  poez ja  w sp ó łczesna ” . 
13.39 — T e le fe r ie . 15.30 — D e cyz je  
1 5 -la tkó w . 16 30 — D z ie ń  d o b ry , 
tu  T V  16.50 — F ilm  „ K u  brze ­
gom  d a le k ie j O c e a n ii”  18.20 — 
„ W  p ra c o w n ia c h  n a u k o w c ó w  
W A T ”  18 50 — R a d z im y  r o ln i­
k o m  20.16 — F ilm  T V  f r  ..K o ­
m isa rz  M o u lin ”  22 — Pegaz. 22.45
— D g ie n n ik

P IĄ T E K . 26.1.
13.30 — T e le fe r ie . 15.30 — N U R T
16.30 — D z ie ń  d o b ry , tu  T V . 16 50
— „P ią te k  z P a n k ra c y m ”  17.15
— W  k rę g u  ro d z in y  17.55 — „ J e ­
denaste  p rz y k a z a n ie ”  — f i lm  T V  
CSRS — ode. 4 20.16 — F ilm
T V P  ’ „Z a le g ły  u r lo p ”  21.15 —

K o n c e r t  W ie lk ie j O rk ie s t r y  S ym ­
fo n ic z n e j P R iT V . 21.50 — P la n e ta  
Z ie m ia  .O g n is ta  k u la ” . 22.20 — 
D z ie n n ik .

PROGRAM  I I
P O N IE D Z IA Ł E K . 22.1.

16.35 — J n ie m ie c k i. 17 —  S p o t­
k a jm y  s ie  raz jeszcze. 17.05 — 
P iosenka  z u śm iechem . 17.10 — 
R e p o rta ż  .W arszaw ska Ł o d z ią ” .
17.25 — P io se n ka  z uśm iechem . 
17.30 — F ilm  p o i. . .S k a rb ”  20.15
— F ilm  o  B . P ru s ie . 21.20 — Im ­
p re s ja  f i lm o w a  o W arszaw ie .
21.25 — W  z w ie rc ia d le  k r o n ik  
P A T -a . 21.50 — „24 g o d z in y ” . 22
— P io se n ka  i ro zm o w a  z 1 C em - 
b rz y ń s k a . 22.10 — Ju b ile u s z  L u d ­
w ik a  S e m p o liń sk ie g o

W T O R E K . 23.1.
16.35 — J. a n g ie ls k i 17.95 — J. 
n ie m ie c k i. 17.39 — D la  d z ie c i — 
„ K r a w ie c  i  je g o  k o t "  18 -  S tu ­
d io  S p o rt 18.30 — A n ty k w a r ia t  
20.40 —- F i lm  d o k u m . „G a lile u s z ” .

21.20 — S y lw e tk i X  M u z y  — A n ­
na C h o d a ko w ska . 21.45 — „24 go­
d z in y ” . 21.55 — W to re k  m e lo m a ­
na . 22.30 — K in o  m in ia tu r .

Ś R O D A . 24.1.
16.25 — J  ro s y js k i.  16.55 — J. an­
g ie ls k i.  17.25 — F ilm  T V P  ..D a le ­
k o  od  szosv”  — ode. 4. 18.40 — 
F o to -a m a to rz y  F u e h re ra . 19.10 — 
K ro n ik a .  20.15 — S p o tk a n ie  z do­
k u m e n te m . 21.45 — „24 g o d z in y ” .
21.55 — Bez re c e p t — ro z m o w y  
o  w y c h o w a n iu . 22.25 — W szys tko  
ju ż  b y ło .

C Z W A R T E K . 25.1.
16.25 — J  f ra n c u s k i.  16.55 — J
ro s y js k i.  17.25 -  ś w ia d e k  n a ­
szych  p rz e m ia n  — p r. z o k a z ji 
35 ro c z n ic y  p o w s ta n ia  P o ls k i L u ­
d o w e j. 18.10 — S tu d io  S p o rt. 20.15 
— N U R T  21.45 — „24 g o d z in y ”
21.55 — w  S ta ry m  K in ie  „F ilo .  
F la p  1 in n i”

P IĄ T E K . 26.1.
16.30 — J . f ra n c u s k i.  17 — P ano­
ra m a  fo lk lo r u .  17.30 — M a gazyn  
k u l t u r y  m ło d y c h  18 — P o ra d n ia  
„ Z a u fa n ie ”  18.30 — S tu d io  S p o rt. 
19.10 — K ro n ik a  ( lo k .). 20.15 W ie ­
czó r in d y js k i  w  T V P  — przem ó­
w ie n ie  am basadora  R e p u b lik i 
In d i i .  20.25 — In d y js k ie  p rze m ia ­
n y . 20.45 —  L a k i pod s to p a m i 
21 — P o m n ik i d a w n e i k u ltu r y .  
21.15 — B liż e j In d i i .  21.45 — „24 
g o d z in y ” . 21.55 — P ro g ra m  m o r ­
s k i.

w o ” . 16 F ra g m e n t w ie rsza  — s łu ­
c h o w is k o . 16.45 P o p o łu d n ie  w  O lim  
p i i .  17 Z a p ra sza m y  do T r ó jk i .  
19 W ie czó r w  k lu b a c h  San F ra n ­
c isco. 19.35 O p e ra  ty g o d n ia . 19.50 
„ K a t  czeka  n ie c ie rp l iw ie ” . 20 Jazz 
p ia n o  fo r te .  20.40 „N a d  p oem atem  
g łę b o k ie j p ie ś n i” . 21 S p o tk a n ie  w  
s tu d io  — K . A . K u lk a .  22.08 G w iaz  
da  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 P e ty r  
K o n s ta o t in o w  — „P ra w d a  H a d z ie - 
go A d a m a ” . 22.30 N oc w  C a rn e g ie  
H a ll.  23.05 W ie czo rn e  s p o tk a n ie  z... 
23.45 M ie d z y  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV

7.05 U tw o ry  w o k a ln o - in s tru m e n ta l­
ne P u rc e lla  1 H a e n d la . 8.05 N ie ­
d z ie la  w  S zczec in ie . 8.15 M u z y k a  
w o js k o w a . 8.35 P o ra n e k  z M u za m i. 
H  Jez. ła c iń s k i.  1*20 F o n o te k a  
fo lk lo ru .  11.35 Z g a d n ij,  sp ra w d ź, 
o d pow iedz . 12.05 T e a tr  K la s y k i d la  
M ło d z ie ż y  „F a n ta z y ” . 13.10 K lu b  
o lim p ijc z y k ó w . 13.30 K o n c e r t  z 
g w ia zd a  14.10 D ź w ię k o w e  w ta je m ­
n icze n ia  — „G o łę b ie ” . 14.49 M u z y ­
ka  z je d n e j p ły ty .  15 T e a tr  PR  — 
„R e c e ” . 16.05 K o n c e r t życzeń. 16.39 
M u z y c z n y  p ro g ra m  s te re o fo n ic z n y . 
17.39 W a rs z a w s k i T y g o d n ik  D ź w ię ­
k o w y . 18 R a d io le ta rn ia . 18.30 T e a tr  
z w ie rc ia d łe m  e p o k i. 19 P ro g ra m  
s te re o fo n ic z n y  o g ó ln o p o ls k i. 21.37 
F a n ta z ja  d la  sz lachc ica . 22.10 M ię ­
d zyn a ro d o w a  T ry b u n a  K o m p o z y to ­
ró w  — P a ry ż  1978.

P o ls k ie  R ad io  zastrzega sob ie  p ra ­
w o  z m ia n  w  p ro g ra m ie .
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Dzięki dobrej organizacji pracy

S A z s w m
nić boi sio z im y

Z A K Ł A D Y  Gazownicze' mieszczą się w Szczecune w sta­
rym, narożnym budynku przy Tam ie Pomorzańskiej. T rzy­
naście f ilii  obsługuje województwo szczecińskie oraz go­
rzowskie. Przy tłoczeniu i w ytw arzaniu gazu niezbędna 
jest energia elektryczna. Każde więc wyłączenie prą­
du powoduje spadek ciśnienia, bo przestają działać sprężarki.

G ŁĘBOKO  pod ziemią w ije  
się sieć rurociągów, którym i 
gaz przesyłajly jest w Szczeci -

TR U D N E  warunki jazdy 
dają się we znaki kierow ­
com Konieczna jest szcze­
gólna ostrożność. Prowa­
dzący tego „malucha” tiie 
ustrzegł się jednak błędu. 
Ściągany przez pogotowie 
drogowe samochód na pew­
no nieprędko odzyska daw 
ną sprawność i urodę.

Foto: Z. Jodkowski

Premiera
w Teatrze „Krypta”

Z obrad Prezydium MRN

„Mistrz Piotr Pathelin“
20 BM . O godz. 22 w  sa li A-runy 

J a g ie llo n k i Z a m k u  K s ią ż ą t Po­
m o rs k ic h  te a tr  „ K r y p t a ”  p rzeds ta ­
w i p re m ie ro  fa rs y  s ta ro fra n c u ­
s k ie j n ieznanego  a u to ra , w  t łu m a ­
cze n iu  A dam a P o le w k i o t. ..M is trz  
P io t r  P a th e lin ” . P rze d s ta w ie n ie  
re żyse ro w a ła  E. K o lo g ó rs k a . O to  
w y k o n a w c y : W . P a de rew ska . M. 
L e k s z y c k i, A . O ry l,  A . Szu b a rć  z v k  
T . Ż u c im ie w s k i.

N as tępne  p rz e d s ta w ie n ie  odbę­
dz ie  sie 22 ban. o  godz. 20 (w  te j 
sam e j s a li Za im ku). Na te n  d ru g i 
s p e k ta k l „M is trz a  P io tra  P a the - 
l i n ”  b i le ty  n a b y w a ć  m ożna 22 
t o .  od godz. 10 w  k a s ie  zam ­
k o w e j'. (łV

W  „Kontrastach"

Filmy
Alfreda Hitchcocka
D Y S K U S Y J N Y  K lu b  F ilm o w y  

im e iŁ g e n ć ji 1 S tu d e n tó w  „K o n t r a ­
s ty ”  o rzez p ie rw s z y  k w a r ta ł  b r . 
W y ś w ie tla ć  będz ie  d la  s w y c h  cz łon  
k ó w  f i lm y  A lf re d a  H itc h c o c k a  
Seanse o d b y w a ć  s ie  m a ja  w  ka ż ­
d y  p ią te k . P ie rw s z y  f i lm  o t. „39 
k ro k ó w ”  zo s tan ie  w y ś w ie t lo n y  ju ż  
dz iś . K a rn e ty  będą rozp ro w a d za n e  
przed  p ie rw s z y m i p o ka za m i f i l ­
m ó w .

P o m y s ł te g o  c y k lu  z w ią z a n y  jes t 
z 80 ro czn ica  u ro d z in  A lfre d a  
H itc h c o c k a  (u r . w  ra k u  1899) n a j­
w y b itn ie js z e g o  dziś tw ó rc y  f i lm u  
sensacy jnego . S zkoda  ty lk o .  że 
im p re z a  dostępna  je s t je d y n ie  d la  
c z ło n k ó w  D K F . (d )

Anna Seniuk
w „Colosseum"
D Z lS , w  p ią te k  o  godz. 17.30 w  

k in ie  „C o losseu im ”  w y ś w ie tlo n y  zo 
s ta n ie  f i lm  p t. „ B i le t  p o w ro tn y ”  
E w y  i C zesław a P e te ls k ie h , k tó ­
r y  o trz y m a ł p ie rw sza  nag rodę  na 
V  F e s tiw a lu  F ilm ó w  F a b u la rn y c h  
— G dańsk  78. Po f i lm ie  nas tąp i 
s p o tk a n ie  z o d tw ó rc z y n ią  g tó w n e i 
r o l i  — A n n a  S e n iu k .

Dyskusja nad planem 
bieżącego roku

Gzy będzie szkoła na Osiedlu Słonecznym?

i i Polmozbyt“
-  jutro czynny

S TA C JE  o b s łu g i sam o ch o d ó w  w  
w o j. szcze c iń sk im  w  woLna sobotę  
będą o tw a r te  ja k  w  k a ż d y  dz ień  t y ­
go d n ia . Z m o to ry z o w a n i k l ie n c i m o­
gą d o ko n a ć  n ie z b ę d n y c h  p rze g lą d ó w  
te c h n ic z n y c h , p rze p ro w a d z ić  d ia g ­
n o s ty k ę  sw o je g o  p o ja zd u . w y m y ć  
go itp .

W a rto  ta kże  p o d k re ś lić , że p ra ­
c o w n ic y  w s z y s tk ic h  s ta c ji „P o lm o -  
z b y tu ”  w  w o je w ó d z tw ie  s łu ż y ć  be­
da ra d a m i d o ty c z ą c y m i e k s p lo a ta ­
c j i  p o ja z d ó w  w  t ru d n y c h  w a ru n ­
k a c h  z im o w y c h . (z)

W CZORAJ odbyło się kolejne posiedzenie Prezydium MRN  
pod kierunkiem  przewodniczącego M RN , sekretarza K W  PZPR  
Tadeusza Waluszkiewicza. Na porządku dziennym znalazły się 
sprawy o podstawowym znaczeniu dła całego miasta: omówie­
nie projektu planu społeczno-gospodarczego rozwoju Szczecina 
i budżetu miasta na rok 1979.

O M O W IO N O  także inform a­
cję o wykonaniu postanowienia 
Prezydium M R N  w sprawne 
cofnięcia decyzji na sprzedaż 
parcel budowlanych (wydanych 
w latach 1966— 75) osobom, któ­
re nie rozpoczęły bądź nie ukoń 
czyły budowy. Ponadto zatw ier­
dzono plan spotkań radnych z 
wyborcami i dyżurów radnych 
podczas I  półrocza br. ł omó­
wiono problemy związane z 
przygotowaniem styczniowej se­
sji. ,

Członkowie Prezydium n a j­
więcej uwagi poświęcili dys-

Notatnik szczeciński
A „ N IE D Z IE L A  na ś n ie g u ”  -  

S zczec ińsk i K lu b  N a rc ia rs k i z a p ra ­
sza c h ę tn y c h  z w ła s n y m  sp rzę tem  
w  sobotę  i  n ie d z ie lę  — z b ió rk a  o 
godz. l i  w  O sow ie  (na  k o ń c o w y m  
p rz y s ta n k u  a u to b u su  n r  51). K lu b  
K o la rs k i „88”  o rg a n iz u je  w  n ie d z ie ­
lę  w ę d ró w k o  pieszą po Puszczy 
W krz a ń s fc ie j — z b ió rk ą  o  godz. 9 
ną p ę t l i  na G łę  b o k ie m . P o m yś la n o  
też  o d z ie c i ach : D K  „H e tm a n ”  1 
Szczep Z H P  n r  8 p rz y  3P  30 o rg a ­
n iz u ją  w  n ie d z ie le  o  godz. 11 za­
w o d y  n a rc ia rs k ie  d la  d z ie c i w  
W ieku  od  -8 do H  la t. Z a p isy  w  
..H e tm a n ie ’ w  o ią te k  do  god«. 20.

A O T W A R C IF , w y s ta w y  p o p le n e ­
ro w e j „P L E N E R Y  78”  n a s ta p i w  so­
bo tę  20 bm . o  go-dz. 12 w  Z a m k u .

A Z  O K A Z J I D n ia  B a b c i D K  
„H e tm a n ”  zaprasza w  sobotę  o 
god*. 15 babc ie  z, w n u c z k a m i na

p ią te k  o  godz. 18 odbędz ie  się spo t­
ka n ie  se n io ró w . W  p ro g ra m ie : „P a ­
s to ra łk i i k o lę d y ” .

A K L U B  „P o c z ty  l io n ”  z a w ia d a ­
m ia . że w .  n ie d z ie lę  g ie łd a  s ta ro c i 
odbędz ie  sie w y ją tk o w o  w  godz. od 
9 do  11. O godz . 18 — w ie c z o re k  ta ­
neczny.

▲ W S A L I k in o w e j w  g m achu  
M u ze u m  N aro d o w e g o  o rz y  W ałach  
C h ro b re g o  zostaną  W n ie d z ie le  o  
godz. 12 w y ś w ie tlo n e  f i lm y  o ś w ia to ­
w e : .K a m ie n n a  S tru n a ”  „Jó ze f
C h e łm o ń s k i”  o ra z  b a jk a .

A W N IE D Z IE L Ę  o  godz. 18 w 
k a w ia rn i „Z a m k o w a ”  o d b ę d z ie  s ię  
k o n c e r t p t. ..P roszę, oroszę  rozgość 
się se rd e czn y” . B i le tv  do na b yc ia  
p rze d  k o n c e rte m .

A G IE Ł D A  p łv t .  p la k a tó w  i w y ­
d a w n ic tw  m u zyczn ych  o d b ędz ie  s ie  
w  k lu b ie  W SM  „P o d  M a s z ta m i”  w  
n ie d z ie le  w  godz od 14 do 16.

Kronika wypadków
N O C Ą  z 17 na 18 bm  w  h o te lu  

p ra c o w n ic z y m  F a b ry k i „U n ik o n ”  w  
P ło n i zas łab ł nag le  i z.m arł 39-le t- 
n i A n to n *  M . P rz y c z y n y  zgonu  na 
ra z ie  n ie  u s ta lono .

N IE C O D Z IE N N Y . t ra g ic z n y  w  
s k u tk a c h  w y p a d e k  w y d a rz y ł ąię 
w c z o ra j w ie czo re m  oom ie .d*v Lo b - 
zem  a S m o ra w in ą - gna. R adow o. 
W p a d ł tu  w  po tężna zaspę śn iegu  
c ią g n ik  na le żą cy  do  P G R  S m o ra w i-  
na, p ro w a d z o n y  przez 50-trtn .ieso 
Jana  H . C o fa ją c  m aszynę  J a n  H . 
w y c h y l i ł  s ię  z k a b in y  : w te d y  
c h w y c iły  go za od z ie ż  ła ń c u c h y , o - 
w in ię te  d o o k o ła  k ó ł p o ja z d u  T r a k ­
to rz y s ta  sp a d ł ood k o ła  c ią g n ik a  i 
p o n ió s ł ś m ie rć  na m ie jscu .

P Ó Ź N Y M  w ie c z o re m , na N a b rze żu  
B y to m s k im  szczec ińsk iego  o o rtu  
w p a d ł d o  basenu p o rto w e g o  25-le t- 
n l  A n d rz e j S.. s tu d e n t .P o li te c h n ik i 
S zcze c iń sk ie j, z a t ru d n io n e  n a jp ra w ­
d o p o d o b n ie j p rz y  p ra c a c h  p rz e ła ­
d u n k o w y c h  P o w y ło w ie n iu  % w o d y  
A n d rz e ja  S. o d w ie z io n o  do szp ita la  
na o d d z ia ł w e w n ę trz n y . Z  ’-ę la c i 
le k a rz a  p o g o to w ia  w y n ik a ,  iż m ęż­
c zyzn a  b y ł pod d z ia ła n ie m  a lk o ­
h o lu . . (ao)

kusji nad planem społeczno-go­
spodarczego rozwoju Szczecina. 
Oceniając ten projekt, prze­
wodniczący Komisji Rozwoju 
Gospodarczego i Zagospodaro­
wania Przestrzennego M RN  
stwierdził, iż zawiera on głów­
ne wytyczne zawarte w  uchwa­
łach V I i V I I  Zjazdu PZPR. do­
tyczące podniesienia poziomu 
życia ludności. Został on też do­
stosowany do konkretnych w a­
runków, co wymagało skupie­
nia się na realizacji wybranych 
zadań. Za sprawę najw ażniej­
szą uważa się nadał przyspie­
szenie tempa budownictwa

mieszkaniowego wobec niewy­
konania zadań w roku ubieg­
łym.

K O N T Y N U O W A N E  beda in w e  
s ty c je  zw iązane  z uko ń cze n ie m  
o czyszcza ln i ś c ie k ó w  w  Z d ro ja c h , 
z a je zd n i t ra m w a jo w e j na Pogod­
n ie . 72-łóżkow ego p a w ilo n u  szo ita - 
la  w  Z d ro ja c h . częśc i s o o r to w e j 
s z k o ły  p rz y  u l E m i l i i  P la te r  itn . 
N a d a ł t rw a ć  będzie ta kże  ro zb m  
dow a c ie p ło w n i w  D ą b iu  i  EC  Po­
m o rz a n y

Z D A N IE M  c z ło n k ó w  P re z y d iu m  
n iezbędne jest um ieszczen ie  ve » la  
n ie  b u d o w y  s z k o ły  ty O s ie d lu  S ło ­
n e c z n y m  T a m  b o w ie m  k o n c e n tru ­
je  się obecn ie  b u d o w n ic tw o  m ii 
k a n io w e . a p la c ó w k i o ś w ia to w e  
t e j  części m ia s ta  są p rzec iążone 
do g ra n ic  m o ż liw o ś c i. Z  k r  fo rm  a 
c>ł p re zyd e n ta  m ias ta  w y n ik a ,  że 
poezynaono s ta ra n ia  o uzyska n ie  
e le m e n tó w  b u d o w la n y c h  tz w . szko ­
ły  c ie c h a n o w s k ie j,  k tó ra  s ta n ę ła b y  
w  p o b liż u  now ego  o s ie d la , zaspo­
k a ja ją c  ró w n ie ż  p o trz e b y  p o b li­
s k ie j S m ie rd n ic y . Toczą  s ie  ró w ­
n ież  ro z m o w y  o rozpoczęc iu  w 
p rz y s z ły m  ro k u  b u d o w y  now ego 
o b ie k tu  szko lnego  na te re n ie  sa­
m ego o s ie d la , p rz y la w s z y  za łoże­
n ie . że in w e s ty c ja  re a liz o w a n a  bę­
d z ie  w  c y k lu  je dno rocznym »

N a jb liższa  sesja M R N . pośw ięco ­
na g łó w n ie  z a tw ie rd z e n iu  p ro je k ­
tó w  p la ru i ro z w o ju  gospodarczego 
i  b u d że tu  m ia s ta  Szczecina, o d b ę ­
d z ie  s ię  w  n a jb liż s z y  c z w a rte k . 25 
bm . o godz. 10. (ten )

nie do 105 tys mieszkań. Na 
jego jakość zdarza się nam na­
rzekać. Ostatnio jednak powo­
dów do utyskiwań jest jakby  
mniej. Nawet sroga zima nie 
zdołała popsuć efektów pracy 
gazowni. Zbyt słabo tlący się 
płomyk dokuczał (tylko!) 
przez k ilka godzin 31 grudnia 
ub. r. mieszkańcom śródmieś­
cia. Przez 10 zaś dni bm. W ZG  
przekroczyły produkcję o 20 
procent. O tyle bowiem wzrosło 
zapotrzebowanie szczecinian na 
ten rodzaj paliwa.

— U T R Z Y M A N IE  p e łn e j s p ra w ­
ności naszegą z a k ła d u  — m ó w ; d y ­
re k to r  Z G  S ia n e u a w  S z o ik o w s k i — 
w ym aga  sporego w y s iłk u ,  bo aw a­
ry jn o ś ć  u rządzeń  je s t  duża . Z im a  
n ig d y  n ie  s p rz y ja  p ra cy  p ro w a d zo ­
ne j w  sposób c l- g ły .  P rz y g o to w u je ­
m y się je d n a k  do u le j szczególn ie  
s ta ra n n ie . W d n i w ie lk ic h  m ro zo w  
p ra c o w a liś m y  s p o k o jn ie . Z a łoga  do­
je żd ża ją ca  z W ie lg o w a  i S m ie rd m - 
cy. m im o  k ło p o tó w  k  jm u n ik a e y j-  
n ych  d o c ie ra ła  p u n k tu a ln ie .  M am y 
k a d rę  w y s o k ie j k ra sy  fa ch o w có w , 
k tó rz y  p ra c u ją  w naszym  za k ła d z ie  
po 30 i w ię ce j la l.  N a leżą  do n ic h :  
B ro n is ła w  S to la rs k i,  Jan  T ra c z y k  i 
Z y g m u n t M a zu r. T o  b rz m i ja k  t r u ­
izm . a ie  o rg a n iz a c ja  je s t d la  nas 
sp ra w ą  po d s ta w o w ą . In s ty tu c ja  np. 
d o m o w ych  d y ż u ió w  je s t m o cn  roz­
bud o w a n a . D z ię k i ta k ie m u  m . in . 
ro z w ią z a n iu  m ia s ta  n ie  o d czu ło  w 
o s ta tn im  czasie b ra k u  gazu, bo czu­
w a liś m y  na s ta n o w is k a c h  p ra cy , a 
w raz ie  w ię k s z y c h  k o m p lik a c j i  — 
po te le fo n ic z n y m  w e zw a n iu  — na­
ty c h m ia s t lu d z ie  k o m p e te n tn i z ja ­
w ia l i  się w  ga zo w n i.

Z a k ła d y  G azow n icze  s ta ra ją  się. 
b y  n a rze ka ń  na ic h  d z ia ła ln o ść  b y ­
ło  ja k  n a jm n ie j.  C oraz w ię c e j 
szezeo in ian  .pos iada  W s iw yetr do­
m ach  gaz z ie m n y , a - n ie .  m ie js k i.  
D la  g a zo w n i to  p a liw o  je s t m n ie j 
p ra co ch ło n n e , g d yż  n ie  «u żyw a  s ie  
w ęg la  do lego  w y tw o rz e n ia . T en  
ro d z a j gazu d o c ie ra  ju ż  ,ck> pniesz- 
k a ń c ó w : P o m o rza n , Polic,- D ą b ia , 
Z d ro jó w , częśc i Pogodna. S to t .z y -  
ną i S ito ! w io  a — - łą czn ie  do  35 tys . 
m ieszkań . W  k o ń c u  b r . lic z b a  jego  
o d b io rc ó w  ma w zrosnąć  o dalsze 13 
tys . ro d z in . ’  Gaz z ie m n y  d o trze  bo ­
w ie m  na Ż e le ch o w o . W arw tew o  i  
O s ie d le  A r  k o ń s k ie . fw ys)

Czyje pieski?
P R Z Y B Ł A K Ą Ł  s ię  w ilc z u r .  O de­

b ra ć  u l.  B rz o zo w sk ie g o  7/3 po go- 
d ż ln ie  IG.

U  B M . na G łe b o k ie m  p rz y b łą k a ł 
s ię  o w c z a re k  a lz a c k i. W iadom ość  
le i.  822-257.

Warto znać 
te numery

P o g o to w ie  R a tu n k o w e  39»
P o g o to w ie  MO
S U a i P o ża rn a  998
P o g o to w ie  D ź w ig o w e  982
P o g o to w ie  E le k t ro w n i »91
p o g o to w ie  G a zo w n i 992
P o g o to w ie  L o k a to rs k ie  98«
P o g o to w ie  S p ó łd z ie lcze  222-415
P o g o to w ie  W odoc iągów  

i  K a n a liz a c ji
P o g o to w ie  C ie p ło w n i 993
T e le fo n  Z a u fa n ia  732-32

I N F O R M A T O R  
n a  w o l n q  sobotę

H A N D E L . G A S T R O N O M IA .
U S Ł U G I

W S O B O T Ę  W godz. od * do 14 
czyn n e  beda 83 s k le p y  b ra n ż y  spo­
ż y w c z e j p ie k a rn ie  o rv w a tn e . 61 
s k le p ó w  m ię s n y c h  i d ro b ia rs k ic h  
o ra z  s k le p y  ry b n e  i  w a rz y w n o - 
o w o co w e  -  9 w y  ia tk ie m  s k le p ó w
o  obs łudze  jed-noosebew ei. S k le o v  
d e lik a te s o w e  d v z u rn e  o rz v  al 
W y z w o le n ia  i  a l W o ls k a  P o ls k e -  
go c z v n n e  będą w  godz. od 14 no 
19.

S k le p y  b ra n ż y  p rz e m y s ło w e j 
będą - n ie czyn n e  z w y  ją tk ie m  D T 
.C e n tru m ” , k tó r y  będz ie  o tw a r tv  

w  godz od 9 do 15 o raz  sk le p ó w  
WHS1 — o tw a r ty c h  w  godz od 18 
do 17.

Z a k ła d y ,  i p u n k tv  srastronom icz- 
ne — czyn n e  n o rm a ln ie

Z a k ła d y  u s łu g o w e  — n ie czynne , 
z w y ją tk ie m :  ze k ła d ó w  f r y z je r ­
s k ic h  c z v n n v c h  w  godz. od 7 do 
14, z a k ła d ó w  fo to g ra f ic z n y c h  
c z y n n y c h  na  in d y w id u a ln e  zam ó-

w ie n ia . P o g o to w ia  T V  p rz y  u l.  
W ie lk ie j 23 — p rz y jm o w a n ie  z le ­
ceń  w  godz. od 9 do 12 pod te l.  
356-9« i 359-55. S ta c ji O b s łu g i Sa­
m o c h o d ó w  p rz y  a ł. P ia s tó w  22 
(te ł 987-27*. w  godz. od 8 do 16 
o ra z  p rz y  u l. G o łisza  6. — w  godz 
od (i do 18. P om ocy  D ro g o w e j 
P Z M o t. ( te l 981) c z y n n e j ca ła  dobę. 
P o m o cy  T e c h n ic z n e j P o lm o z b y tu  
( te ł.  954) c z y n n e j w  godz, od *  do 
16 o raz  S ta c ji C P N  p rz y  u ł. u l 
K a d łu b k a  i  E s k a & ro w e i — czyn ­
n y c h  ca ła  dobę.

W N IE D Z IE L E  -  ca la  s ieć h a n ­
d lo w a . g a s tro n o m iczn a  i u s ługo ­
w a  — czyn n a  ja k  w  ka żd a  n ie d z ie ­
lo.

K O M U N IK A C J A

T R A M W A J E  k u rs o w a ć  beda w 
sposób n a s tę p u ją c y : l im a  n r  1 we- 
d łu g  sp e c ja ln e g o  ro z k ła d u  ja z d y  
t j .  -co  12 m m ., na p o zo s ta łych  l i ­
n ia ch  w g św ią te czn e g o  ro z k ła d u  
ja zd y .

A U T O B U S Y  — l in ie  n r  n r  51, 60,
i 105 k u rs o w a ć  będą wg. s p e c ja l­
nego ro z k ła d u  ja z d v . t j  n r  51 co  
14 m in ., n r  60 co 10 m in ., a 105 
co 35 m in  do Bezrzecza i co 70 
mii,n. do W ok-zkow a . A u to b u s y  . n r  
n r  54. 57. 58 . 61 62. 63. 67. 72. 73. 
77. 103 k u rs o w a ć  będą w e d łu g
św ią te czn e g o  ro z k ła d u  ja zd y . na 
p o zo s ta łych  lin ia c h  — ja k  w  d n i 
p ow szedn ie

M IK R O B U S Y  — k u rs o w a ć  beda 
co 10 m in u t.

P O C Z T A

C A Ł Ą  D O B Ę  c z y n n y  będzie  te ­
le g ra f i  te le fo n  w  U » t. Szczec in  ł 
p rz y  u l. B o g u ro d z ic y  1 o raz  U p t. 
Szczec in  30 na D w o rc u  G łó w n y m , 
W godz. od  8 do  13 --  o d d z ia ł na­
d a w czy  p rz y  u l. B o g u ro d z ic y  t  
o ra z  U p t. Szczecin  5 p rzy. a ł W yz ­
w o le n i a 70 i U p t Szczecin 6 p rz v  
u l.  M ic k ie w ic z a  13Ü W' godz. od 
9 do  l l  — u rz ę d y  oocż tow e  o rz y  
u ł.  u l S t/rza ło w a k ie j. Z a m k n ię te j.  
K ra k o w S k  e i A  K rz y w o ń . .M e tą *  
lo w e j.  S to łe z y ń s k ie j.  B a ta lio n ó w  
C h ło p s k ic h . B a U v c k ie i.  S z k o ln e j 
o ra z  w  P o lica ch

U rz ę d y  te  p e łn ić  beda s łużbę  
o k ie n k o w a  w  o e ln y m  za k re s ie  
us ług . S łużba doręczeń o g ra n ic z o ­
na zo s ta je  do  d o rę c z a n ia  e ksp re so - 

1 w y c h  p rz e s y łe k  l is to w y c h  z w y ­
k ły c h  i p o le co n ych  bez p o b ra n ia  
o ra z  w ezw ań  do ro z m ó w n ic y  pu ­
b lic z n e j.


